
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem - ( C~na IO groszy 
Rolł XXI 1935 r. 

' 
M 172 Piotrków-Tomaszów-Radomsko, 

Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 
Adres Redakcji Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 

DZIŚ! Największa sensacja sezonu. Niebezpieczna para międzynarodo-
KINO-TEATR wych złodziei w wybitnym filmie Paramountu w rolach Początek o godz. 6, głównych 

Czary 
h 

NIEBEZPIECZNA Piękność w niedziele i święta 
GERTRUDA MICHAEL i o godz. 4 p. p. 

Nad program aktual-„Niebezpieczna piękność" to wielki film kryminalny, pełen niezmiernie PAUL CAV AN ACH 
ności dźwiękowe dowcipnych sytuacji i momentów wielkiego napięcia! 

-

B '' · w· h '' ,, urza ~ ,, ie . er 
w drodze do Niem~ec 

. f iasco akcji protestacvinei P .P .s. 
Na dzień wczorajszy planowany 

był przez P.P.S. jednodniowy strajk 
pow~zechny dla wyrażenia protestu 
przeciwko ordynacji wyborczej. 

Ta próba przeniesienia dyskusji 
Sejmu na ulicę spotkała się z całko­
witem niepowodzeniem. 

Robotnicy nie poparli stanowiska 
leaderów. Na całym terenie, który 
miał być objęty strajkiem powszech 
nym, do strajku przystąpiły tylko 
drobne stosunkowo grupy robotni­
ków, a i tam, gdzie strajk rozpoczę­
to - strajkujący, widząc, że są w 
znacznej mniejszości - przystąpili 
do pracy. 

Na terenie Warszawy strajk ob­
jął c7,ęściowo jedynie kilkadziesiąt 

, drobnych fabryk i .zakładów. Ogó­
łem strajkowało kilka zaledwie .pro­
cent robotników. 

Na terenie województwa warszaw 
skiego strajkowało w większych fa­
brykach po kilkudziesięciu robotni· 
ków. W mniejszych zakładach straj­
ku nie było. Próby teroru strajko­
wego zastosowane w kilku miejscach 
zostały niezwłocznie zlikwidowane 
przez samych robotników. 

Na terenie województwa łódzkie­
go i w Lodzi strajk objął kilkańaście 
procent robotników. Strajkowali pra 
wie wyłącznie włókniarze, przyczem 
zaznaczyć należy, iż robotnicy fabry 

1ki „Krusche i Ender" strajkowali w 
;związku z odbywającym się w dniu 
: tym procesem karnym zabójcy dy~ 
: rektora tej fabryki. 

Poza tą fabryką, w której strajk 
nie miał nic wspólnego z · akcją poli-

- Dwie Angielki Gibbs l Ropers pa­
dły ofiar, katastrofy przy wspinania się 
na dziki szczyt pod Bolzano (Tyrol wło­
ski). Obie turystki poślizgnęły się i sp„ 
dly z wys. 100 mtr. w narty potoku. Cia· 
la ofiar zialeziono. 

- W Fort Launderdale na Florydaie 
1płonęło w przystani 70 jachtów. Straty 
wynoną 1 milion dolarów. W czasie po· 
żaru zginęła 1 osoba. 

- Na Unji kolejowej Orenburg - Orsk 
wykoleił się pocię~ osobowy. W kata· 
atrofie strlKliło życie 9 osób, a wiele od· 
niosło rany. Na 22 godziny, zamknięto 
rach na linji. 

- Fala upałów clocboclzi w niektórych 
ezęM:iach Szwecji do 33 st. powyżej ze· 
ra. W ostatnich dniach upały spowodo• 
wały kilka nieszczęśliwych wypadków. 

- Z okazji zgromadzenia „Legjona 
Narodowe~o" w Tournai (Belgfa), doszło 
de> krwawych starć między eocjalistami 
a cdonkami tego legionu. Socjaliści asi-

. łowall wtargn,ć do sali posiedze6. W 
starciu 8 osób odniosło rany, w tem 4 -

. ciężkie. 
- W Azji środkowej wielka ulewa 
~ala dwie tamy, ni$zcąc kilka­
dzi..U,t hektarów plaatacyj. Ofiar w lu· 
ciziach niema. . 

tyczną P.P.S„ do strajku przystąpi­
ły tylko drobne grupy robotników 
większych fabryk. 

W drobnym 'Przemyśle, jak rów­
nież w zakładach użyteczności publi· 
cznej i robotach sezonowych strajku 
zupełnie nie było. Również całkowi­
cie nie było strajku w Tomaszowie, 
Piotrkowie, Kaliszu, Radomsku i in­
nych drobniej szych ośrodkach prze­
myalowych okręgu łódzkiego. 

Na terenie województwa kielec­
kiego próbowano rozpocząć strajk w 

hucie „Mikwice" w Sosnowcu. 1'la 
500 zatrudnionych, przerwało pracę GDYNIA. Przed odpły,nięciem na-
80-ciu robotników, którzy widząc, szych kontrtorpedowców „Burza" i 
że nie znajdują poparcia, po kilku- „W.icher" z wizytą do Niemiec, dziś 
nastu minutach strajk zlikwidowali. rano przyjechał samochodem do" 

W Radomiu, widząc całkowite nie- i-dyni · attache wojskowy ambasady 
powodzenie akcji strajkowej, przy- niemieckiej w War.szawia gen. 
wódcy tej demonstracji odwołali ofi- Schi.n-Oler i złożył wizytę na pokła­
cjalnie strajk, zapowiadając wyzna- dzie kontrtorpedowca „Bu.rza", wi­
czenie innego terminu. Na innych '. any przez komando.ra F.rankow­
terenach Rzeczypospolitej akcja skiego w otoczeniu oficerów mary­
strajkowa spotkała się z całkowitem I n.arki wojennej. Po przejściu przed 
niepowodzepiem. frontam warty honorowej, gen. 

Schindler podejmowany był lampką 
wina. 

Na pl"zemow1enie komando.ra 

f rancja· w obroni! demokracji i pokoju 

Frankow.skiego odpowied,ział gen. 
Schi.ndl~r, że jest szczęśliwy, ż3 
może · pożegnać marynarkę 1polską, 
udają.cą się do jego ojczyzny i za­
pewnił, ie okręty polskie podczas 
pobytu w jego ojczyźnie bę.dą wi­
tane nietylko przez marynarkę wo­
jenną niemiecką, lecz przez cały 
naród niemiecki. Gen. Schindler 
zaznaczył, że osobisty k.ontakt przed 
s.taw.icieli broni morskiej obydwu 
krajów niewątplie p.rzyczyni się do 
wzajemnego poznania są.siadują­
cych narodów. · 

Po rozmowie z loomandorem Fr.an 
kowskim i życzeniach gen. Schiin· 
dier w towarzystwie komandora 
Solskiego odjechał motorówką na 
ląd, zaś kontrtorpedowce „Buna" 
i „Wicher" ruszyły w d:fogę. (PAT)' 

· PARYŻ. Na pr.zyjęciu syndykatu 
prasy prowincjonalnej premjar La­
va] wygłos.ił dłuższe przemówienie, 
w którem nawiązał do obecnej sy­
tuacji politycznej .i finansowej. 
Rząd mu.si znaleźć sposób zmniej­
szenia datków państwowych o 11 
miljard'o;t - ł!lówił premjer. Tylko 
+ą. drogą da się zrównoważyć bu­
di'.et. W. tym celu .trzeba będzie do­
konać konwersji wyltatków, ala 
również zwiększyć wpływy pań­
stwowe d.rogą ożywienia życia go­
spodarczego. W, tej pr.ac)Y nie po­
wstr.zymają premjera żadne prze­
s.zk9dy. Ma on odwagę uczynić 
ws1')'sitko, dla zapewnienia krajowi 
ocalenia. Premjer oświadcza, ż.e .nie 
zamierza naduży.w.ać udzielonych 
mu przez parlament pełnomocnictw. 
Aut.oryteit Francji zagranicą zaniik­
nąłby zupełnie, gdyby przestała ona 

być silna •i zdrowa. Kraj musi więc „Zarzucają mi - mówił dalej 
wykazać tę sHę i zdrowie. Premjer premjer Laval - podpisanie umo­
liczy na popa.rde całego narodu i wy z Sowietami. Nie jestem ruso­
zapowiad'a, że bronić będzie auto1·y filem ani italofilem, cz.y anglofi­
tetu Francji nazawnątr.z • i wew- Iem, ·ala jako Francuz i pacyfista, 
nąirz. Francja dotknięta zosta- żywię gyron>atję do wszystkich .naro 
1a chorobą zwiątpienta w do- dów, ktc>.re raz.em z nami pragną Ambasador hr Racznnskl 
tychczaS<>wy system <J.erookratycz- pracować nad organizacją pokoju. - . • • ~ 11 

ny. Tymczasem system ten wy.trzy- To też nie odmówię zawarci.a, ukln- u ministra Hoare 
mał 'próbę lat. Premjer zapowiada, a.u (I; ż~d.nym narodem. Gd~by s.tat~ 1.0NDYN. _ Min.ieter spraw za. 
że system ten lllill<>cni, mając w tym s.i_ę mozhwa u~ow.a. z N.1emcam1, I granicznych Hoare przyjął dziś am­
względzie wialkie amhicj.e. Kryzys rue zawaham się JeJ podpisać. Ale basadora R. P. Raczyńskiego, który 
ekonomiczny ogarnął w~ystkie na- realizację takiej umowy trzeba omówił z brytyjskim ministrem sta­
kraje. Zbytnio rozbud()wane barje- nietylko dwóch, !acz w.ielu strLin. nowisko rządu polskiego wobec ak­
ry celne i polityka egoiŚtyczna nie Bronić będę mego kraju tak, jak tualnych zagadnień sytuacji między­
mogą istnieć wiecznie. Państwa, I tego żyćie wymag.a. Od pięciu iub narodowej. 
trzymające się zasady autarchji, Sł! sześciu Judzi zależą losy pokoju 
w stania wojny ekonomicznej, któ- światowego. Przypadło mi w udiia- {aymlana serdecznośc1 
ra często prowadzi do wojny wo-1 le znaleźć się wśród tych o.aób, to mtndzn kombł'ltantnmt 
góle. Trzeba więc znaleźć sposób I też praoować bę.d~ dla Franc~i i ff ',I )I " 

użgodnienia :interesów 1 aspiracyj pokoju. nlemletklml I an"lełsklml 
poo;z.czególnych na.rodów. 3 

Rząd Lavala pod kontrolą 
BERLIN. - Z okazji pobytu w 

Brighton dełegacji kombatantów nie 
mieckich, nastąpiła między komba· 
tant.ami angielskimi i niemieckimi 
z jednej strony a kanclerzem RzeSZYi 
z drugiej, wymiana serdecznych de­
pesz. Kanclerz w odpowiedzi swej 
wyraża m. in. życzenie, by to pierw­
sze przyjazne spotkanie dawnych 
przeciwników przyczyniło się ·do po­
rozumienia między narodami i do u~ 
gruntowania pokoju w świecie. 

lewlcy francuskie) 
!PARYŻ. Grupa \parlamentarna w olcresie w.akacyj parlamentarnych I gato.m: gmp lewkowych, ze w p.ią~ 

radykałów wypowiedziała się za kontrolował wszelki·a poozynania tek wiaczo.rem z trybuny pa·rlamen­
koniecenością powzięcia przez rząd polityczne lfządu. Komitet byłby wy .farnej złoży dekla.rację, w której 
stanowczych decyzyj w sprawie t. )po.s.ażony w pełnomocn~ctwa. zwo- mzpro.szy niepokoje, jakie powsta­
zw. „Lig Narodowy-eh". łania natychmiast 'Parlamentu w ły w pewnych grupach ;parł.amen~ 

Na wnfosek dep. Dala.dier, po- :r;azie, gdyby tego wymagały wy- tarnych ina skutek manifestacyj 
!Jtano~ooo zaprojektować wyłonie-

1 
padki. tych, czy innych organizacyj poli-

in.ie przez wszystkie ugrupowania Premjer Lava! oświadceył ·dele- tycznych, 
lewicow.e stałego komitetu, któ.ryby 

Francja zmienia ordynację : wyborczą 

Tro1ikalne upalr 
w Niemaecb 

B~RLIN. - Od kilku dni panują , 
na obszarze całej Rzeszy tropikalne 
upały. W poniedziałek notowano w 
Berlinie przeszło 30 st. C. We wto­

P ARYż. N a 'dzisiej szem posiedze­
niu Izby deputowany Bracke złożył 
wniosek, podpisany przez 50 depu­
towanych, domagający się natych­
miastowego przystąpienia do dysku 
sji nad rezolucją w sprawie zmia-

ny ustawy wyboTczej. Rezolucja ta 
wzywa komisję ordynacji wyborczP-j 
Izby do opracowania w ciągu 8 dni 
projektu nowej ustawy wyborczej, 
uwzględniającej reprezentacje pro­
porcjonalne. Pomimo opozycji refe-

renta komisji, dep. Bracke popierał rek już o godz. 8 rano 28 st., zaś w 
swój wniosek. Po dłuższej dyskusji południe 33 st. Nad morzem Bałtyc­
Izba przyjęła propozycję dep. Bra- kiem temperatura dochodziła do 28 
cke 320 głosami przeciwko 239. Dy- st., zaś temperatury wody do 22 st. 
skusja nad rezolucją została wyzna Również na wysokich szczytach gór 
czona na czwartek popołudniu. niemieckich zanotowano temperatu· 

rę dochodzącą do 20 st. C. 

11iedzvnarodowa konf erencia. pracv n1ewolnltt(IJO Ablsvnll 

zakończyła swą sesję 
- W Ta~ila ·na Urala rospocql się 

proces o zabójstwo literata Bykowa GENEWA. - Dzisiaj zakończyła 
przez sędzłeio śledczego Kiedana. Na się 19 międzynarodowa konferencja 
ławie podsądnych zasiadlo 15 oskario• pracy. W ostatnim dniu obrad odby­
nych, •. wśró~ ~ie~ członek miejscowe- ło się głosowanie nad szeregiem za­
to 10wiet• mteyskiego. l , · k · u-.r;nto · -~--

cia wśród młodzieży. Z projekfów 
konwencji, :dotyczących zastosowa­
nia 40-godzinnego tygodnia pracy 
w poszczególnych działach przemy­
słu, uchwalono jedynie projekt kon­
~encj.J, prze!!:idujlłcej 40,godzinnY, 

tydzief1 pracy w przemyśle szkła bu­
telkowego. Inne analogiczne konwen 
cje, dotyczące robót publicznych, 
przemysłu budowlanego, hutniczego 
i górnictwa, nie uzyskały 2/3 głosów 
~ y.ostał); zatem odrzucone. l(PAT) .• 

RZYM. - „Messagero" ogłasza 
dane, dotyczące niewolnictwa. w A­
bisynji. Z danych tych wynika, że 
na 10 miljonów ludności Abisynji, 2 
miljony znajduje się w stanie nie­
wolnictwa, t. zn., że na tysiąc mie­
szkańców przypada 200 niewolników 
Stan. ten obejmu: 3 900 tysięcy m.ęż~ I 
czyzn, 700 tysiP.cv kobiet j 400 R.:­
sięci dzieci. 

Wnystk.im oskarżoa:rm frozi ... ecen l onweneyJ. ... ..... 3 ~ J.:uuu-
śaierc:ie · .• tWWe r.aleeeme, ~ l;iegrobQ'-

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 



fjszcze 
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rowna P. Zenktełet 
Gdzieś w lutym '1. r. prezes Wiel- nia wdół cen przemysłowych zawio- zai~~resowanie wzbudziła teza dr.

1 

biurokratyunu i t. p., problem ·defla: 
kopolskiego Towarzystwa Kółek Rol dła". Minzera, głoszącego, iż podchodzić cji zdaje się sam przeżywa kryzys l 

niczych, p. Michał Zenkteler tisnąl Dnia 8 tegoż miesiąca poseł Cze- należy do poprawy na wsi poprzez jesteśmy w przededniu rodzenia się 
snem kamiennym. Jak wiemy wszy- twertyński powiedział, że „·dążenie „podniesienie dobrobytu miast i 1u-1 nowej myśli gospodarczej, na co 
scy, był to okres dyskusji budżdo- do obniżki oen przemysłowych spo- dności ·miejskiej". I wskazywałoby m. in. przemówienie 
wej, na tle której „Gazeta Polska'' wodowało tegoroczną obniżkę cen Jak z powyższego szkicowego ze- p. Ministra Skarbu, gdy głosił o: 
wystąpiła z głośnym artykułem, iż zboża". stawienia wynika, od chwili, gdy I strożne przejście do rozszerzoneJ 
jedyny ratunek na gnębiący nas I Sen. Wielowiejski na Zjeździe prez. Zenkteler zasnął, sporo nowe-j działalności inwestycyjno - kredyto­

kryzys leży _w ~łusznem, sprawiedli- 1 Związku _zi:mian w tymże Poznaniu go się zdarzyło w dziedzinie oświe- wej. 
wem pokraJamu bochenka dochodu . podkreślił, iż ,,rzucone swego czasu tlania zagadnień rolniczych. Powyższych kilka szczegółów in­
społecznego i oddaniu rolnictwu hasło polityki równania ·cen na rol- Wobec wykazanej przez życie nie- formacyjnych przedkładamy p. Prez. 
większej niż dotąd części z umniej- nictwo, jest polityką już ze swego 

1 
możności (bo tak widać sądzić na- Zenktelerowi w przekonaniu, że o il~ 

szeniem porcji, otrzymywanej mię- założenia błędną. Hasło to powinno I leży) przeprowadzenia integralnej i sen w życiu prywatnem nie jest 
dzy innemi przez świat sztywnych I być zastąpione tezą równania niej deflacji w tych dziedzinach, które grzechem, o tyle wynikający z nie­
cen. Pan Prezes przed drzemką prze I na rolnictwo, lecz tylko na opłacał- przedewszystkiem o opłacalności pro go w życiu publicznem brak infor­
jął się tym artykułem. W szczegól-1 ną produkcję." dukcji decydują: w dziedzinie świad macyj jest wyraźnie niewskazany. 
ności podobały mu się nad wyraz Wreszcie na Zjeździe rolników z czeń socjalnych, obciążenia publi- Informacyj tych pragniemy mu do­
użyte wówczas przez „Gazetę Pol- wyższem wykształceniem główne cznego, tendencyj etatystycznych, starczyć. 
ską" już w odosobnieniu, a ongiś 

opiewane na łamach całej niemal 
prasy, argumenty o potrzebie rady­
kalnej zniżki cen przemysłowych. 

.... 

łódź bez władz mieiskieh Jak to się czasami zdarza, drzem­
ka prez. Zenktelera trwała zbyt dłu­
go. Obudził się dopiero w ostatnich ŁóDż. W dniu dzisiejszym o go- przewodnjczącego zebrania rady ra- Następnie radny Walczak (PPS.) 
dniach i to z ważnem zadaniem 1:.a , dzinie 20.4.5 w obecności przedsta- dny Podgórski (Klub. Nar.). Zkolei składa deklarację, stwierdzającą, 
karku, wygłoszenia referatu na zgro ' wiciela urzędu wojewódzkiego - radny Grzegorzak (Kl. Nar.) odczy że frakcja jego udziału w wyborach 
madzeniu Wielkopolskiego Towarzy naczelnika wydziału samorządow•~- tał deklarację obozu narodowego, nie weźmie, poczem radni socjali­
stwa Kółek Rolniczych. • ·go inż. Jelinka odbyło się powtórne domagającą się od zarządu miasta styczni opuszczają salę obrad. Zko-

W poszukiwaniu tematu, p. pre- wyborcze posiedzenie łódzkiej rady zaskarżenia decyzji ministerjalnej lei radny Grzegorzak składa rów­
zes wpadł oczywiście na najbardziej , miejskiej. Na wstępie komisarz Wo- do Najwyższego Trybunału Admini- nież deklarację, że radni obozu na­
aktualny w swem przeddrzemko- 1 jewódzki odczytał pisma p. mini- stracyjnego. Wobec ' żądań obozu rodowego również udziału w pono­
wem zrozumieniu. Lepiej czy gorzej 1 stra Spraw Wewnętrznych, nieza- narodowego poddania tego wniosku wnych wyborach brać nie będą. Po 
jest w rolnictwie? twierdzające kandydatur pp.: Ry- pod głosowanie, naczelnik J elinck tern oświadczeniu radni stronnictwa 

Kroniki milczą jak przemówienie mara, Kowalskiego i Podgórskiego oświadczył, że do głosowa,nia takie- narodowego opuszczają salę obrad. 
zostało przyjęte przez zgromadt.o- na stanowiska prezydenta i wicepre go nie dopuści, ponieważ posiedze- Wobec braku quorum komisarz 
nyc~ sł~chaczów. Nato!11~ast gościn- zydentów ro. Łodzi. Następnie, jako I nie posiada charakter wyłącznie wy! Wojewódzki zamknął posiedzenie. 
na 1 ofiarna dla rolmkow „Gazeta jedyny kandydat wybrany został na borczy. 

Handlowa" opublikowała treść refe- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ratu, udostępniając tern samem spra 

OdPOflliedź Parvża no protestv niemieckie 
w sprawie paktu fra-ncusko-sowleckiego 

gnionemu oryginalnych wie:ki tłu­

mowi swych czytelników najnowsze 
rewelacje z dziedziny programu 
zwalczania kryzysu. Dowiedzieliśmy 
się więc z ust p. Zenktelera (via 
„Gazeta Handlowa,"), iż p. Minister 
Przemysłu i Handlu konstatuje lek­
ką poprawę w przemyśle, a nato- . PA~Yż. - P~emjer La~al p:zy- tern loc:a~eński~. Rząd francuski, mied!iemu była zakomu-nikowalta 
mi~st p. Minister Rolnictwa wska- J~ł d~1ś ~opołudmu charge, d affa1res I wbrew .tw1~rd~ruom. rząd':1 Rzeszy, rządom angielskiemu i wł~kie­
zuJe na ciężkie położenie wsi. Poję- I menueckie~o Forster~ •. któremu wrę wy~zuJe, .ze ruema z:1dneJ sprzecz: mu, jako sygnatarjuszom traktatu 
liśmy jasno, że wszystkiemu winien I czył odpowiedź FrancJl na memoran I nośc1 pomiędzy obu mstrumentam1 locarneńskiego. J Rząd f~ncuski u­
jest przemysł, który, stoją-c uparcie dum niemieckie w sprawie stosunku dyplomatycznemi. Treść odpowiedzi pewnił się, że oba wymienione rzą­
przy cenach kartelowych, w żaden prawnego, zachodzą~go pomiędzy francusk~ej przed jej, dz~siejszi:m dy ~jmują w. tej sprawie z_godne z 
sposób nie ma zamiaru równll.Ć na I umową francusko-sowiecką a trakta J doręczeruem charge d affaires rue- FrancJą stanowisko. 

bankruta. Takie jednak równanie j 
jest właśnie, zdaniem prez. Zenktc­
lera, koniecznością i jedynym spo· 
sobem wyjścia z kryzysu. Zbrojenia f rancji i Ameryki 
Reasumując swe wywody p. Zenk­

krętów, na zakup 555 samolotów i 
powiększenie efektywów. Program 
morski przewiduje wybudowanie do 
1942 r. dwóch tysięcy samolotów. 

P ARYż. - W parlamencie złpżo­
no projekt ustawy o przyznaniu 300 

miljonów franków dodatkowych kre 
dytów wojskowych. Suma ta po­
trzebna jest na utrzymanie pod 
sztandarami kontyngentu, który 
mial być zwolniony w kl!ie_tni11 r. b. 

teler sformułował nowy, oryginalny! WA~ZYNGTON. Dzisiaj po­
program, streszczający się w niepo-1 połudmu prezydent Roosevelt pod­
zbawionem świeżości haśle „twarzą I pisał. pr_ojekt us~wy o kredytach na 
ku wsi". Niewątpliwie od czasu rzu zbroJema morskie. Kredyty te wy­
cenia hasła „frontem do szarego 1 noszą 460 miljonów dolarów. Suma 
człowieka", „frontem do wsi" i „rów I ta zużyta zostanie na budowę 24 o-

~af :;:\:.~::~J,~~;~:~,i,::::i AeronJan- robot'' lato bez zołog·1 
nam wiadome, czy na zebramu poz- l' ff 
nańskich kółek rolniczych była pro­
wadzona dyskusja, czy może razem 
z prezesem drzemała cała organiza­
cja i oryginalne jego wynurzenia 
powitane zostały burzą oklasków. Po 
nieważ jednak znalazł się organ pra 
;;owy, który podjął się poznański b11-
Jrolik wydrukować, sprawa wymag-a 
kilku słów odpowiedzi serjo. 

Szczęśliwi jesteśmy, iż w odpo­
wiedzi tej nie potrzebujemy przyta­
czać setek artykułów, w których sze 
reg poważnych znawców życia go­
spodarczego wypowiedział się jasno, 
iż sanacja stosunków gospodar­
czych nie może polegae na jedno­
stronnej presji na sceny przemy­
słowe. Argumenty te mogłyby zo­
stać uznane za niedość przekonywu­
jące dla prez. Zenktelera i „Gaze-

' ty Handlowej". Odpowiadając, chce 
my się powołać przedewszystkiem 
na te, zdawałoby się miarodajne dla 

' rolników, głosy, które padły w spra­
wie r~wnania na rolnictwo z ust 
najpo'Ważniejszyeh jego przedstawi­

' cieli. Pragniemy to uczynić przede-

LONDYN. Dzienniki wieczQrne letniego wysiłku i badań dieparta- radji0wcj 8ltacji nadawczej. Nowy 
zamh~szczają sensacyjny opis no- mentu technicznego hrytyjskiego te.n typ samolotu jest dziełem zna­
wego ~ypu . a.eroplanu~„robota", la- minis.te.rstwa lotnicwa. W ciągu u- niej firmy de Havilland. Roboty za­
tającegQ he.z załogi. Aeroplan ten biegłych 12 miesięcy dokonano w o-patrzone są w motory 130-kon.ne, 
może ·~ozwinąć szybko.ść powyżej całk-0witej tajemnky prób latania chłoozo.ne powi.etrzem. Aeropl.a.n-
100 mil. ang. na godzinę i wznieść robota, a wszystkie normalne -ewo- robot używany jest oczywiście w 
się powyżej 10 tysięcy ::;tóp. Jest 1.ucjie, dokonywane przez .aeropla:ri, obrębie zamkn~ętym, wynoszącym 

o.n ?oruszany cał~-0wic.ie zapomo.cą pilotowany .:ręką ludzką, zostały o- roni-ej więcej 10 mi_l od centrum 
~.a_dJa. Te~ . _nieprawdopodobny I siągnięte jedynii.e Jpr.zy pomocy u- l operacyjnego. 
triumf ibechniln Jest re.z~·l.tatem 10- mieszczonej ·W pewnej odległości 

Tragiczne zderzenie dfllóch samolotófll 
Slrnnr tenor i znanr· lotnik zabici 

1:-0NDYN. Z Panamy w środl.<o-1 Gardelem na czele, zderzył się z sa· 
weJ Ameryce donoszą o strasznej molotem, który lądował w chwili, 
kat~strofie lotniczej, ja~a wydarzy-I gdy samolot z trupą operową wy­
ła się nad ranem na lotmsku Medei- startował w kierunku Kolumbji. 
lin, położonem ,niedalek~ Panam!· I S~utek zderzenia był straszny. 17 ,o­
Aeroplan, w ktorym znaJdowała się sob zostało zabitych, w tej liczbie 
argentyńska trupa operowa ze głyn j również słynny tenor Gardel. 
nym tenorem i aktorem filmowym 

PANAMA. Ofiarą katastrofy lot­
niczej na lotnisku Medellin padł 

słynny lotnik kolumbijski Ernesto 
Samper, zwany Lindberghiem ko­
lumbijskim. Pobił on nawet jeden z 
rekordów Lindbergha. Oba samolo­
ty spadły na ziemię, w ~omien.iach. 

: wsey;stkiem dlatego, by okres drzem- o I 1
ki p. Zenktelera wypełnić treścią ryg-ina ny 
faktów i poglądów gospodarczych, 

protest 

Szef sztabu 9łófl1ne21 
na znmku 

P. Prez.ydent Rzeczypospolił.ei 
przyjął w dniu wczorajszym nowo- ' 
mianowanego szefa sztabu głównego. 
p. gen. Stachiewicza. 

Następnie P. Prezydent przyjął 
ks. biskupa Kubinę. i 

Bnpaśrednla kanmnlkacJI 
koleJollJa 

lllłędą Kut•nai I reszbt 
krat u 

Dnia 21 czerwca 1935 r. podpisa­
no w Bukareszcie porozumienie ~ 
dzy Zan;ądem P. K. P. a Generalrug • 
Dyrekcją Kolei Rumuńskich. ust;a,.. 1 

łające warunki, na kt.óryeh zasad,,_ 
będzie można w czasie naj.bliższyns 
otworzyć komunikację osobową. ba-4 
gażową, przesyłek pośpiesznych i ; 
zwykłyeh w tranzycie uprzywi\ej~. 
wanym (t. j. bez wiz i opłat ee~' 
a na zasadzie taryf P. K. P.) pomię~ ' 
dzy Kutami i resztą Polski popnes 
stację śniatyn-Załucze. _ ~ 

Porozumienie to umoiliwi też ko. 
munikaeję ~edzką Polski z Ru.. , 
munją na pnejściu kolejowt!m Kutjl 
- Wyżnica. Akt ten stauowi reali,. ' 
zację międzypaństwowych umów za ... 
wartych między R.Ulcząpospolitą ' 
Polską i Królestwem Rumunji j~ 
szcze w roku 1930. 

Umów tych dotychc1.a.S nie wpro-i 
wadzono w życie, ponieważ nale• 
pierwej wybudować most na Czere­
moszu, prócz tego zaś stosunki gos-­
podarcze i walutowe nie kształtowa„ 
ły się dość dogodnie. Obecnie więe 
i ta część pogranicza polskiego z Ru 
munją, pozbawiona dotąd kolei, o­
trzyma połączenie kolejowe. 

Nowe szrkanr władz 
aedlaslawackich 

'.Agencja ,..Iskra" dowiaduje się, że 
nął C?.echosłowacki odmówił harce.­
nom polskim ze śląska Cieszyńskie- · 
go ~ania paszportów na wyjazd 
do Polski w celu uczestniczenia w; 1 

Ogólnopolskim Zlocie Harcerskim VI. 
Spale. •

1 

Władze harcerskie polskie zamie­
rzają wobec tego zrezygnować z u­
działu w Zlocie spalskim harcerzY: 
czeskich, którzy mieli przybyć do 
spafy w charakterze gości. ' 

RDZMO{IJV polsko-2dal\Skle 
bez rezultatu 

Z Gdańska donoszą agencji Press= 
Trwające od kilku dni rokowania. 

przedstawicieli rządu polskiego z 
senatem Wolnego Miasta w sprawie 
sytuacji walutowej nie dały wyni~ 
ku. 

. Przewodniczący delegacji polskie~ 
do rokowań z senatem Wolnego Mia 
sta, poseł Roman, opuścił Gdafu!k ij 
udał się do Warszawy, celem złoż~ 
nia wyczerpującego sprawozdania 
rządowi polskiemu. ' 

ZabóJca dyrektora 
zakładóil1 przemvsłOflłVth · 

„Krusc~e i Ender" 
skazany na do:tywotnle 

wlt:zienie 
LóD~. - W dniu dzisiejszym 

przed sądem okręgowym w Łodzi od ' 
była się rozprawa przeciwko Józefo­
wi Tysiakowi, byłemu robotnilć.owi 
zakładów przemysłowy-eh Krusche I 
Ender w Pabjanicach, oskarżonemu > 

o zabójstwo dyrektora tych zakła.· 
dów Ryszarda Kannenber'ga. 

Sąd wydał wyrok, którego m~ 
Józef 'l''ysiak skazany został na do­
żywotnie więzienie z pozbawieniem 
praw nazawsze. 

Obrona zapowiedziała apelaeję. 

Drrekter ubezpierzalni 
Zinll!i eszeny w czynnościach 
TORUŃ. MinJs.ter Opieki Spol"e­

cznej na wni-Os.ek wojew-0diy Kkti­
·klis.a zawiesił w czynnościach słut.­
bowych Maksymiljana DąOO-Owskie­

:które miały miejsce w okresie jego PARYŻ. Podczas dzisiejszych 
·snu pnedwiosennego. obrad Izby Deputowanych jeden z 
, Przypominamy więc, iż dn. 2 lu- widzów na galerji krzyknął: „Dorna 
,;tego b. r. Sen. Popławski oświad- gam się sprawiedliwości dla wyna-
1J::;qi dosł~e. te ,,politY.ka. równa-~ lASe.Ów.". J ~śiUe ~ u.a ~ę 

obrad plik odezw. Po wyprowadze­
niu go z galerji i wylegitymowaniu 
przez policję okazało się, że sprawcą 
zajścia jest wynalazca elektrotech­
nik Laaglai~ któr,i ~łożl,ł ~ ~we 

wynalazki zgórą 300.000 fr. Po wie- go, dyrektora ube.zpi.eczalni w To­
loletnich doświadczeniach rząd zwró runiu. Tymczasowe kierownictwo 
cił mu wynalazki bez odszkodowania ubezu)ieczalni -0bjął inspektor Urzę­
Langlais protestował przeciw temu. du Wojewódzkiego Pomorskiego Zd. 

ł G.a.lotzy . • (PAT).. 



Stara daina "' Zieleni 
„Sta.rą damą w zieleni" (la Vi·eille . czasów Ludwika Filipa strojących tradycyj.ny dla meJ kult i ·su.cu-1 Czy jednak jej przyjaciele rekru­

Dame Verte), nazwał Akad-emję się na wszelkie ofiejalne występy nek. ftancuzi lubią i _.:. umieją tują się jedynie z pośród tych, któ-­
francuską nie kto inny tylko Ana- w piękne zielone fraki suto złotem śmiać się właśnie z tego, co naj- rym dopomogła ona d-0 zadow-0le­
tole France. Ta sta!'a dama obcho- haftowane. · bardziej kochają i szanują. z oka- nia małej pró:>;ności ludzkiej, albo 
dziła tego roku f!'Wój trzechsetletni Dla tych wlaśni.e !Zie}()nych fra- zji uroczystości jubileusz.owych wy- wśród iych, którzy z pooiad.ania zi·e­
jabileu1Sz. · Jak z tego wynika, jest ków nazwał Anatol France solid- pisali także wj.eJe podniosłych ar- 10.neg-0 fraka czerpią konkretne ko-
ju·z bardzo stara. .ną Akademję Literatury - starą tykuJów, ale i nierównie więcer rzyści? 

Jest najstarsza w-śr6d swoich damą "! ~el.eni. Te ziel~ne. fraki I znakomitych kawałów i dowcipów. Nic podobnego. Akadernj.a Fran-
dz1siejszych k-0Ieżanek. Prawie stały się JU~ też przy.słow1owym • • . • cuska w społeczeństwie f.rancu,.. 
wszystkie na .niej się wrorow:iły i rekwizy,tem róinych żartów i do- .Lista grzechów „starej damy w &dem odgrywała i odgrywa wielką 
z niej brały początek. MiałlO która wc~w - aż do tytuł.u jednej z zielen.i" jest istotnie niemałą. Wy- rolę. 
przewyższyła ją. najlepszych„ komedyj Ca.illaveta i &tarczy wyliczyć tych wszystkich,!' Jest ona symbolem tego powa-

Nie znaczy to oczywi·s·ci·e, aby de Flersa, która w niemiłosierny któr.zy n i e byli jej członkami. . . . t t d . k lt 
Ób k ·1 · k d ·k' · . zama i eg.o ra ycyJnego u u, 

pomysł zrzeszenia uczonych w S""'- spos wy p1 a 1 a a em1 ow 1 Przedewszystkiem nie był mgdy . k' F . . t . t d ~Ił'~ • h · l f k. • 'l ł · h . .. „ . Ja im we ranc31 <> oczo.na Jes o 
cjalne towarzystwa, mające na ce· ic ~ie śo~.e ra i 1 wtoo~ćo e ca ą Ie ~zło.nkł1em AkademJI Moldierbe, Ja~o wieków literatur.a. Akademja f,ran-
lu w.spóJ.ną JU'acę nad ,,rozwoJ·em „wa"'no c , u1roczys s , napuszo- ze by ::tktorern, co po o no me ....1,_ · b . lką tr dy J'ę 

'ć 
1. ł , . a.ka .k CIJJ::iJUt. ma za so ą WJe a c 

literatu.ry" był pomyslem Francu- no.s . .1cowa o z godnosc1ą demi a. h. t no - k11ilturalną tą trady-
zów. Bardzo to J'est nudna rzecz w Wogóle ś•.ian<> się z nich we Nie należeli także do Akademji :s otory·c~ t t _ _. '·ę c-0ś zna F1 ·· du. · d · . h . . Ro cJą s i 1 przez ę r<1oUYCJ -
jaltimkolwiek artykuJe mówić, że ,riPandCJlh zo 1 ser

1 
e~z.me. k' . a~:u. B~aumatrc aJ8:' Han

1
1 . usseau. czy. Gierki i małe it11tryżki związa-

„jui u starożytnych Greków i Rzy- I o c wyoono w ot wszyst ie ich Am Didier<> , am e vetms, ani . g. d·no 'cią złonka Akad.emJ·i 
ł be t I t . . H łba h A · Ch' · · B · ne są z o s c mian" - ale istot.n.ie już. właśnie ~ a. rt;slroniyh." . k. o, ze. grbo~o :,me· ~ ,...c_ . tant1 ~ndierMa~1t enJa: ale to nie zmienia faktu, że są lu-

starożytnJ Grecy i Rzymianie na smie e nyc Ja -Ognia o1 SJę - min vv.n.s n , am e a.i.s re. Am d . kt' te' godno'ci rna-r"" d . . . lk ś ' . . ' l T f'l G t' . FI b t · ,zie, orzy -0 J s ~ trochę pod-0bny po.mysł byli wpadli. praw. z1wełJ ':tie, ? cidb1 ze stpecJab - eo
1 

i au. ier,
1 

am . Mau er , ant1 do ni aj dążą, najwyżej ją sobie 
Sama nazwa „AkademJ.i" wywodzi ną pieczo owi osc1ą a o -0, a y Ba zac, am Zo a, am aupassan , . T t ,,...,,. . lny na 

t · Ik ś, · t ł - · . Alf D d t . V cemąc. o wy warz a "lł'ecJ a -się przecież iZ greckiego: w gaju a wie .? c me ~ argnę a w rnu,~y am wreszcie ons au e l er- strój i spe.cjalne walory. Te siłą 
Ak.ademosa pod Aten.ami nad brze- akadernJi. ~to, ze dla pozyskania laine. tradycji wytworzone walory są mo-
gami rzeki KefiS&>s ribierał swych sł_ynn~go „zielonego. fraka" wyczy. Tak, to ,nie świadczy zbyt do- że więcej warte niż najróżnorod­
u.czniów na uczone rozm<>wy filozof ma s~ę w. Pa:yżu ni_esły_chane czę- brze o walorach i zmyśle sz.tuki .niej sza działalność Akadernji: sło-
ateń.ski Platon w IV-ym wieku sto hist.one •. z~ snuJ~ s.ię koło fo- „sta.rej damy w zieleni". vmik, gramatyka, nagrody. To 
Przed Chrystu.aem Od teg n. d I tela akadem1ck1ego c1emutką, a za- Tern bard.ziej, iż w jej bogatych tk b ł b . b" . .„ · o „o a- . . . , wszys o y 10 y •moze zro 1one 1 
niowego Akadem()Sa i rozkosznego ~iłą przędz.ę intryg 1 knowan. I t?, fotelach ~asiadały zato n.llJroz- bez niej _ ona natomiast potrzeb-
jego gaju wywodzą się wszystkie ze Akad.emJa . oddawna stała m_ę niejsze miernoty, których nazwiska na jes.t jako widomy symbol tra-
cLzfsiejsze U•roczyste i' dost.oJ·ne a- przedewszystkiem terenem snobi- nie mówią dzisiaj już nic, różni d . ·. . dl p· k ł 

t h · k t t • k d · I d · k , d d , . ł ycyJneJ czci a ię nego s owa, ·kademje s ycznyc g1ere , a y u1 a a emiM u zie, torzy o g-0 nosci cz on- dl k" . t k. l 't k' . dl 
· ' ka przedewsiiystkiem doskonałą re-1 ków Akademji doszli poprz.ez wpły- ał w!sko iekJt_sz ut 1 .1 ker.ac ie~, a „Akademje" kwitły również w e- 1 . . . cz owie· a, ory o p1ę no u.tn.le za-

poce bum.ani.z.mu . . ~„ d . Z kamą, wydrukowaną na tytule wową gazetę, ·eleganckie przyJęc1a rzec' ks t.ałt rty_. c ny 
ł vuro zenia. w.a- k . żk. p ób . 1 • b. k" 0 . t d w w z a <:!LY z . no tak poprostu r'. t sią 1-. r owano więc - zresztą 1 oso iste stosu.n 1. ni o prze e- 'Ak d . f k.a . t . ozne s owarzysze- b k t . . , k. b. ł . . Ak.a ,,.,. a emJa rancu'S Je.s zywą nia uczonych c 1.t t' kt' ezs u eczme - orgamzow.ac w I wszyst iem ro ią „z ą opmJę - . . d .. . . 

:1 zawJązywały ·ęzy 1 e~~ ow,h 0

1
re j Paryżu różne akademje niezależne .

1 

d.emji". Mało jest chyba instytucyj t~ład~cJą 1t z tra YCJI czerpie SWOJe 
s1 w 0roznyc sz a- . d . b . . , . . kt' b . ł t 1 s1 y zyw-0 ne. chetnych i ""'dninał h 1 h ż d 1 a w mię zyczasie - aw1ono się na swiec1e, ore y mia y y u wro-

n.a z tamtych ak d . . . h ogromme ooz em a a emJI, praw- g w i przec1wn1 ow, co w a me a • or. '-""' "" yc ce ac · a - · k " t k d ·· 6 · · ·k' ł ś · t l A Ch 
zresztą i.azwycza~ e~ot rn:iJ~{ucgi dziwie · po francusku . łącząc z tern st.ara zielona ciocia. 

- nie przetrwała do naszych cza-
.. sów. 

!WłaściWy bowiem rozk~it aka­
demij przypada · dopiero .na wiek 
XVIII, wiek oświeceni.a., wiek żarli­
wej wia.ry w; potęgę i wart.ość u-

; POLON -~ai'. 1· ·s·~·E, · ~· wcJDA KOLÓŃSKJ\>.·'.::·szAcH 
li I\ . ·~·: <ODŚWIEZA SllYiHERWY'.·WARSZA~J\ 

Pułkownik Lawrence Zyjel 
··mysłu ludzkiego, kiedy uczony i li-\ 

ter.at zaczyna odgrywać wiejką ro- / 
lę w życiu społeczeństw. Wówctzas { 
t~ - rzec~ to ~uż znana i 'Yielokrot-

!:z~~~~~~:on.akard;:a~!ar:~~: twierdzi wszechmim1 plotka, wbrew oficjalnrm z1 przeczeeniom 
lieu - powsta}e we Francji w r. (es) w ciągu ostatnich dziesięciu 
1635 pierwsza „akademja" w dzi- dni słyszy się wciąż nowe wieści o 
siej.szem tego sł-0wa znaczeniu. Za- zmarłym tragicznie pułkowniku 
ląi.ldern, z którego powstała ta aka- Lawrence. 
demja oficjalna, były prrwatne I Rząd angielski przys~pił obecnie 
„kółka" literatów francuiSkich, kt6- do zbierania składek na pomnik puł­
,rzy w prywatnych domach schodzi- kownika Lawrence'a. Ze wszystkich 
I.i się co pewien czas dla dyskusji stron kraju napływają datki. Naj­
nad aktualnemi .zagadnieniami li- wybitniejsi politycy a:>'l.gielSóy skła­
terackie.mi. Rzecz ciekaw.a i cha· dają swój podpis na liście składek, 

·iraktecystyczna: zebrania te odbrwa wszystkie pisma publikują gorące o-
ły się taJemnie, o ich istnJeniu do~ dezwy. I ze wszystkich stron coraz 
wi.edizia.f się Richelieu całkiem (przy uporczyw.iej rozlegają się głosy o 
padkowo - ten zręczny polityk u- tem, że pułkownik Lawrence żyje. 
miał jednak tę zdobytą w ten spo- W ciągu ostatnich miesięcy swe­
s6b tajemnicę wyk<>rzystać dla swo- go życia przygotował i opracował 
ich celów i prywatne „kółko" lite- pułkownik Lawrence pracę na temat 
·ratów przekształcił .na wielką in- reorganizacji angielskiej slt/.żby lot­
stytu.cję pa.'ń.stwową, która miała niczej. Książka ta, którą tragicznie 
lrlać ~ię wzorem i przykładem dl.a zmarły pułkownik miał w rękopisie 
ty.lu innych, mniej lub bardziej ·zginfj,Ja w tajemniczy sposób. Nie 
sławnych ,;akademij". w.iadomo, czy jll ktoś poprostu u-

IW ten s~ób po iraz pierwszy w kra?ł•, czy 1?~e Lawre~ce zg~\bił j~ 
spr.awy J.iteratury pięknej wmle- gdz1es, dośc, ze rękopisu mema 1 

wszelki ślad po nim zaginął. 
Tymczasem wieści o tern, że Law­

rence żyje szerzą się wciąż dalej. 
1\fówią, że śmierć jego zainscenizo­
wana została poprostu przez InteUi· 
gence Service, która chce go w ta­
jemniczej misji wysłać do Arabji, 
Persji, czy Abisynji. 

Pierwsza wiadomość o tern, że 
Lawrence żyje nadeszła z Suezu. 
Miał go tam widzieć stary jego przy 
jacie!, który go poznał pod warstwą 
szminki i w przebraniu. W Gibral­
tarze też opowiadają sobie na ucho, 
że pułkownik żyje, „tacy ludzie bo­
wiem nie umierają". 

Odezwała się również Hiszrxtnja. 
I tam twierdzą, że Lawrence żyje, 
podają nawet miejsce jego pobytu, 
twierdząc, że został wysłany do pół­
nocnej Afryki. 

I nie pomagają żadne dementi ze 
strony rządu angielskiego. Wciąż 
słyszy się o tern, że ktoś widział pul-

, :.'' ,',„. ,I,•, 't• 'I-.' : •, 

kownika w Dżibuti, w Port-Said, w 
Addis Abeda. 

Pod presją tych pogłQsek zaczęto 
badać rzekome ślady pułkownika 
Lawrence. Wszędzie ludz.ie przysię­
gają na to, że go widzieli, wszędzie 
ślady gubią się, przysypują się jak­
by piaskiem, tak jak to zawsze by· 
wało, kiedy chciał tego pułkownik 
Lawrence, albo... Intelligence Ser-
vice. 

Londyn dementuje więc jaknaj­
energiczniej te plotki. Walczy też z 
plotką, że w trumnie pułkownika 
pochowano obcego, nieznanego czło­
wieka. Plotka rośnie jednak. Dziś 
powtarzają . ją sobie głośno w Ma­
drycie; w Gilbralt.arze, w Suezie i w 
Kairze, w Port-Saidzie i w Dżibuti. 
D?.liś gotowi są ci ludzie rękę włozyć 
w ogień dla dania świadectwa temu, 
że Lawrence żyje, że mimo wszyst­
ko i wbrew wszystkiemu nie umarł. 

-szało się - państwo. z tego już 
choćby wz~du jubileusz akadernji 
fran?'1ski~j :nie powinien byl' 
pneJść .mepostrzeżenie. 

• • • 
Pogrzeb profesora Askenazego 

„Stara da.ma w zieleni" p.rzech<>d~ 
ła przez n.ajróżniejsze lo~m koleje. 
Z.powie~hni życia zmiotła ją naj­
'Pierw w1.elka rewolu.cja _ co­
prawda na krótko, bo już Napoleon 
powołał ją na .now-o d-0 życia w 
zmienionej trochę postaci, łącząc w 
jeden wielki, „Institut de France" 
różne dotychczas istniejące akade­
mje '(.nauk, literatUiry, sztuki itd.). 
Ustr6j :nadany Instytutowi przez 
Napo·leona przetrwał d-0 dzisiaj z 
niewielkiemi z_iµianami. Dzisiejsza 
Akademja Literatury (nie sposób 
tłumaczyć inaczej owego francu­
skiego „Belles lettres") jest więc 
właściwie częścią składową Insty­
tuił.1.11 Francw;kiego. W Akademji 
tej. zasiada 40 n.ieśmiertelnY,c~ od 

Wczoraj odbył się w War.szawle Następnie iprof. Kętrzyński WY· 
pogrzeb prof. &y.mona Askenue- głosił przemówienie w imieniu P<>l-
g-0. skiego Towarzystwa Historycznego. 

Eksportacja zwłok z mieszkania iWi imieniu Uniwersytetu Po-
pr.zy ul. Czackiego 10 na cmenta.rz znańskiego przemawiał prof. Skał­
żydowski przy ul. OkopoW·ej odby- kowski. 
ła się o g<Jdz. 12-ej. Ostatni zabrał głos pr-0f. Henr:rk 

Na cmentarzu przemówienia wy- Mościcki jako uczeń i były wJpół­
gkisili w imieniu Uniwersytetu im. praoownjk prof. Askenazego w T•'.f!­
J óz.e.fa Piłs.udskiego w Warszawie nisterstwie Spraw Zagranicznych. 
rektor prof. dr. S. Pieńkowski, któ-
ry dał ogólny ob.raz twórczości łii- Na mo~ile zł'ożono bardzo dużo 

wieńców m. in. od ministra <Jpraw storycznej zmarłego. Zkol!i prze-
mawiał dziekan wydział.u humani- zag,ranicznych. ·+' stycznego prof. Antoniewicz. 

W imieniu P-01.skiej Akadernji U­
miejętności i Warszawskiego Towa­
•rzystwa N a~owego żegnał zmar­
reao prof. Yf.,. Tokarz. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał na ręce wdowy po prof. 
Askenazym depeszę następującą: 

,,;L P,Owodu wielkiej i bolesnej 

straty, którą wraz z Panią. (ponio­
sła cała polska .nauka, przesyłam 
na ręce Pani wyr.azy głębokiego I 
szc.z.erego współczucia. 

Prezydent R. P. I. Mościcki". 
X 

Prernje.r W. Sławek przesłał na 
ręce Pani Askenazy następującą 
dąpeszę kondolencyjną: 

Pani Profesor-0wa Askenazy -
Warszawa. 

VV'obec zgonu znakomitego nczo­
nego, którego dzieła były źródłem 
siły i ·entuzjazmu dla pokolenia idą­
cego do walki o niepodległość, 
przesyłam Pani wyrazy głęboki·ego 
żalu i współczucia. 

,(-1 Walery Sławek. 

· ... kieroumikiem stolecznyck tea.- . 
trów dzielnicowych, które, na życze­
nie Zarządu miasta, 1truchomia 
T.K.K.T., zostanie dotychc-za.so'UJ1/ 
dyrektor teatru w Częstochowie p. 
Iwo Gall. W ski.ad zespołu wejdą si­
ły młode, przedewszystkiem z pośr6d. 
tegorocrnych absolwentów Pamtwo­
u;ego Instytutu Sztuki Teatralnej. 

DflJle zmlanv 
łl1 ambasadzie francuskie) 

Opuścił Pol.skę dotychczasowy I 
sekretarz .ambasady francUJSkiej w 
Wa.rS'z.aWie p. Gilbert .Airvenga.'!, nr­
dając się do Hambull"ga, gdzie bę· 
a.zie francuskim konsulem general­
nym. Na jego miejsce mian<>wany 
został p.' Henri Gauquie, dotychcza. 
sowy .II sekretarz amb.asa.dly fran­
cu.skiej w Berlinie, awansując na 
I sekretarza. P. Gauquie urzędował 
już w w .ars.zawi-a w Il'. 1924, jako 
attache legacyjny, gdy posłem fran 
cuskirn w Warszawie był p. de Pa· 
nafieu. 

Jednocześnie opuścił Polskę <fill• 
goletni 4' III sekretarz amb!lsady · 
'rancuskiej w Warszawie bar. Ro- . 
bert de Boisseżon, powołany do 
d~'Partamentu euTopej.sldego ina 

0

Quai d'Orsay. Na }ego miejscę mia : 
nowany został p. Pierre Bara.buc, 
dotychczasowy III sekretarz poseł· 
·twa francuskiego w Pradze, wielo-- · 
letni współpracownik p. Noela, obec · 
.nego ambasadora F,rancji ~· War· 
s.zawie, a poprzednio - posła :fran­
'.!U&kiego w Pr.adze. 

·no1v poseł buł2arskl 
fl1 taarsżacole 

Przybył do Polski nowomianowa­
ny poseł bułgarski w ,Warszawie Sa.a•• 
wa Kirow dotychczasowy sekretarz 
poselstwa bułgarskiego w Paryżu. 
P. Kirow urzędował już w Wa~ 
wi.e przed czternastu laty, jako se­
kretarz poselstwa, gdy kierował niem 
pierwszy poseł bułgarski w odrodzo-
nej P~lsce p. Ba~rQw. Ponieważ 
w międzyczasie posłem bułgarskim 
w Warszawie był p. Robew (donie-
daw.na poseł bułgarski w Bukares?r 
cie), będzie więc p. Kirow trZecim 
posłem bułgarskim · w odrodzonej 
Polsce. Dipl. 

Austriacka ekgectrcil 
alpinistów 

przeteid:łal• wczor•I 
przez 11tarsza111r~ 

Do Warszawy przybyła austrja& 
ka ekspedycja alpinistów, podążają­
ca na Kaukaz w lic7.bie 15 osób pod 
kierownictwem p. Schwarzgrubera. 

Wczoraj członkowie ekspedycji u­
dali się w dals.zą drogę przez Mos­
kwę do N fllcziku. 

W czasie krótkiego pobytu w War 
szawie ekspedycja austrjacka była 
podejmowana przez polską grupę 
alpinistyczną, która w najbliższym 
czasie udaje się również na Kaukaz. 

11szvce zatamobJałv 
komunlkacJe kołot1a 

BERLIN. - W okolicy Moguncji 
pojawiły się masy mszyc uskrzydlo­
nych, które spowodowały zatamowd­
nie komunikacji kołowej na szosach 
podmiejskich. Samochody tylko z 
łrudem mogły się posuwać naprzód, 
usuwając ustawicznie przy pomocy 
automatycznych szczotek roje owa­
dów z szyb automobilowych. Rowe­
rzyści zmuszeni byli z8iąść z rowe­
rów, a przechoonie zasłaniali sobie 
oczy i usta chusteczkami. 



Tosca, t1imi i Madame Butterfly ~~-1eue omy naukowei orni. leona PinińikiHo 
W roku bieżącym mija 50 lat od nem i obywatelskiem. I ezy to na 

Rozmowa z. Ańną Roselle, znakomita śpiewaczka wioską chwili podjęcia pracy naukowej wysokich stanowiskach oficjalnych. 
przez Dr. Leona Hr. Pinińskiego, czy też jako człowiek prywatny nie 

·(~f) Anna Roselle. śliczne, jestem trochę zmęczona i czę.sto zwi-ska używał w Ameryce. Nie Profesora Uniwersytetu Jana Kazi- jest on .obcy żadnej akcji spote~ 
dźwięczne nazwisko nazwisko zna- myślę o odpoczyµku wfu:ód swoich. wiem, nawet, jak się naprawdę na- mierza. Habilitowany w roku 1885 nej, nie brak Go przy żadnym czy­
komitej gwiazdy ·ó~erowej, która - A jak się pani czuła w Arne- zywal Po;z.atem znam dobrze Hoff- jako docent prawa rzymskiego„ roz- nie, mającym na oku dobl;"o J.}.arodu. 
dała się teraz w lt'ol.ach Tosci, Mi- ryee? mana. Pracowałam z Różyckim w winął Leon Piniński ożywioną dzia- i kultury narodowej. Dla~go .1 juo 
mi i „Cyganerji" i Madame Butter- - Dobrze.. Amerykini-e są n.aj- Cleveland, ze Stokowskim w Fila- łalność w rozmaitych dziedzinach I ich magna lub nawet ma.xima pars 
fly poz.nać Warszawie podczaa fe- bardziej różowymi. optymistami. delfji. Znam jeszcze jednego sł'yn- nauki, kultury i sztuki. kładzie zawsze o,lbrzym.i_e na „ tych 
stiwalu Opery włoskiej. Piraeu1j.e się z nimi bardzo d-0bne. neg<> Polaka, Jana Kiepurę, śpi-e- Jego głęboka umysłowość, Jego polach zasługi. W ciałach u.s~wo-

Anna R()Selle, to jednak tylko Oczywiście wpływ icryZy-su .zazna- walam z :nim .w Wiedeńskiej Op~ wysoka kultura ducha wyra.tają się1· dawezych odgrywał aż do ko~ea woj 
p.seudonim. Prawdziwe nazwisko czył się ostatnio również w dzie- rze, jednem słowem starałam s.ię na · w wielostronności zaintere!Mwań; ny pierwszorzędną, często kierują„ 
śpiewaczki brz.mi inaczej i zdradza dz.inie sztuki. swoim odci.nku o „zadz.ierzgnJęcie prawo, filozofja, literatura jak i cą rolę, brał też udział w konfer.en­
odrazu. narodowość pa.ni Anny, bo - Prawda, mogę jes:zcze powie- przyjaźni polsko-węgierskiej", jak- sztuka są Mu równie bliskie, wszy· cjach międzynarodowych. W chwi­
Anna to właściwie imię miłej · dzieć coś, eo WarBzawę specjalnie to się to mówi w roomaitych dy- stkie zaś Jego prace i studja noszą lach historycznych, w chwilach dla 
tpani o ślicznem uśmiechu i pięk- zainteresuje - pa.ni Ro-selle u.śmie- plomatycznych pre>tokółach. piętno nietylko gruntownej znajo• Małopolski nad wyraz ciężkich nieu 
nym głos.ie. śpiewaczka nazywa s.ię cha s.ię iLnowu - w Ameryce ze· Jeszc:z.e jed.en śliczny uśmiech, mości przedmiotu, ale przedewszy- straszenie stał na posterunku, tr.wał 
właściwie Anna Gyenge - Miklosvar tknęłam się z wielu wybitnymi PG- dwa słowa o dacie wyjazdu pani stkiem wyczucia isto~ny~h ~~rtości, I o?da~ąc niezapo~nian: usłu~i wi~l­
i jest, jak to się tego teraz nie lak.a.mi. Moim pierwszym nauczy- Roselle któr:a już dz.iś op~;z.cza I O'"'Z niezwykłej orygmalnosci w for · kim I małym, moznym I ubogim, z1e­
trudno domy.śleć, Węgierką. cielem był Polak, mam mu bardzo ,Wars·d.wę i wywiad skończon'Y - rnułowaniu spostrzeżeń. Obok tej mi rodzimej.' ~,szy~tkirą ·współoby· 

- Pani pierwszy raz w Polsce dużo do zawdzięczenia. Nazywał s.ię Pant Roselle marzy }}rzeci-eż o od·- działalności uczonego, profesora i watelom. M1łosc 03czyzny dawała 
- pytam na wstępie panią Annę. William- Thomer. Wiem, że to nie poczynku, nie można jej zamęcŻać [myśliciela, Merze Leon Piniński sta Mu siłę, wielkie serce było M.u bodź-

- Tak. Ale ju.ż d.awno chciałam j jest polskie .nazwJsko, ale tego na- I rozm<>wą. ·le czynny udział w życiu społecz· cero. 
przyjechać do Warszawy„ u nas na . · · Zebranie obywatelskie, z\vÓłan~ 1 

Węgrz;ech tez znają przysłowie ,wę- · inicjatywy Związku P.olskich'TÓ~a-

gier, rc~a~ani pdo:~eb:~:r~~~wie? J~b Mnn' n1·1b brńl nh·1'Jn·11· . ro1maw·1ał 11r1n1 tnJnton ~=:s: ~~~:~~~hz:.:i~;ał;r~~o;!: 
ŻY~" ~:,;~,~~::.: ~:::;:11:. ~:.: lift li li ft, n u HU ~ , li li li ~:·:. ~;;,,~~~:!.'.'!'.'.~!°~;.:;,~~·:j 
wiedzieć. Przyjechałam już prze- OtflJarcle plerflJSZe) linJI te!efonlczneJ (IJ tzarn2m krOlestflJle ~::::jij~~~~~~ik!~:li~:i~y~z:~:; 
cież po wł'aściwym 1sezoni·e. Wszy-
scy się w tym okresie .rozjeżdżają. '(es) Jednym z naj.nowszych fil- - Hallo - powtórzył ·raz je-1 Po -0ficjalnej wymianfa pierw- nie i wdzięczność szerokich kół na-; 
Warszawa, jak każde miast.o. w le- mów egzotycznych jest film z życia szcze Menelik --"7 tu Menelik, król szych dwóch zd-ań nie mógł się już szego społeczeństwa za to wszyst• , 
cie blednie pewnie nieco i zatraca murzynów w Abisynji. Obraz ten Abi·synji. Kto mówi? Czy to ty Ma- Menelik utrzymać w tak gad.nym i ko, co dla kultury narodowej- ·i' dla 
swój charakter. nosi1 tytul: „W cieniu złotego lwa". k<>nnen? chJ.odnym nastroju. kr:;tju zdziałał. 

Jeden z wsQ.1Ółtwórców tego fil. Majestaitycll-ne s1ciniente głowy - Makonnen, to rzeczywiście ty? Wspomniany Komitet po ukonsty-
- Pani ro~poc.zęł.a swoją karje- t · · h 1·1 l" t..• mu, Hans Jannasch był przez dłu- podkreśliło ważność teg-0 zdania i - zawołał do tuby telefonu - to uowamu się uc wa I po icznycil 

rę w Amery.ce, prawda? d h · k" · · · · · · gi czas w Abisynji jes.zcze z.a ży- zaraz potem rozległo się z słuchaw- ,rzeczywiście ty? I jesteś naprawdę nara ac i ieruJąc się zycze:ą1am1. 
- Tak. Szkołę średnią ukończy, cia, zmarłego kilka lat temu, kró- ki tak głośno, ż.e wszyscy usły- w Harrar? Ni·e kłamiesz? I sł'ys;zysz wyrażonemi na Zebraniu Obywatel-

łam w Budapeszcie. W Ameryce la Abisynji, Menelika. szeli: · mnie dobrze? skiem, wykonanie medaljonu Jubila-
powi'edzlano mi po raz p.ierwszy, że ta w b"onz1·e oraz med l" pa·m· +·k 

/Król Menelik prac.ował usilnie - Tak, Wasz.a Królewska Wyso- - A czy masz taką samą ttJ:bę i • a 1 ią„ o-
mam głos i że nie powinnam go nad zeuropeizowaniem swego czar- kość. Tu mówi l\fakonnen z Har- w !ręku, jak j.a? I nie boisz się jej? wych, tudzież wręczenie Mu adre­
marnować. Posta.rai.am się o to. Re- neg·o królestwa, za jego pan-0w.ania. rar, najniższy sługa Waszej Wyso- I powied.z mi, Makonnen, czy ta sów hołdowniczych .Małopolski·ch To 
zultaty nie kazały długo czekac' na warzystw Naukowych zrzeszonych w 

założono też w Abisynji pierwszą I kości. tuba też c.ię łechce w ucho. 
siebie. Dziś śpiewam stale w New I Związk"U Polskich Towarzysfw '.Nąu-
y li.nję telefoniczną, łączącą Addis- Dotychczas rozmowa prowadzo- - Słuchaj, ja widzę przez okno 

orku, występuJ·ę też w medJ'olan' - kowych i· 10· nych Zrzesz.en' kultul"al Abebę z odległem o pięćset kilo- , na była na europej.skim !po.ziomie. druJty telefoniczne, a ty też je wi- · ~ "' 
skiej La Scal.a, w Rzymskiej Ope- metrów Har.-.1'."ar. Menelik nigdy w tym tonie nie roz- dzisz? Nie wiesz, czy to są te sa- nych. . 
rze Królewskiej, a dz.iesięć dni te- · ł . dd . N t d „ "d · "ak _, Datki pieniężne na ten cel upra· 

, · ł Otóż J annasch obecny był przy mawia ze swymi po anym·. a ':l me ruty. A czy WJ zim, J ~owa 
mu spiewa am w Oper.ze Królew- . kł , , 82a Komitet przesyłać czekiem 

k
. . . otwarCl·u· teJ·, pi'erw-eJ· na czarnym mezwy ą uroczystosc zapożyczył biegną po drucie, bo ja tego nie wi- · 

s ieJ w Budapeszcie. "'" P.K.O. Nr. 500.380 jako wkładkę n. a · 
ląd.zie, stacJ'i telefoniczne]· i sły- sobie poprostu parę zdań z dwor- dzę, 

...._ Tuła się pani wciąż po świe- _v ł ·k f' · 1 tak t ł Książeczkę Oszczędnościową Nr. 
sżru rozm-0wę, jaką Menelik prze- ~iego s owm a o ICJa nego cere- I rwa a ta irozmowa prawie 

de? · monJ· ału w ni esko. ńczo. ność. Menelik cieszył 436 .455• lub na ręce skarbnika Kir 

T k l h 
. prowadził z gubernatorem Harrar · m1"tetu Prof. Dr. Tadeusza B1"go, 

- a , a e c ętme, )przyz.naję ' ,..., ·· · ł h" ł · ł · · k d · k Jak „_. ck · ł ni-ej akim Makonnenem. tn.Ozanowie 'Przys uc iw.a się ca y srę . 1a Zlec o. wu re o cieszy L , 1 M łk J 
się do tego, chętnie wróciłabym na t b h · · · t , . d · · H b · k wow, P • ar.sza owska l · ,(t:ni· 

Niezwykle n:zrU;s'zony 1• przeJ'ęty I sz a cza,rnyc_ m1_n1s r()w i. ygm- sJę w arrar gu ern.atoir Ma on- t t J K . . 
stał do o1"cz.'IW7ny w ż · " " wersy e ana az1mierza). · ~.-

e J"" ' na ęgry. ycie ważnością chwili podszedł Me.nelik I tarzy. Wszyscy byh ogr1>mme wzru- nen. 
artysty.czne nuży. Człowiek jest w do stolJka na którym stał dziwny szeni. Pot lał się z nich strugami. Asystujący przy tej wieko'pomnej 

•••tciągłych rozjazdach i tęskni cza- sprzęt, zw'any w Eu.rn.nie telefo· N, <>.gi dygo.tały. P.od n_imi. z trud,no- ,· rozmowie dygruitarze abisyńs.c_y bę- WIOdll 
. em za innym domem, niż nawet ..,,,,. d ł t d t dł t r ·" ·. 
najbardziej lukSUSOWY, albo naJ'bar- nem. . SCią U iawa O Im Się U rzymac W ą ę r•ozmowę .ugo parnię a I, chr:I br1• mr·astem· .. ·: 

Ostrożnie, jakby się bojąc wł'as- postawie na baczność, w postawie, j MeneUk, król Abisynji ;rozmawiał 'I 
dziej domowo urząd.rony„ . .aparta- kt' b ł k · · t l f d d · d · · O · · ~~ri • poł .· nego ,ruchu, podniósł król słu·chaw- ora Y a przy azana ceremonJa- przez e e on o go zrny .z1e-s1ątej rgamzac1e gosł"""arcze i s ecz 
ment hotelowy. ł d d Włoch h d W · kę, drżącemi palcami nakręcił tar- em. rano o. .. wunastej w nocy. ne we ac po arszawą wy'-. \ 

- Tak, ,rozumiem, ale tyle ko- czę telefonu i ;zawołał w tubę stąpiły do miejscowego komitetu ·„ 

biet zazd.rości pani pewnfo sJ'awy, dumni·e i wyzywająco: Naboien" Sl'"D z· alobne za spoko"J. duszr gminnego B.B.W.R. z wnioskami o ' 
laurów, tyle kobiet marzy o• kairje- _ Hallo. w złożenie wspólnego rnemorjału wła.:'. 
·rze ~ce~icznej. . To „hallo" · brzmiało naprawdę ś. p. biskupa Wladrsława Bandurskiegn dzo~ o 1?0.trz:~ie przemianowa~ui. 

Nie ""rzeczę paru Ros II u "sk 1 . . . . , gmmy WieJskieJ Włochy na gmtllP 
- IP' - e e - po europeJ u Mene ik wied·ział że W dniu imienin Ks. Biskupa Wła- g1e.i

1 

~ Warsza,w1.e, nabo. zenstwo za miejską. · v 

śm. iec. h, a się ślicznie - ja sama I tak mów[ się' w cywilizowa~ym dysława Bandurskiego, złotouste,•Y,O R J tl d I 
ki 

, !}OKOJ ego ~wie aneJ uszy, na Wnioskodawcy uzasad ·a ·ą to 
edys za tern tęsknił.am. świ.ecie i dumny był z ltego, że po- Kapłana - żołnierza, odbędzie się 1 to' re p · b K ' · ł G · I m 

1 
K. • 10 oszcz osc10 a arm.zo~~- swoje życzenie .względami finanso- · 

- Byłam wtedy młodą . id:ziew- trafił to kultu;ralne „wezwanie" w 27 czerwca r. b., t. j. w nadchodzą- '\\eirn uprasza tą drogą przyJac1oł wemi, sanitarnemi i budowlanemi 
czynką i szczytem szczęścia wyda-. s,w()im murzyńskim kraju zastoso· cy czwartek, o godz. 10 rano w Ko- zn:aJrłego i w~e~nyc~ o wzięcie u-

1

1 Obecnie Włochy liczą ponad lS.OOO 
wała mi się karJera artystki. Dziś . w.ać, ściele Garnizonowym przy ul. Dłi..- dzia.u w. nabozenstwie. , mieszkańców. 

dzie ich wiele, bardzo wiele. Trzy że szczerze was uwielbiam, ze wszy zajmuje między nimi pierwsze 
razy tyle, co publiczności na sali. stkiemi waszemi cudownemi zaleta- miejsce. Perras to śpiewa.czka zasłu 
Bo proszę państwa, to jest także mi, i z temi wa1)zemi rozkosznemi wa . gująca na respekt całkowity, nie.,. 

Szarawo - żółtawe chmurki rozla- na „wolny wstęp", ale przy wejściu „festival", - Festival Bachowski·!- darni, za które was do niedawna lek- dzielna Rozina (znacznie lepsza niż 
zą się po niebie, atmosfera duszna, kazano im za bilety zapłacić„. Za- a może Haendlowski - w każdym ceważono w Niemczech (ba, -i u. Gilda) to głos i talent. Ziliani bar.-
płaczliwa, między jednym a drugim graniczni goście. Dobrze im tak, za razie klasyczny. nas!), i jakże radbym dzieła wasze dzo szlachetny i zdolny ' · k 

O k . t . t . h, , . ł ć , . spiewa -
deszczykiem ... Wróbelki korzystają z naiwność są ukarani. Kompozytor . r ies ra ~ra "o i ow~, ~ or sp~e- s !s~e w skonczeme doskonałej for• dwaj tenorzy poza nim spełniają swe 
pauzy i wydziobują resztki czyjegoś tymczasem udał się już do komitetu wa „Oratonum · Powmienby Je- mie „.. I zadania uczciwie i gładko Al t · 

I t ł . , ł h , Gd . . e o me 
podwieczorku, gość właśnie odszedł po honorarjum, ale „takowego" nie szcze ,a a ca e się uczyc, s uc. ac I . Y si_ę u nas u~az~ły afisze, za· jest w żadnym razie zespół włoski, 
i Zflstawił parę kropli .Haberbuscha otrzymał. Wezwany telegraficznie, wska~ow.ek do?rego, .rozumn.ego 1 u: powiad~Jąc~ „festtval ' ulegało $ię przedstawiający dobru obmyślaną 
i Schielego w dnie melancholijnej przyjechał, narobił sobie kosztów, u- zdolmonego kierowmka, moi• „by cos złudzemu, ze oto nadszedł tydzień całość bo zresztą brak w n· d • 
szklanki. Zrn«~.ra się już na dziś trudził się, zdecydował grać przy u- z teg~ b~ło._ ~le t~k, ~o ~yl~o, nie- uroczystych przedstawień, wyrów- matyc~nego sopranu, mezzos~~ra~~ • . 
wszelkiej nadziei.„ stawionych stolikach, pn;y kufel- wyrazne Jakies. aspira:Je, 1akies. do- nanych, dos~onałych artystycznie, a już nadewszystko basa. W naj-:o, /Ili' 

Czterdzieści sześć osób siedzi w kach, a · już co najgorsza, przy pu- my~ły, szukan~a ·1 pr?by, czymon~ wzorowych_, .Jak to bywa zagranicą leps,zym tedy razie wolno było 0„· 
stupięćdziesięciu rzędach krzeseł, o- stych krzesłach„. No, i' miałby je- mo~e w ~ocz~cm obowiąz~u, 1:cz ~e~ . w ~onachJum lub Salzburgu, gdzie głosić: występ pięciu artystów. Wz~ · 
gromny, piaskiem wysypany plac po szcze teraz coś za to dostać? hohczema ~ię _z wt ł~snemkit' siłami_ i zar

1
owno ,protagoniści, jak mniejsz<' rowe, uroczyste przedstawienie o. 

za krzesłami podsuwa myśl o mo- Przecież to f e s t i v a 1 ! Festi- ez_ z~ozu~iema worcy: _orego · srę „ :o e, z~~ow_no dyi:~kcja, jak r~żyser- perowe wyobrażam też sobie w je~ ·. 
żliwościach, które niestety tego po- . wal polskiej muzyki. Uroczystość na ~zci, ~ak i stos~nku, w Jakn~ utyk~- Ja, ch:or~. Jak ?i:kie~tra, . ~aJ.ą slu- nolitym języku, a chociail do miesż~„ ' 
południa nie chciały dopisać. Ba!"y-j rodowa, dla „zaproszonych" gości! Jące 1, chroma?ące wyko~ame moze . chacz?wi ~ ~ałeJ rz~szy mieJscowy~h niny jesteśmy znacznie jui przyoj 
kady krzeseł na wypoczynkowym ur- A teraz obrazek zi~ow stanąc _do g~~1a~nego d~ieł~. . adept?w sp1e~ack1ch s~ereg dzieł zwyczajeqi (jakaż to krucha pod-
lopie drzemią w sali, gotowe prze- D ś . . Yi Pubhcznosc się nudzi l przekh- sztuki, do ktorych się przystępuje stawa dla dramatu muzyczn " 
nieść się każdej chwili pod gołe nie- . , .eszcz z.e . meg1em. Ch apatucha na chwilę, w której dała się wziąć z pietyzmem jaknajwiększym. Tym· którym eh;~ być opera') to . ~go~ 
bo, gdy zajdzie tego potrzeba i go- I shzgo~a, w13:tr wywraca parasole ! na „uroczystość". Jeszcze takich :)a· czasem, pretensjonalny wyraz oka- z uroczyst~ festywal. ~"·. Je ~a .. 
ście napłyną. wszystkim„ śp1esz~cym" na konce~·t. J r~ próbek czczenia ~ielkich jubila- z~ł się tylko powierzchownym, płyt- ona nie licuj;: e przeciez 

Gdy będą powracac, perspektywa Je- tów, a pozostaną om nazawsze sym-1 kim efektem, w celu usprawiedli- . . , . . . ·· 
Muszla i estrada na placu chwilo- szcze piękniejsza: mróz ściśnie te i bolem owego „patosu oddalenia", o wienia wysokich cen, te jednak swe ' Moghbysmy daleJ Jeszcze konty-

.wo opróżnione. Wielki kompozytdr potoki - sposobność do łamania . którym przed laty mówiło się tak go nie dopięły, 0 ile było można zau- nuować szereg. po.myłek artystycz-
właśnie odegrał swój koncert. „Pu- nóg i rozbijania nosów przepy- ; wiele. . ważyć. ~ych na~zeg~ zycia muzyczneg?, .a-
t>liczność" siedzi w dalszym ciągu szna ! „. Ale na nic uważać nie trze-

1 
A teraz jeszcze jeden - festi- Artystów, którzy nam pięć oper e narazie,, mech nam. 0~ bodaJ Je· 

cierpliwie, piastując parasole na ko ba, tylko iść naprzód. 'Bo to przecież val. Festival (wyraz ten najlepiej włoskich zaśpiewali, nie mam za- dną wskazowkę przymesie. 
Ianach. Grupki obcych osób prze- śpiewacy. Wszystkie pokoje t. zw. ar byłoby pisać •. f e s t y w a I, w miaru lekceważyć . Nie są to siły rów ;wystrzegać się festywalów!„. 

chadzają się po placu i czegoś ~ię tystyczne zapełnią się nimi za chwi- brzmieniu polskiem) muzyki wło- nej miary, lecz dobre. Basiola, zna- St. Niewiadomski. 
iqtuj~. Dostali ci ludzie kuponiki l,~ a ~di :wej.~ -~ -~strad~ to _ b~- s\,9eJ.._ Rossini„ Verdi i Pucc.ini. Jak- komity, świetny Rigo}etto i Fi~~· -
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Nowa ordynacja wyborcza na forum Sejmu 
Posiedzenie wczorajsze trwało kilkanaście godzin 

~ibh1'1 upał zac:iJleył nad ła- wie stowarzy&eń za~h ;i W czasie plebiscytu w Saarze kiedy stronny, Obarov p. RataJa będzim śpiewem parłamentairyz- słaOOści organizacyj 5połecznych, I warunki wymagały 7.astoaow.ania W ostateezoom brzmieniu nasze. 
ma polskiego w j.ego obecn~j for- ro.rgan.irowanie zg?omad.zeń okrę- najlepszeg-0 systemu gło.sowania, go projektu. dopuszczeni są mężo- !P. Rataj (Str. lud.). Podczas o­
~ ~jrsza debata n.ad n<0.wą gowyeh będzie trudne. Mogą też najznakomitsi znawcy doszli do wje zawiania kandydatów na po- stat.Illiego aktu u.chwal.ani.a kons.ty­
ordyn.a-eją do Sejmu toczyła się w zajść odchylenia międ2!Y takieml ·wniosku, że 1Dajlepi.ej zabezpi-eczy słów, za·równo do komisyj obwodo- tucj~ padły pod ad.res>em opozycji 
na.&troj.u ospałym. Można to 7.resztą zgromad;z.eni.ami a tendencjami .taj.ność głosowania ll!liZędowa karta wych, jak i okręgowych. Mają oni ·orące zarzuty, że opll\Ściła okazję, 
przypisać i temu, że w komisji ludności, dlatego też dopuściliśmy do gł-Osowania. Dlatego też Vt1Pro- prawo nietylko uczestniczyć w ze· że w Komisji konstytucyjnej nale· 
konst;!Jtu'Cyjnej dyslrotowa.no zacie- możność delegatów ludności nie- wadzenie takiej karty nie jest żad- braniach komisyj wyborczych, ale żało wyjść z teg.o impasu„ w jakim 
kle nad każdym szczegół-em. Z()rg.a.niwwanej, co daja możność nem pogw.ałceniem za.sad tajności także mo.gą zgłaszać s.p.rostowania ' znajd:wje się Pol.ska. Pirzyz.nam się, · 

Pewne ożywicnfo wniosła wiado- .społeczeństwu u-?;upełnienda składu głosowania, przeciwn,i.e wzmacnia.ją, do protokółu oraz zwracać uwagę że pod wjpływem tego argumentu 
mość, że pod wpł~ em interwencji zg.romadzeń. lliięki b&Tdz:o elasty· dając wyborcy możność odda-ni.a władz wyborczych na ewentualne zadawałem sobie pyt.ani€, czy istot· 
gl'U}>Y Moraczewskiego d ze ~lę- c:znemu systemowi zgłaszania kan· głosu na tego kandydata którego naruszeni-a uatawy. nie opozycja n.ie popełniła błędu 
du n.a jej odmo~ ,stanowisko wo- dydatów otw.ieramy możliwości e- nważa o.n za najbardziej ~skazane- N"-l.tó -~.,.,_ 1.• • k usu:w.ając się ·od prac tnad konty-stu-
~-- p„opo Y ·· d · t "k I ·· ' '· h k" unkó l" l't:>l\. ny i ... 'lł' .... owai.'l nam Ja o- · Al tał · ' ł d "'ru·a 
~ • z CJI urzą zema s raJ u mu aCJI l'OWIYC i.er w po i- go. b t d . . ł t lk cJą. e przes em :m1ec z u z..,, 
,.. ...... +~tacy}·n..,., p . "ekt . 4-.-.. h, d h . L" ha " kr 'l"l"' y ' a or ynac)a mi.a a y o za za· ,...,.,__t . h b d eh Tr • J·1· nad 
...... v"=' ~„o rzeoiw proJ owi •.Y'cznyc czy ~awo o-wyc , mo.z.. 1cz...,... pos.,,ow o es i· ismy na d . . , B B ·~ „ w po ..,., . ._.... me o r.a a n..<>IDIS · 

.ardymacji, B.B.W.R. zgod~ił ·s-ię zgło ność stW'O!'Zetlia listy kandydatów 208. Nie sądzimy, żeby dotychcza- ame;;-1:~e h · ~~ osc h ordynacją wyb()rczą. Szliśmy .na tę 
sić poprawkę, dającą koł<>m pra- .najpełnfoj od.bijającej dążenia lutl- .sowa l.iczba była potrzebna. Ciało ~rzy~ c~ ~t us .awczye · Komisję .z najlepszą. wolą i najbar­
cawnii.czym pewien wpływ przy for- ności. Ogółem przedstawicieli ~a-! mniejsze może z większym pożyt- U.:1myGd b 

0
, _e&':<"s?'~?1e. z~~e -hiej rz.eczowyŻn stanowiskiem, a 

-mowaniu kolegjów wyborczych de· 1 morząd.n te.rytorjalneg<> w zgroma· ! kiem pracować, niż .zbyt liczne. Pod ~zyc. 
1 

. yrysmy k ł.: nle Je ~n~e spotkal.i.śmy tylko jedlną ·rzecz: 
.8Y'gnujących kandydatów na po- dzeniach okręgo"Wych będzie około I tym względem nasza opinja pokry- be~ ·~e mi.e ~a. 0~ u, ~ '?ewn~ią podn:iesioną więksrośe irąk. Jeżeli 
sł6w. 8.500, podczas ki.edy delegatów z I wa się z opinją całego społeczeń- i [ 0 ! ~g: n~~J ~:ZYJąc. sy~ ~1.° dziś dalej d~batur,jemy i zgłaszamy 

samorzą.du gos-podarczego, ipracow- 1 stwa. I s ~reJ ł': ynacJi: ory mewą: ? ~- tpopr.awki, to .nie dfa.tego byśmy łn-
ZfZeCZeOI! sle mandatób1 niczych, kobiecy.eh i t. d. razem o- I Postępowanie wyborcze ,skraca-! wie \~~ J.:szcze .zn:acz~J- dzili, mę, że zmienimy tę or.dy.nację. 
· Na pocr.ą.tku iposi.edzellli.a marsza· koł<> 4.400. Cyf.ra ta tzapewne wzroś- 1

1 my z dotychcza.sowych 78 dni na '1 szą wNi . hod. c ~1łz w 6-eJt~-~ 0 
c- Dla nas liczba ·po-&łów me ma za-

. . zk . d . , . . . nym. ie c ZI o in.am ;uu,e o Ut- d . . T- 1 •• 

'łek świtalski zawiadomił, iż wpły- me w zw1ą u z zapowie 1.1.aną po- 1 54. Jest to zysk ba.rdzo w1elk1, gdyz I t . -+- .. t lk . d sa niczego zn.aczema. .(:l.Aze usu-
k d 

. k . d . ł I . , k , sk worzeme repreze,....,..cJ i y o Je - . . . 1 -~ . . . t 
'nęło zr~czenie -się maindatów od p. pr.aw ą co o zwię s.zenia u z.1a u każdy dz1en, o tó:ry . racamy wy- . l"t męe1e propo.rCJ<>na .n~c1 me Jes 

, . . . , nego wgrupowama Jl<> 1 yeznego. 1 · '--t T.ak 
'.Miarj.ana RUidz.ińskiego oraz od p. delegatow pracowmczyeh. System ~ bory, Jako pew.ien p.roces, który Dl . . . t ki el . d a nas rzeczą JSwi ną. · samG, 

• • ·
1 

, . , a osiągmęc.1a a· ego c .u m1e- . . . 1. t , si h 
J.ózefa Chaciński~<>, zastępcy po· głosowania zawiera pewne novum, ąpołecrenstwo powLnno przezyc j.ak l"b , , b „_ . . ·.1k ztuesieni.e 1s pan wowye · 

I ., b . d k t b I . b . . . _,,. i ysmy wzor aruuo Jasny 1 pro- N t ._....._ ......... „_. kt, 
ała z ld-8-ty Katolieki Bfok Ludowy, prresz ISmy owiem o ar y wy or , ,na3szy c1eJ, Jest zy-.1em :z punktu t . t ł b , . , , . .JL. .a ooni=" J"""" zasawui·czy pun 
,_.,,, . . k b .

1 1
. .„ . . t , , . s y: wys arczy o y poJse 11:a wzorem kt' . t . d . . . tylko 

·...Wry miał wejść na mieJ"sce p. An- czeJ, Ja ą wy orca przyno.s1 z u 1- wiuzema rn eresow pans-twa Jako ł k" N" h . 1., • ory Jes rue o prznęcia me 
k t 

, , . w os 1m. 10 . c ci.e .1smy am 1 1 l · ·ęk 
:taniego Ponikow.skiego. SeJ"m stwier cy, na arę urzędową, którą otrzy- całosc1. Upraszczamy też systelb . d . d . N da :lla'S, ecz da ogromneJ w1 -

· 
1 

k 
1 

. . .. Je .nego, am ·rUgłego. aszy.m za- , . _ 1 , _,___ '·t' , 
dził wygaśnięcie mandatów nNO.łów mUIJe ·o.n_ w o a u wyborczym. Jest tworzema kom1sJi· wyhorczeJ. U- . b ł ..... 1 . . szosc1 "ł""':eczeni:>"wa, Jl.: ory czym iZ 

„~~ k"lk t , t . ł . . . m1arem yo u„rwa ente w noweJ S . k · 1 •• „ bo t • 
Chacińskiego i Rudzińskiego z po- 1 a sys. emow aJnego g osow.a- trzymu3emy postanow1eme, że na d .. b . Lsk" . k eJmll · ary~t.urę, .repr~en acJę 
~odu .zrzeczenia -się oraz Cisz.a.ka nfa, z których jeden i to niedosko- czele 'Immisyj okręgowy.eh stać hę· or y~aCJI ,wty orczeJ_ ItO IeJ cm- sta.rostów, wojewodów i rządu. 
· K :i.. ki ły ~- · ł d t h d ęd · · · k "k b c·epcJI pans- wa. D.._..a -....+.~acJ·a wyborcza wy 

"l o:zu'lls ego z po.wodu śmierci. na . 0'1VWląiZ<yWa o yc ·cza.c> u n.as. a s 1aow1e, Ja o czynn.11 ez- · ... „.... vxuJu ~ 
ehodziła z założeń partyj. uw-ażaj.ąe,. 

WJklutzente z obrad KoncesJa na rzecz świata pracy 
iż są one formami organizowania 
się społeczeństwa. W przepisach jej 

Na wniosek marszałka wyhluczo­
:no z posiedzeń Da j.eden miesiąc ko· 
mu!Diistów Chęcińskiego d lgnasia­
kó~ w zwiąliu z tern, ·iż na o-
6tatniem posiedz~niu Sejmu zacho­
wali się w sposób, uwłaczający po­
wadze Izb1~ 

P. Madej.ski (B.B,n. r .R.) p„zewi·- · · kt d • T hn" .ed . . nt .. z _,_ znaleźć można dużo partyjnych od· 
~n ... - zamiarem proJe o awcow. ee i- pow1 .me3 lt"epreze acJ1. tyc.u .za dźwięków, ale nie dawała ona praw 

dywan.e )Przez projekt kryterj.a ilo- czn-e uchwycenje zorganizowanego łożeń wychod:ząc, w imieni.u Bloku nego monopolu jednej partji na wy­
ściowa okazały się nfowy.starczają- świata -pracy przedstawia wi·alkie Bezpartyjnego zgłasza. poprawkę do znaczanie kandydatów. Każdy mógł 
cemi przy pierwszej próbie zastoso- trudności; pragnąc przynajmniej w art. 32, w myśl której w skład zgłosić kandydata, kto zebrał 50 pod 
wania ich do świata pracy. Zbyt (pewien sposób tym koniecznościom zg.rom.ada:eń, desygnujących -posłów, pisów, a tę ilość można znaleźć po.o 
wiele woH robotników, albo pra- zado.ść U1Czynić grupa robotnicza wcho.dzie będą przedstawiciele &r· za partją. Mogły też zgłaszać w ten 
cowników pozostałoby poza nawia- BBWR występu.je z projektem za- ganfa.acyj pracowników fi~ych · 'ł 

Refellflf "• PodOSkfe"O sposób kandydatów organizaCJe spo 
lU I' 

3 
san - obraz -0gól.nej repr~zentacji I stosowania sł111Szniejszego kryter- 1 i Utmysłowych w większej •ilości, n.ii dzielcze. czy Tow. Miłośników Psa 

P. Podoski, Jl()dmśla na wstę- mógłby w konsekwencji ul-ee znie- jum .i-lościowego w stosunku do} przewidywał tprojekt. Myśliwskiego, które to organfaacj.e 
pje, dż w.nioski, jakie wpłynę-. kształceniu., co byłoby sp.rzeczne z świata pracy i zapewniania mu od- dziś zaczynają. nabierać 0 wiele 

ły w eprawie ord~ji, t. zn. większych UJ>rawnień, niZ zespoły 

B.B.W.R. d P.P.S. 1rói.n:ią się między P.P.S. w obronie swego proJ,ektu ideowe. Tymczasem to, co Panowie 
eobą zasadniicm. Pirojekt B.B.W.R. robicie, ma właśnie cechy-monopo-
stanowi koneepcję zupełnie nową j P. Niedziałkowski (P.P.S.) Mar- par:teg-0. Stuprocentowego zaufania, l W na.si.ej k<>ncepcji, którą propo- lu prawnego dla jednej partji. Tu 
sięga do głębolciej reformy prawa szalek Piłsuidski ni-a żyje, panowie jakie pewne grupy miały do jedme- nu.jemy, niema żadnej ukrytej my- widzę sprzeczność · z k~ją. 
wyborczego, wnit06.ek p .P.S. w za- chcecie jed·nak utliZymać wszystko go człowieka nie d~ się .z.amie.nić śli - odwołujemy się do kraju, dlatego, że przeheśkmy zostaje za­
eadzie przy:jmuje starą koncepcję, tak, jako było wówczas gdy &:ył. To równic .stuprocentowem zaufani-em niech kraj rozstrzyg.nie. W koncep- gwarantowany przez nią przymiot­
wprowad·zając :tylko zmianę co do jest be~nadziejn-e. Już Napoleon do Panów i w t-em kryje się naj- ej.i tej dajemy szanse nie SOlbie, a- nik bezpośrednich wY.borów. 
zwiększenia ilośc.i posłów, których powiedz.iał złośliwie, że choćbyście wjększe - ,niebe7.1t>ieweństwo. Grupa ni Pianom, ale P-01,s.ce, skie.r.owując I Obawiam się, że ordynacja będzie 
dzięki zastosowaniu ;ruchomej :ska- Wll.ięli 30 T-a:yl~randó'w i po 30 Panów nie wy.starczy na to, aby ws·zystko na ·swobod:ne rozstrzy- miała fatalne ko-nsekwencj.e. Jest · 
łi, tprzewidwJe od 500 do 600. Jeże- różnych dnny.ch pol:fityków, ·nia z.ro-1 być tem samem, czem był mairsza- gnięeie. 1 bowiem już dużo zwątpienia w kart 
J.r'Cbodz:i o za.łażenia projektowa- bfoiie z tegio nawet poł<>wły Bona- łek PHs.11-dski. kę wyborczą i e~y rozwój i 
nej ire~ wybor-czaj, to określo. ' rzeczy. Jest wiara w środki radykał· : 

ne są jm OtZl!e w samym wniosku, Stronn1·c1•110 N2 rod'"11e n1·e bedz·1e ub1·egac· s·1e a mand•tr ne, choć krótkotrwałe .. Jest bieg na 
łti~dy mówd· się, ie dążeniem jego W u UW Iii pnełaj. Mam? tego u nas dużo , ale 

~t ~~ Sejmu na całości -spo- )P. Rybarski (Kl. n.a•r.). Nowa kon nowanych p·rz:ez kolegja. Pierwsza ej.a T·elegraficzna donosiła., rr, <>rkie- to nic dzi7rnego, boć przecież. IJO· 

łeczaństwa bez pośr.ednfotwa par- atyt121Cja mówi, że Sejm będzie się ustawa łamie konstytucję - można s.trami do wybOlt"ów. Chł<>p na wscho wiew szedł przez lata zgóry, ze sfer: 
tyj o.raz bi~ związanie parła- składał z posłów, wył>ranych w gło- było przypuszczać, że wprowadzieie dzie łatwo poddaje się rozkawm rządowych. Kartką wybO!"CZą za­
men.tu ze społeez.eń:stwem, dzięki sowaniu .rów.nem, powszechnem, ją w majestacie p.rawa, a tymczasem biur.okra.ej.i. Ordy.na.eja st-resuza chwiały wybory sejmo.we i samorzą­
sysł.emowi głosowania na osoby. W tajn.em ii bezpoś.rooni-em. Ponadto wy, którzyście tyle pracy i sta.i-ań ·ie więc w no.minowaniu pr~ biu- 'dowe .. ob~wi.am się, ~. or~~ja ; 
realiuej·i, tej pie1rwsizej p:rzasłanki konsty.tucja daJ".e prawo wybierania włożyli w nową kl()nstytucJ·ę >pierw- rokraeJ·ę posłów przez buiirok • resztki teJ wiary rozwieJe. Obawiam ' , racJę, . . b . . ł t ł i 
Wprovt:adoono zmiany takie, że po- wszystki.m obywatelom, którzy u- si ją ł-amiec.ie. I która ma być przez pairlament kon- się, ze Y ~ie pr_zewazy Y e g ,osy 
wf.erzon<> ustalenie !ka.ntlydatów na kończyli Jat 24 i prawo wybierał- Stolica Polski - W.arszawa - trolowana. Poco to się .rOOi? Czy;ż te. ten~eneJe, kto~e chcą szuka~~: · 
posłów zgromadzeniom okręgowym ności tym, któ.rzy ukończyli lat 30. będzie miała zgromadzenie okręgo· nie lepiej znieść Sejm, a ~bił ja- wiązan na~hmiasto~ch na i.nr:eJ 
oraz zasilasowano \Ull"'Zędową kartę W~q .nowej konstytucj.i ordyna· we, do którego będą delegowani lu- I kieś zjazdy star.ostów? Byłobf to 

1 

dr~ze. An; p~zepowia ~~·~u b~ 
do głoSOW1ania, co zaś do dr.u.giego cja obok spr.a w czystio techn i cz- dzie :z rady przybocznej prezydenta i lepsze. \ g~ozę krew<> .~J~, ,m~m. Jet~ . ~o­
'POStalato, :to Vffprow.adzon<> zasadię I nych ma przeprowadzić podział miasta. iWdemy wcręc, kto będzie ich I Zwolannicy tej -Ordynacji powo- wią~e t ~o:d ~1:· d 

0 ie: . i° Jb en 
minimum, które ka:ndyda,t :mu.si o- państw.a na ok,ręgi, ma wyznaczyć mianował. Robi się to w .stolicy łują się .na "Obce przykłady - otóż z 0~ a m,c, ~i, e. Y zł :J r~ uny 
trzymać aby dostać mandat. System lic-zbę (posłów •i ma pozbawić prawa 11 Polski, jakby n.a. µrągani·a jej praw. trzeba stwierdzić, że Hitler s-zedł mo~e. 'P~s~ g os meza ezn~, ~na 
&gin:nna~ań odcręg&Wyieh Jest zupeł-1 wybieralności tych oł>ywateli, któ- Większe prawa będ~ie miał Pole- I do władzy (pr-zez powsoochne głoso- w~i J~\ ~ 1?3:8-a • ~oc_zu~I3:r zr 
21.ie n<>wy. DJ.a,czeg~ właśnie zos.tał rzy nie mają p.rzymi-0tów moral-1 szuk, al·e z Poleszukiem możn.a •ro~ I wanfo. We Włoszech oddaje się tył- :. Y 

1 
. eznatę zie:sei, :. J.es 

1 ~ 
'\'Wybrany ten now:y SY'Stem, co do I nyeh i umysł.owych. A projekt 'or- bić co się chee - nJ-e z mieszkań- ko głos „tak'f lUJb ,,nie". U1rządźcie i~rze~e . ;es ~a ie~ 
kti>r~go bl"3lmje doświadczeń? Cho-' dynacjj, który Panowje przedkł.ada. cem WarS'Lawy. To też .robi •się ' P.anowie tajn-e głós-Owa.nie, bez na- wia~,d ~ wies ~a~ZD;le s~ · no-
'dzi 0 tir>, .że wie wszystkich dotych- cie, wp.ro-w.a.d'za kolegja wybo·rcze, „b:ei:rat", by wybierał on do innego cisku, b.ez muzyki ii zapytajeie się wyc rog, zup me mnye 

~z~~~ &~a.eh wyborczych co jest spr.zec~ne z za.sooą propo'l'· „beiratu". Oto do czego ma pro- i s~czefrstwa o to, ezy chce wa-­
Jaort mme}S7:e, lulb większe :premjo- cjona.lności, sprzecz.ne z zasadą! w.a.dzi-ć ta ordynacja. A .sam0>rząd srzych rządów, ezy nie. 
wanie ~artY? polityeznych. System równośd, gdyż daje l'IlO'Żn'ość wpły- j gMJ>OdaTozy? Nie jest <>n przezna- I Z.a.jęliśmy negatywne .abtnowi­
lllP: .angiełs.ki!. cz~ francUJSk:i, wym.a- wania na wysuwanie kandydatów I czc>ny do polityki -i w zn.acmym sko wobec tej ordynacji i s·tawialiś­
S!'&Jąee ka~J-~ pieniężnej, czy też władzom .admi.ni-st.ra.cyjnym; pr:ze- stopnia podlega władzom admini· ! my wnioski, które miały uwydatnić 
~~ imni~ podlli.sów, itie- pis o 500 podipisach, stwi€.rdzanych stracyjnym. Zapewnia się jej (biu- j te podstawY nowego i>r.awa ktc)re 
:tylko '?11e ·tt~aJą, ałe <ltwierają ~arjalnie, z.nosi tajność, gdyż o- .ró-kracji) wyznaczanie l'OSłów, a dJ.a nas są .niemoil:iwe do p~yjęeia. 
szeroi~.e mo!bwośc~ pośr~dnictwa bywatele będą musie.li ujawmac więc organu, który ma ją kontrolo- Oczywiście te wnioski U>Stały odw 

'. 'P.nri: Te wszy~~ wzory: .są dla I swe 1nazw:ił!ka, jeżeli będą chcieli wać. rzucone. Natural-ną komie.kw.encją 
ruas ~:.do prznęc1a, dlatego też uzyskać wnbw na wy.sunięcie od- P. l'!eferent Podoski udowadniał tego stanowiska większości jest to 
PrzyJęhsmy ~.s:tem ~g.romadzeń o- , (powie~niaj il ci ?eleg.atów. Kon: si:rawiedliwość w jpodziale na, okrę- że nik.~ z .nas na. podstawi-e tej C>r~ 
~wyc~, g~i-e za5'ladać będą lu- stytu;c3a gw.arantuJe powszechnośc g1 - tłumaczył, czemu w8'Chod ma dynacJI nie będzie się chciał nbie­
.dz:e,, pos1adr..Jący .. zaufanie ludno- głooowania, to znaczy, że każdiy O.. I inire cyfry w okręgach od zacho- gać o mandat poselski i w odpo­
ści, J~ delegaci .mstytncyj i de- bywatel ma prawo głosow.a.ć na wy- du. Ni·a powiedział nam jednak wiedniej chwili określi.my ~ 
łegae;'J, pochodząc~ ,z wyborów spo- su:nię_t!tl przez s.iebie delegatów, a I istotnej treści: te ziemie wsehod- gółowo nasze ~ d,Q_ tego s.~w.i· 
~w.a. Zd:awahsmy sobie spra- tym~m wedłng pn>jdctu może ··i·e Sll mueykaln€., id.\, jak to Agen- sko. 

r'WIL że Jll'S1. nasmej ełabej 'l'OZbU'do:--~ fyiko na kandydatów .mia- - -

' 

Repłlka p. cara 
W dalszym ciągu przeciw projek­

towi wypowiedzieli się posłowie: ża. 
ławski (PPS.), Bilak (Ukr.), Temp­
ka (Ch. D.), Brzeziński (NPR.)., 
Rottenstreicli (Koło żyd.), Bittner 
(Chrz. lud.), Saenger (KL niem.), 
Po dwukrotnem przywołaniu do po· 
rządku i usunięciu z sali komunisty 
Rosenberga, zabrał głos p. Car 
(BBWR.), oświadczając: 
Nrezależnie od tego, jaka sprawa 

byłaby przedłożona sejmowi, tu się 
wytwarzają dwa obozy, z których~ 
den będzie danej sprawy bronił, a 



Nowa ordynacja wyborcza· na forum Sejmu 
(Dokończenie ze •tr. !ł·eJ) 

drugi będzie się jej wszelkiemi spo- pod kątem widzenia aktualnych za- terystyczną nowością jest w nim jer PPS. chce w tym projekcie Jiczo'ę I Wierzymy, że poczynania nasze znaj 
sobami przeciwstawiał . .Jesteśmy bo gadnień politycznych, lecz d~lekich 1 dna~ ~iczb~ posłów. ~Y ~h~em! jej I posłó~ :z_większyć. i .to wybitn.ie'. bo dą ~roz~mienie i. w I~bie i. spo1e­
wiem przedstawicielami dwóch o- perspektyw. Nie zrozumieliście nas, 11 zmmeJ~zema - bynaJm~1eJ nie ze w naJbhzszym S:Jm1e byłoby JUZ do I czenst~1e, bo Jestes~y Jedynem 
drębnych światów. P. Rataj podsu- nie wzięliście udziału w tej pracy, względow oszczędnościowych - 600, a co kadencJa przybywałoby odl stronmetwem, które wie czego chce 
nął mi dziś termin i nazwał jede.n a dopiero teraz 'zdradzac!~ n~d~y- Jecz dlateg~, ż~ p.rzeciw~tawiamy się 80 do ~OO pos.łó~, czyli .P~ .czterech i ma wolę przeprowadzenia tego_ 
świat, światem gasnącym. Istotme f czajną gorliwość. Popełmhśc1e w1ęcl I pracy w w1elkieJ masie. A Klub kadencjach mielibyśmy JUZ ich 1000. czego chce. 
jest jeden świat tu reprezentowany, w któremś miejscu błąd, albo wtedy, 
któryby można nazwać gasnącym,j kiedy twierdziliście, że nie można z Ataki p„ SlrOnSklegO 
któryby można nazwać „ancien re- nami rozmawiać, albo dziś, kiedy j . • . „ . . . . . , . . 
gime". Ustrój parlamentarny ze sta chcecie to robić. Idąc gzygzakami P .. st. s.tronski (~ .. Nar.): ~a teJ usta~. Samorządy, który~h wy I teJ .mierze istDieJą do~\':1adczem~ 
nowi ska dzisiejszej epoki jest jui od wypadku do wypadku, nie macie I wstępie stwierdzam, ze Jak na sesJę b~r?' są .ciemną plamą: a na~czar- J ulJusz Cezar przestał z~c w m~rcu 
„ancien regime". I mamy tu wśród żadnej taktyki. Czekaliście, iż po !I nadzwyczajną, zwołaną z własnego 

1

• n~eJszą jełlt , {o, że stol~a .p~nstwa , ~· 4~ przed ~h\, at -~aJ~ te;~z :o: 
stronnictw opozycyjnych wyznaw- konstytucji przyjdą dalsze rzeczy. uznania przez P. Prezydenta Rz~ me ma wogo e samorzą u 1 ze usu-

1 
u, ycero p1sa w iscie o y. a.„ 

ców tego starego porządku rzeczy, Te rzeczy już przyszły. Nie będzie- czyposp~litej, jak ~ię wyrażał art. I nięto połowę _de~egatów, których ra.- i Za życia Cezara. było swob~dmeJ~ 
dla którego rzeczą nieodzowną i pod my naiwni i wyciągniemy konse- 36 noweJ konstr1'.uc;31, pu.ste ławy rz~ I da p. Starzyns~"Iego m~ wyznacz~c'. ale teraz na kaz~ym kroku Z'\Ch?'" 
stawową jest paJi'tja. To będzie ten kwencje z konstytucji. Nasz stosu- dowe przedstaw1aJą widok dale1u ,· ale dlaczego me usumęto drug1~J d~ą i:am dra.gę, metylko. postan~i~ 
świat odchodzący, który będzie za- nek do państwa i obywatela jest już od przyzwoitości .nietyl~o p~litycz- p~łowy., Izby gospodarcze ma~ą ~11am1'. lecz .i rzekomemi pomysłami , 
chwalał papierowe programy niewy zawarty w Konstytucji. no-parlame~tarneJ, ale 1 pohtyczno w1ększo~ć .w radach z. wyznac~ema i za1!uaram1 Cezara. W t!111 ~amY'1!1 
k 1 ś · t t c raz bardziej . . . , . panstwóweJ. przez mm1stra, lub m1anowama. A . czasie nazywano Charomtam1, t. J. 
ton~~: t r:~~e ;:i·edo wojną mapa ~1~ macie poczucia rzecz~isto~. Premjer Sławek· oświadczył, że do tego 5 kobiet, które będą kwiat- I pogrobowcami urzędników, miano- · 
r~~;ycznae Euro~y gdyby miała być ści kiedy .dla wa.s spr.awa 0~ ?'~acJI I zasługę nowej ord-ynacji wyborczej 

1 
kiem na kożuchu, a ponif)waż będą wanych na podstawie sfałszowa„ 

~~barwiona pod k~tem widzenia do- w.~~r~zeJ t w;d~~e M si.ę wa~meJS~~· w znacznej mierze należy przypisać I zapewne ze zrzeszeń urządowionych, I nych rzekomych poleceń Cezara. 
kt yn politycznych okazywałaby nie mz 1 ons Ył UCJI. , o~e~y \ so 

1 ~ p. Kozłowskiemu. Jest to bardzo, będą to kwiatki bez woni. Liczba Największem złem jest odsuy;anie 
rl · dnakowe ba'r"'Y gdyz' us .... o'J' tylko tern t umaczdyct, ,ze u. za aczah I prawdopodobne, gdyż p. Kozłowski 1 500 wyborców może wyznaczyć 1 de narodu od wpływu na losy państwa. 

ma Je · " , ~l my o sprawę man a ow se3mowyc · . . I · · l · ' Gd z · kt' · 
arlamentarny był powszechnym u- . h BBW·R ) St . jest archeologiem, a ta ustawa z10- legata, na podstawie uwierzyte n 10-1 y p. engier, ore~o ~erce n1.e 

Ptrojem we wszystkich państwach. (?klaski n: :a wa~ . , ·t · aJe nie wykopaliskiem. W Grecji w 700 J nych notarjalnie podpisów, ale -pa-, jest w tej Rzecz~po~pohteJ, chwahł 
~en obraz radykalnie się zmienił po się ~rzed y ema. en:· ran~ ~.0 cz~ lat, a w Rzymie w 500 lat prze'd,- nowie wiedzą, że na to trzeba dwu .Waszą konstytucJę i Wa~zą ordyna~ 
wojnie Dziś panowie niema kraju partJa. Tam, gdzie J.e~ ,u~ r?J {!1

1 Chrystusem, przepracowano już świadków, znających tych, którzyl cję wyborczą, choć mówił, że krzy~ 
któr~mby ustrój ~arlamentarn; lamentarny, rz~c~ywi~ ~cią Jet . s wszystkie te sposoby odsuwania 11a-I podph:mją, i tacy dwaj siedzą za- wdzi Niemców, prz~cbodziły mnie 

~chował się w pełnej czystości. ko to, ~o usta aJ~ sz ~ rk par yjne~ I rodu od uprawnień wyborczych, a i wsze w przedpokoju i znają WSZY!>t- ciarki. To jest ostr.zeżenie. Niemi\ 
Nie mówię 0 

Anglji gdyż jest fo a .rząd 1 p~ezyde? są Y . 
0

. po;ora z sztuczek takich, jak tutaj już wów I kich za skromne wynagrodzenie, ale większego grzechu, Jak .oddalać na~ 
kraj odrębny 0 tak ~woistym rozwo 1 mi; Po~o am. się. n~ opi~J~ t ~go, czas konie w kwadrygach się śmia- 1 w czasie wyborów mogą nie poznać. ród od wpływu, wszczepiać mu w dn 
. . ' . . A I ktory, wierzę, ze Jes a~ oiy e e.m ły P. Podoski i p. Car powoływali szę zwątpienie i szydzić z jego p:r:aw~ 
JU historycznym, ze stosowame n- I dla nas wszystkich - J ozefa Pił- · I · , , · · · · , · ł ki · 
glji jako kryterjum porównawczego 1 sudskiego. Otóż 10.5 1926 r. mówił Kto wybiera kto glosuje wedle się nas. p. Jozefa Piłsudskiego. I w odpowiedzialnosc1 obywate s eJ,i 

jest bł~dem metodologicznym. _cp~zej on, że staje do walki z główne~ 1 Co prsał Witos w 1926 r.? 
rywama ze strony posła Stronsk1e- złem państwa, panowaniem partJI : 

go) .. Mam,?e:vność .że P._ profesor po; nad Polską. 24.5 1926 mówił, że oso- Po przemówieniu p. Trąmpczyń- że największe wstecznictwo, to trzy nik nowej ordynacji. Weźcfo się dQ • 
trafi o~~·ozmć angielski .system de-, b~ście 1:igdy. nie c~ciał b~ć człon- skiego oraz po ostrej sprzeczce mi~_! manie się tego, co się okazało zguh- takiej pracy (p. Araszkiewicz: Wi ' 
rn?kracJI parlamentarne] ~d syste- kiem am lewicy, am prawicy pol- dzy byłym członkiem PPS. p. Mali- nem. Mówił on także, że trzeba zmie pańskim okręgu staro~ta rozwiązał~ 
mow kontynental.nych. Jakze wyg~ą- 1 skiej, nie chciał należeć do stron- nowskim a jego dawnymi towarzy- nić ordynację wyborczą, zmniejszyć 16 kół młodzieży „Wici"). Organiza 
da s?r~wa obecme. Jest to fa~t me- 1 nictw, ani · też ich aprobować. ' (P. szami politycznymi, zabrał g.łus. liczbę .posłów i odebrać prawo prze- cje społeczne pracowały źle, bo by· 
z~lez~ie o<l. ~~szego sądu 0 teJ s~ra I Niedziałkowsld: Jak można z. wypo- p. Długosz (BB.), oświadczając mię- prowadzania wyborów sądom, a od- ły odskocznią do walki politycz;nej. 
"".1e, ze ustroJ parlamentarny, ktory wiedzi z okresu walki p.olitycznej ro dzy ińnemi: dać je .administracji. I pisał to nie która była prowadzona nawet W: 

się rozszerzył na ca.łą Eur~pę ko~- 1 bić ideologję. ~rzeb.a ko~zysta~ ~ 1 P. Stroński, który tu wystąpił w kto inny, tylko Wincenty Witos.
1 
spółdzielniach. l\'.Iinęły czasy, kiedy 

tyn:ntalną, kolosalme stracił na L-1 tych.cyta. t, gdzie. s.1ę na.Jbardz1e_J, (Wesołość na ławach BB.). Błąd Polska stała bezrządem. Mamy dzis 
reme. . . . . przejawia wola i mdyw1dua nosc jest po stronie panów. W ,,Zielonym stworzone już podstawy do . zdrowe· l charakterze, można powiedzieć, we- · 

1 Po~s~rzymuJę się. od -:"s,ze.lkteJ 0 · : Marszdka). Dalej, 29.5 1926 r. Jó- sołka, wprowadził nas w błąd, mó- Sztandarze" piszecie, że musi się te- go ustroju politycznego i winniśmy 
h d t wiąc, że samorząd rolniczy pochodzi 

c~ny i.n~e c cę powie z_iec, ze o, c.0 zef Piłsudski mówił, że intereś par- raz z większą siłą, niż dotąd, praco-1 w ich ramach pracować. w ten sp°"' 
s1.ę d~1eJe w szeregu panstw po WOJ· 1 tyjny: przev;ażał nad wszystkiem, że tylko z nominacji. Tak nie jest1 gdyż wać na polu· oświatowem i gospodar sób, aby doprowadzić Polskę do po­
me, Jest z.le cz! dobre. ~n~wu chcę rozwielmożniło się w Polsce znik- poza niewielką częścią nóminató\v, czem. To już pierwszy dodatni wy- zycji godnej jej wielkości. 

Debata szczegółowa 
tylko stwierdzić fakt, ze Jest cały czemnienie ludzi. Zdaje się, do3ć cy reszta jest wybierana. Zarzucają 
szereg państw, które patrząc w rze- : tat, aby poznać opinję Józefa Pił- nam tu, że nasz projekt jest reakcyj I 
czyWistość, usiłują swe instytucje . sudskiego o partjach. (Przerywania ny i nieżywotny, przypomnę więc, I 

1 ta t ' d t · 1 co pisał o tern jeden z posłów w ro- O północy rozpoczęto dyskusję! do białego rana. Dziś na p~, par ame? ~n~ ~rzys osowac o eJ na lewicy). (P. Niedziałkowski: Le-
rzeczywistosci 1 to tak samo na , piej było zostawić Marszałka Pił- ku 1926. Pisał w swojc.j brosznrle, szczegółową. Przeciągnęła się qna dziennym ordynacja do Senata. 

wschodzie, jak na zachodzie i polu- sudskiego historji i nie używać go •-•••••••••••••n•m•U:SDl!l••••••••••••lll&B!iiili·llMmlFBWSElll'lllllBml••• 
dniu. Stwie~dzam, że ~stró~ dotych- do walki politycznej). Panom to nie I 

~ne~iiawi[iele fran[ii, Włom i Ro~ii ~owiM~iei 
czasowy, ktory wyrabiał się konse- wystarcza? W takim razie jeszcze i 
kwentnie w ciągu XIX wieku, ma jedna cytata ze źródła innego, odi 
dni policzone, a w każdym razie je· , wybitnego przedstawiciela „Gasną-1 
go rozciągłość się kurcz~ i z.aczy~a cego świata", napewno zwolennika 

powstawać tęsknota do mnego UJę- i partji i parlamentarnej .demokra- ·a· pros'en1· na· konferen·1·e morsk:a do Lon•unu 
cia zagadnień życia zbiorowego , cji (p. Daszyński). A co on mówi o' • • . ' .it "• 

(głos na lewicy: Do odsuwania/ partjach polskich? Otóż w ksią~ce/ LONDYN. - Premjer Baldwin, by oświadczyć, że wobec przyjaciel- Dalsze postępowanie w rozwi~· 
mas). r swej powiada on, że wadą sejmu wl odpowiadając na pytania w Izbie skich stosunków, łączących oba kra- niu węzła gordyjskiego, jaki w da-
Ja~eż wygląda Pols.ka na tle tyc~ , pierwszym rzędzie jest partyjni- Gmin, oświadczył, że rząd brytyjski je, nie będzie uważał za konieczne nej chwili przedstawia sytuacja mię 

ruchow, płynących .światem? Ocem-1· ctwo, a dalej, że wybitny poseł za- zaprosił przedstawicieli Francji, powiększenia swego własnego pro- dzynarodowa, zależne będzie w du­
~a ?na n~ podstawie włas~ych do- wiera wbrew konstytucji interesy zl Włoch i Rosji sowieckiej do Londy- gramu zbrojeń morskich, gdyby żym stopniu od możliwości doprowa­
swiadczen, że system przy3ęty we- 1 państwem, nie płaci podatku, wzbo- ' nu, celem podjęcia dyskusji w spra- Francja dokonała pewnych d<>Zbro- dzenia do pewnego iunctim pom.ię­
dług pierwszej konstytucji, oparty J gaca się na koszt państwa, ale nie I wie zbrojef1 morskich. Premjer Bald jeń w swojej flocie. Innemi słowy, dzy rokowauiami o pakt lotniczy a 
na parlamentaryźmie, prowadził ją można mu nic zrobić, bo za nim stoi win zaznaczył jednak, że narazie nie Francja żąda wolnej ręki w zakresie rokowaniami w sprnwie wschodnio­
do upadku i trzeba było dopiero wy-I partja. Jeszcze dalej mówi on, że je-I jest w stanie udzielić w tej sprawie rozbudowy .swej floty wojennej, aby europejskiego paktu bezpieczeństwa 
pad,ków majowy?h: żeby ją powstrzy 'I dnvn z najcięższych zarzutów jest ; żadnych dalszych wyjaśnień. W zwiększyć przewagę swoją nad Niem Sprawa ta będzie przedmiotem ju­
m~c nad przepascią. (Wrzawa n~ le zarzut demagogji, a najprzykrzej-I związku z powyższą odpowiedzią cami. O ile bowiem Wielka Brytanja trzejszych narad gabinetu ćelem u­
w1cy). Polska po r. 1926 podJęła szyto korupcja poselska, którą upra premjera Baldwina korespondent udzieliłaby Francji żądanej deklara- dzielenia ministrowi Edenowi in­
prace nad znalezieniem własnego wia poseł grupa czy też spółka po- P. A. T. dowiaduje się, że w obec- cji, to oznaczałoby to, że flota nie- strukcyj na postawione w ten spe>­

wyjści.~ i z c~łą świado~ością i:ie rn selska. A ~ięc k;rupcja, demagogja, ny~ ~tanie sytuacji mi~dzy~arodo- miec~a, mają~a ~tanowi~ 35 procent I sób .prze.z Francję ~gadnienie. W 
wahahsmy się przed zadnem1 roz- kradzież_ mnie się zdaje, że tych weJ mema mowy o przyJeździe eks- tonazu brytyJskiego, mimo dozbro- angielskich kołach pohtycznych prze 
strzygnięciami,. jeśli ?~ktowane one I obrzydliwości dość. (Oklaski i we- pertów . ~orski~h ~ ~rancji, W~och · jenia się morskiego Francji, musi I widują, że Francja zadowolni si~ e­
były przez komecznosc1 państwowe. sołość na ławach opozycji). I dlate- lub RosJi sowieck1eJ. Stanowisko pozostać na obecnym poziomie. Ga- wentualnie zgodą W. Brytanji na 
Ale nie chcieliśmy pójść za żadne- go mamy pełne prawo i podstawę Francji, określone przez p1·emjera biuet brytyjski będzie jutro sprawę takie iunctim i wycofa swoje żąda· 
mi eksper~entami ob.~e~i i dlat: dążyć do tego, aby partje wyrzucić Lavala ~ rozmowie ~ Edenen~, spro- tę rozw~żał i udzieli stosownych in- nie deklaracji brytyjskiej Da · temat 
go w nowej konstytuCJI me poszh- poza nawias życia polskiego. wadza się do tego, ze FraRcJa żąda strukcyj Edenowi, zatrzymującemu wolnej ręki .Francji w zakresie .zbro . 
śmy na państwo totalne. Stworzyli- . , . ze strony Wielkiej Brytanji dekla- się w powrotnej drodze w Paryżu w jeń morskich. 
śmy własną formułę: silne państwo Kiedy byłe(m głowSnym, ko~isa:zem racji, w której rząd brytyjski miał- czwartek i piątek. 
i wolny obywatel. (P. St. Stroński: wy~orczym p. St: trons~1. ~lepra 
I gwiazdkę na niebie). Przerywania wme), styk~łem s.1ę z, t;m i.w1e?1, żel 
na lewicy). Wiem, że panom to nie ~la uzyskan~a mcxLnosc1 w~1sama.n~ 
odpowiada, lecz !!twierdza to tylko, h~tę. partyJną, k_andydac1 mus1eh 

Lord admiraUcji · angielst~ej o układzie z Niemcami 
że między nami niema żadnego po- mek1edy ~płacac grubs~y grosz. LONDYN. - Agencja Reutera wojny, prowadzonej łodziami pod- siągnąć teraz przez zwołanie mię­

:r:nostu. Jest to jeszcze jeden argu- Znam . taki ~padek. w Jednem ze donosi o dzisiejszem posiedzeniu wodnemi, o ile nie będą do tego zmu dzynarodowej konferencji gospodar-
ment za słusznością mojej tezy. Pa-I s~roi:imctw lew1~y, kiedy kandydat Izby Gmin: Pierwszy lord admirali· szon~. czej. 
nowje nie docenialiście naszej pra- p:e,m.ą~ze ":'płacił, '?brano ,g?• ~le cji Eyr~s M_on.sell w o~po~iedzi na Premjer Baldwin w odpowiedzi Wreszcie oświadczył premjer Bald 
cy, bo dyskusja ze strony panów nad pozmeJ chciano go się ~ozbyc 1 wow zap~ta,me oswiadczył, ~e Je~ny~ z na pytanie oświadczył, iż rząd prag- win, iż nie jest prawdą, jakoby 1 był.a. 
zagadnieniami konstytucyjnemi mia czas poszk~dowany z zal em przy- wyrukow. u~ładu. mor~~ieg.o mem1ec- nie użyć wszelkich środków dla po- zdecydowana podróż MacDonalda do 
ła charakter bardzo ospały. Nieje- szedł do mme. ,. ko~bry~yJs~ie::;o JE!st, 1z ~ie~cy. zgo- parcia handlu międzynarodowego, Stanów Zjednoczonych. 

dziły się mgdy nie uc1ekac się do ale nie sądzi, by ten cel dało się o-
dnokrotnie wyciągaliśmy do was Co się tyczy projektu P. P. S„ to ·1 , 

dłoń (p. St. Stroński: Ile razy ta szukając określeńia dlań, znalazłem 1 R k • Ed 
dloń, to była pięść) i nakłanialiśmy je właśnie w słowach p. Niedział-1 zyms le rOZRIOWY ena 
do współpracy nad tern zagadnie- kowskiego: to jest właśnie ta stara l 
niem. Nie myśleliśmy zawierać za- krynolina, o której nam tu p. Nie- I RZYM. - Ogłoszono tu następu­
wieszenia broni na całym odcinku 1 działkowski kiedyś mówił. To pro- jący komunikat: Minister Eden od­
naszej pracy poselskiej, ale chodzi-; jekt nie nowy, obowiązuje od roku był dziś dłuższą rozmowę z szefem 
ło nam, aby n~d ~em najkapita,Inie:j-11919, .zna?1Y. go dobrze i wyja!iniać rządu włoskiego,. która trwała go­
szem ~a1adn1emem pracowac me, 6_0 ~eJ mema powodu. Charak- dzinę. W toku teJ rozmowy podda.no 

~nalizie różne zagadnienia europ.ej- ! zdolna jest doprowadzić do rozwoja 
skie i stwierdzono, że linja postępo- stosunków w interesie stabilizacji 
wania, wytknięta w komun.ikacie lon l europejskiej. 
dyńskim z 3 lutego r. b. oraz pod- W toku rozmów badanQ ~ 
czas obrad konferencji Ył. Stresie, spra~ etjopsq,. 



ŻYCJE GOSPODARCZE 

Aktualn~ ap~ni~ma na . t~r~m~ 1n~my~łu włóki~noi[l~ID 
Wrwiad z 1rezesem Zuriun Pne111sla \Ylókienniłzego w Państwie Polslliem 

11. Alebandrem Heimanem-Jareckim 
Oata.tn,io tD118Ufl,ql M§ M cso­

lo a,ktualftych za9•:?tień, ż11wo ob­
chodzących szerokie koła przemy­
alu włókien?ticzego, szereg proble­
tttów, za.równo natury orga:niza,cyj 
ttei, jak i konfunktur&nej. Za je­
dną z bardziej aktualnych uzna6 
fU11ezy: sprawę konsolidacji zrze-
1zeń przemysłu wł-Okienniczego, 
akcję o Z'lłiżkę cen. przędzy sztucz­
na - jedwabnej oraz problem t. zw. 
„długich weksli", stanowiqcych 
dLa. rynku wtókien:iiiczego rosnące 
niebezpieczeństwo. Z uwa,gi na 
doniosłość tych spraw zwróciliśmy 
się do Prezesa, Związku Włókien­
niczego w Państwie Polskiem, p. 
A l e k s a n d r a, H e i m a n a­
J a r e c k i e g o, który w obszer 
nym wywiadzie z całą uprzejmo· 

· ścią udzielił nam wyczerpujących 
wyjaśnień oraz źr&dlowych inf oi·­
macyj. 

Wo ~ej w Polsce konstnncji "tek­
stry", niemniej jednak z nacislóem 
podkreślić wypada, że stosunkowo 
wysoka cena, ·oraz brak.i w aparacie 
akwizycyjnym i rozdzielczym są tego 
przyczyną. Wystarczy je usunąć o­
raz obniżyć ceny, by konsumcja 
wzrosła ;niepomi.ernie. 

Omówione wyżej sprawy bynaj 
mniej nie przesłaniają innych zja­
wisk o charakterze konjunktural­
nJ- m, bardziej bezpośrednio i żywo 
obchodzących włókiennictwo łódzkie 
w ostatnich tygodniach. Naprzy­
kład żywotnym interesom przemy­
słu zagrażać ostatnio zaczyna objaw 
zresztą już znar•:r z przed kilku la­
ty p. n. „wydłużania się weksli", czy 
li terminów wekslowego pokrycia. 
2'.jawisko to jest o tyle ważne, te 
może przybrać rozmiary, jakie mia 
ło przed pamiętnym rokiem 1928 i 
'\\:obec tego wymaga zwrócenia na 

nie specjalnej u~. By ustalić je- ności natury zasadniczej, na jakie 
ro ~otychczasowe rozmiary Zwią- napotyka w dobie obecnej międzyna 
zek rozpisał obszerną ankietę, któ- rodowy handel w ogólności, polska 
1a jak dotąd p0zwala na stwierdze- inicjatywa eksportowa w zakresie 
nie, że aczkolwiek niema podstaw włókiennictwa hamowana jest przez 
do niepokoju, niemniej jednak wska zły system zarówno stosowanej w 
zana jest akcja prewencyjna i w różnej formie temu eksportowi po­
tym celu kontynuowane są badania 111oc.y, jak i też prze..:. mato u:;-:a~.adHio 
rynku włókienniczego. ne, a mimo to :-ef lizow,i..e pomysły 

Wreszcie kilka słów o tak ważnym opierania ek~pam1ji tej na dZtafal­
dziś zarówno dla włókiennictwa, nosc.i organizacyj kolektywnych 
jak i dla całokształtu gospodarstwa (Syndykat FJc::ipor.tu Odzieży) :ro Nw 

narodowego - problemie polskie- uoczesnem eliminowaniem elemen­
go eksportu. Porównując nasz eks- tu najcenniejszego, jakim był i 
port włókienniczy z przed laty z je- jest indywidualny eksporter. ' 
go rozmiarami w ostatnich miesią.- I Powyższe wyjaśnienia i cenne in­
cach stwierdzić trzeba, że maleje on formacje Prezesa A. Heimana-Jarec 
w zbyt raptowny sposób, skoro wy- kiego stanowią niewątpliwie źródło­
nosi zaledwie 2,5 mi}j. Zł. (maj), z we oświetlenie zagadnień absorbu­
czego prawie 1 milj. przypada na jących w ostatniej_ dobie :włókien­
półfabrykat, jakim jest przędza weł nictwo polskie. 
niana. Zdaniem p. Prezesa Heima- E. F. 
na - Jareckiego, niezależnie od trud-

Oczywista na pierwszy plan wy­
sunąć należy kwestję obchodzącą 
włókiennictwo nietylko okręgu łódz­
kiego, lecz również bielskiego i bia­
łostockiego. Istotnie projektuje się 
stworzenie unji zrzeszeń gospodar­
czych, reprezentujących interesy 

' .w~zystkich gałęzi przemysłu włó­
kienniczego na całym obszarze Rze-

Wywiad z prezesem TomaszowskleJ fa bryki Sztuczne to Jedwabiu 
Int. f eliksem (l}lślitklm 

czypospolitej. Unja ta miałaby cha- Celem wszechstronnego ośU/ieUe-
rakter zupełnie luźny i nie krępo- nia sprawy cen przędzy sztuczno-
wałaby w niczem zakresu działalno- f ed'wabnej, poruszonej w l,askawie 
ści dotąd istniejących organizacyj, nam udzielonym przez p. prezesa 
reprezentujących bądź niektóre ga- Aleksandra Heimana - Jareckiego 
łęzie wielkiego przemysłu włókien- wywiadzie, zwróciliśmy się do 
niczego, bądź też jego regjonalne o- prezesa Tomaszowskiej Fabryki 
dłamy. Unja jest pomyślana w ten Sztucznego Jedwabiu pana inż. 
sposób, że tylko sprawy żywotne i F e l i k s a W i ś l i c k i e g o 
obchodzące wszystkie wchodzące w z prośbą o łaskawe wypowiedze?tie 
jej skład organizacje stanowić hę- się na ten temat. 
dą priedmiot wspólnych v.rystąpień Na zadane przez nas pymnitL 
nazewnątrz, dzięki czemu nabędą o- p. prezes Wiślicki udzielił nam na-
ne większej ,wagi i jedno1ito'ści. A stępujących wyjaśnień: 
spraw tych jest bardzo wiele i ży- ..,... Jakie są. przyczvny, że rozwój 
de gospodarcze ~om~ga się _nietyl- j produkcji sztucznych włókien jest 
ko stałego nad mem1 czuwama, lecz niższy u na.s, niż w przemyśle świa­
i szybkiego rozwiązywania. To te~ towym? 
podjętą inicjatywę uznać należy za - Trzeba stwierdzić że istotnie 
nader celową i nawet nietrudną do pierwsze lata rozwoju' naszej pro­
przeprowadzenia. Zresztą projekt dukcji wykazują wolniejsze tempo 
ten jest tylko ponowieniem podjętej - w związku z ciężkim stanem i 
przed niespełna rokiem analogicz:- stosunkowo wolną ze strat wojen­
nej akcji, w nieco zmienionej for- nych odbudową przemysłu włókien­
mie. Rozmowy i pertraktacje na ten niczego. Ale już ostatnie Iata po­
tem~~ są ~ t?ku i najbliższa przy- zwoliły nam szybko dopędzić rozwój 
szłosc okaze, Jaką formę ostateczną światowy i np. ostatni rok 1934 wy­
pr~ybierze omawiany projekt. kazuje w Polsce wzrost produkcji 

Akcja w sprawie porozumienia sztucznych włókien o 20 proc. w sto­
związków włókienniczych stanowi sunku do roku 1933. Mówiąc o prze­
fragment obszernych prac organi- myśle światowym, nie wolno zapo­
zacyjnych, do których zaliczyć moż- minać, że do roku 1928 Japonja pra­
na również sprawę obniżenia cen wie nie produkowała sztucznych włó 
przędzy sztuczno-jedwabnej w ogól- kien, ale już zaraz potem w sposób 
ności oraz t. zw. „tekstry" (specjal-

gwałtowny - powiedziałbym nerwo 
wy - przystąpiła do budowy tego 
przemysłu, co w znakomity sposób 
przyczyniło się do raptownego wzro­
stu wskaźnika produkcji światowej. 

- Jak ksztaltują. się ceny sztucz­
nego jedwabiu? 

- Ceny polskie na sztuczny jed­
wab nieustannie spadają. Jest to 
jeden z tych nielicznych a.rtykułów 
przemysłowych, gdzie wskainik cen 
jest bliski wskaźnika cen artykułów 
rolnych, wynosi bowiem za rok 1S34 
- 38,5, a jak wiadomo wskaźnik rol 
ny kształtował się w tym czasie na 
poziomie 37 (rok 1928 ....:. 100). Mó­
wiąc innemi słowy, cena jedwabiu 
sztucznego w normalnych gatunkach 
spadła od roku 1928 o 61,5 proc. 

- Jak układają się stosunki w 
odniesieniu do włókien ciętych 
(Textry)? 

- Przemysł nasz, podobnie jak 
niemiecki, niezawsze stosował Tex­
trę w odpowiedni sposób, używając 
jej często do celów, do których się 
nie· nadaje. Wówczas sztuczne włók­
no cięte może przynieść tylko rozcza 
rowanie zarówno dla wYtwórcy jak 
dla nabywcy, który kupuje tkaninę 
dla niego nieodpowiednią. Chciał­
bym, aby wszyscy wiedzieli, że włók­
no to nie jest żadnym „ersatzem", 

to jest mało wartościowym produk­
tem zastępczym, Ieez włóknem szla­
chetnem, które dzięki swoistym wła­
ściwościom oddawna zdobyło sobie 
prawo do samodzielnej egzystencji. 
Zadaniem sztucznego włókna nie 
jest więc całkowite usumęc1e np. 
bawełny, używanej do wyrobu naj­
tańszych tkanin, gdyż sztuczne włók 
no daje cenne efekty w wyższych 
gatunkach tkanin, gdzie cena su­
rowca nie decyduje o jego wyborze. 
Powołuję się tutaj na sformułowa­
ną w rozmowie ze mną opinję jed­
nego z czołowych przedstawicieli 
naszego przemysłu włókienniczego. 

- Jakie są ceny tych wł.ókien w 
Polsce i zagranicą? 

- Ceny ciętych włókien w Polsce 
stoją na poziomie cen wewnętrznych 
krajów wysoko uprzemysłowionych. 
Tak np. w Anglji cena ta wynosi -
zależnie od gatunku - od 4,75 do 
4,28 zł. za 1 kg., a u nas od 4,65 do 
4,18 zł. Jeżeli zważyć, że w naszym 
kraju produkcja jest wielokrotnie 
niższa, niż w Niemczech lub Anglji 
(jedna tylko fabryka niemiecka pro­
dukuje więcej w ciągu dnia, niż u 
nas w ciągu miesiąca) - to trudno 
wymagać, aby ceny polskie były niż­
sze od cen tych olbrzymich rynków 
zagranicznych. 

nego gatunku przędziwa) w szcze­
gólności. W obszernym swym wywo­
dzie, opierając · się na szczegółowo 

Obroty handlowe polsko·ni~mieckie w r. b. 
opracowanych danych cyfrowych, do Jak już donosiliśmy, mają się I wieziono na kwotę - 20 miljonów mują maszyny oraz sprzęt elektro­
wodzi p. Prezes Heiman - Jarecki, wkrótce rozpocząć w Berlinie roz- złotych, następnie drewno i wyroby techniczny, przetwory chemiczne i 
że produkcja sztucznego jedwabiu· mowy handlowe polsko-niemieckie drzewne, wartości zgórą 11 miljo- farmaceutyczne, wytwory pochodze­
w całym świecie wzrosła w okresie J pod przewodnictwem ze strony poi- nów złotych oraz metale nieszlachet- , nia mineralnego i metale · nieszla-
1931 - 1934 o 75 proc., podczas skiej ~ dyr. M. Sokołowskiego. W ne na 10 miljonów złotych. W przy- chetne. 
gdy w Polsce jedynie o 36 proc., a ·związku z · tern, interesujące są da- wozie do Polski główne miejsce zaj-
zatem stosunek ten wrraża się jak ne, dotyczące naszych obrotów towa-
2:1 i to na przestrzeni ki'lku lat. rowych z Niemcami. 
Zważywszy, że jest to bardzo mło- Obroty handlowe polsko-niemiec­
da gałąź przemysłu, która swój roz- kie w ciągu pięciu miesięcy r. b. 
wój zawdzięcza coraz to nowym wy- kształtowały się następująco: og6-
r1alazkom i ulepszeniom technicz- łem wywieźliśmy do Niemiec towa­
nym, z któremi -. rzecz oczywista rów - 552.192 tony, wartości -
- zawsze idzie w parze potanienie 60.345 tys. złotych, natomiast przy­
produkcji i zniżka cen, Etwierdzić wóz towarów z Niemiec do Polski 
trzeba, że rynek polski nie może . ko- wyniósł - 434.806 ton, wartości -
rzystać w pełnej mierze z dobro- 49.857 tys. złotych. 
ciziejstw świetnych w tej dziedzinie Nadwyżka wywozu polskiego do 
W}'ników, osiągniętych na całym Niemi~ w omawianym okresie nad 
6wiecie, albowiem produkt polski przywozem towarów z Niemiec do 
pozostaje .za daleko w tyle za swym Polski wynósi w wadze ____: 117.386 
2agrani~nym konkurentem. utrzy- ton, a w wartości - 10.488 tysięcy 
mując ceny ciągle jeszcze na zbyt 2tłotych. 
wysokim poziomie. Wprawd:z:.ie prM Ważniejsze artykuły wywożone 
mysł ten na swą obronę mkazuje na do Niemiec stanowią wytwory, po­
~ściowo słW!ZDl; . fald atosunkQ-~ roślinnego, . których yry_-

Złagodzenie przepisów o swietach bankowych 
Senat W. M. Gdańska postanowił dla weksli, które były płatne od 4-go 

przeprowadzJĆ rozluźnienie dotych- do 11 b. m., upływa w dniu 28 b. m., 
czasowych rozporządzeń o świętach · dla weksli płatnych od 12 do 18 -
bankowych, wprowadzonych w w dniu 29 b. m. W6ksle, których 
pierwszych dniach czerwca w zwi~'>;- płatność przypadała w okresie od 19 
ku z paniką, jaka zapanowała na te- do 27 czerwca, mogą być protesto­
renie Gdańska. wane najpóźniej do dnia 1-go lipca. 

Na podstawie rozporządzenia Se- Realizacja czeków, płatnych w okre­
natu gdańskiego z dn. 24 b. m. ban- sie od 4 do ·24 czerwca, może nastą­
ki i kasy oszczędności mają być od pić najpóźniej do dn. 4 lipca. 
dn. 25 b. m. otwarte w godzina{!h Ostateczna likwidacja świąt ban­
normalnych urzędowania. Z dniem kowych w instytucjach finansowYch 
24 b. m. upływa również moratorjum Wolnego Miasta, ma nasta.D.ić iju?. w 
wprowadzone dla weksli !j czeków. dniach najbliższych. 
W. ~ązku z tem termin ~rotestu · · 

BO proc. 
materJałów kraJOlllVth 

Znamienna umowa General 
Motors z rzatdem hlszpafasklm 

(m) AJD.erykański Koncern samo­
chodowy General Motors Interna­
tional przystąpił do opracowania 
plaJUI budowy wielkiej fabryki mon 
tażowtj w BarcelOll'ie, obliczonej 
na roczną produkcję około 40 tysię­
cy wozów różnego typu. 

Znamienne jest, że w rokowa­
niach z koncemem amerykańskim, 
rząd hiszpański uzyskał gwarll.ncję, 

że 80% materjałów, które użyte 
7.0Staną do produkcji WOT.Ów Gene­
ral Mot0rs pokryje przemysł hi-;z. 
pański. ' 

Posiedzenie Radv Zfl1iQzku 
Hut Szklanych QJ Polsce 
( - ) Dziś, dn. 26 b. m. o godz. 17 

odbędzie się w Warszawie w lokalu 
Związku Hut Szklanych w Polsce 
(Traugutta 3), posiedzenie Rady 
Związku. 
Wśród najważniejszych spraw, fi­

gurujących na porządku dziennym 
posiedzenia, znajduje się wybór Pre 
zydjum Rady Związku oraz sprawa 
Zrzeszenia Hut - Eksporterów: 
Szkła. 

Hledzvnarodorov ZJaza 
Poradni zastosoflJań Stan · 

(-) Doroczny Międzynarodowy Zjazd 
Poradni Zastosowań Stali rozpoczyna 
się dziś w · Brukseli i trwać będzie do 
29 b. m. Organizatorem i gospodarzem 1 

Z")Udu będzie Centre Belgo-L-.xembour· 
geois d'Infonnation de l'Acier. Zjazd te• · 
goroc:zny połączony będzie jak zwykłe ' 
ze specjalnym Kongresem Technicznym, • 
poświęconym w r. b. dyskusji nad mo- : 
stami stalowemi o małych rozpiętościach. I 

Z ramienia polskiej Poradni Stosowa„ 
nia żelaza zgłoszone zostały dwa refera- ! 
ty: prof. dr. Bry ł y p. t. ,,Najekono„ I 
miczniejsze konstrukcje mostów stało„ 1 

wych małych rozpiętości" oraz inż. inż. · 
Wachniewskiego i Lipko w· ' 
s k i e g o p. t. ,,Próby nowych rozwią· 
zań konstrukcyjnych mostów stalowych 
o małych rozpiętościach". 

Giełda plenltttna 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu.; 
towo-dewizowej w Warszawie obroty de 1 

wizami były zmnii?jszone, przy tendencji l 
niejednolitej. Notowano: Amsterdam - 1 

359.85, Berlin 213.10 (- 20), Bruksela -
89.20 (- 10), Kopenhaga 116.70 ( + 5), 
Londyn 26.11 (-1), Medjolan 43.70 (+2), 
Nowy Jork 5.27 (- 50), Nowy Jork ka- , 
bel 5.27.50 (- 1), Paryż 34.98.50, Praga 
22.13, Sztokholm 134.70 ( + 10), Zurych 
173.05 (- 5). W obrotach prywatnych: 

1 marka niemiecka 1,78,25 (- 100}, szyling 
austrjacki 100.5, korona czeska - 2L93 
(- 3), frank francuski 34.95 { + 1), frank 1 

szwajc. 172.90, dinary jugosłow. 1,1.40,, 
funt angielski 26.09, dolar 5.216 (- 1), ru• 
bel złoty 4.73, dolar złoty 9.12, rubel sre 
bmy .1.90, bilon o:89. Bank Polski płacił 1 
za banknoty dolarowe 5.25. 

AKCJE. 
Na rynku akcyjnym obroty były o~ j 

niczone, przy tendencji utrzymanej. No­
towano: Bank Polski 89 (+ 25), Lilpopy, 1 

9.55 - 9.50, Ostrowieckie 16.65 ( + 15}, · 
Haberbusch 38.50. Tranzakcje dokonane 
a nienoto'Vane: Cukier 31.50 - 31, Ce-o 1 

gielski 1p, Starachowice 35 (- 35). Rudz 
1 

ki 2.70. 
PAPIERY PROCEN'J:OWE. 

Dla papierów procentowych tendencja: ' 
była utrzymana, przy obrotach ograni· J 

czonych. Jedynie większych tranzakcyj i 
dokonano 7°/o stabilizacyjną. Notowano: ' 
4% dolarowa 53 (- 30), 4°/e inwestycyj­
na serjowa 107.50, 50/o konwersyjna 66.50 
(- 25), 6°/1 dolarowa 80.88 - 81 - 80.88, . 
7% stabilizacyjna 66.75 - 67 - 6{;.88 1 
(- 50), odcinki po 500 dolarów 66.88 -
67.25 {- 25), 80/o obligacje budowlane , 
BGK. I emisja 93, 7% listy zastawne ' 
Przemysłu Polskiego fantowe - 81.50 
(+ 150), 41/zO/o listy ziemskie 49.25, 5% 

1
. 

Warszawy nowe 58.75 - 58.15 - 58.63 
(+ 13), odcinki po 1000 złotych 59.38 __, : 
59.25, 5% Kalisz;i nowe 45.50, 5°/1 Ło- '. 
dzi nowe 51.88 - 51.25 (- 75), 50/o Piotr , 
kowa 47 (....:.. 25). 5% Radomia nowe 41. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: • 
"3°/e budowlana 42.15 (+ 5), 4 inwesty­
cyjna zwykła 105, 8% dillonowska 93.38, ; 
50/o Warszawy stare 69.25, 41/:% obliga· I 
cje m. Warszawy 4 emisja 47, 61/o obli· , 
gacje m. Warszawy 8 i 9 emisja 62 (+25}. 
za 7% śląską żądan1> 73.75, za 7% war• 
szawską dolarową 73. 

POZAC-IELDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,26. 
Funty (banknoty) 26,10, 
Marki (banknoty) 178. 
Dolary złote 9,11. 
Ruble złote 4,72%,. 
Papiery procentowe bez zmlmly. 
Stabilizacyjna 66'/c. 
5 l.Sl ęs:oc.. ~~ 58,31.'j 
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~Bl i inUala[je gaiowe . w DOWO[le~OJ[~ ~Il~OWIB[~ 
Jak w przemyśle, tak i w gospo- trzymania kąpieli czyni tego rodza- dowolenie swych konsumentów kła- i to niejednokrotnie do tego stopnia 

darstwie domowem, kwestja opala· ju urządzenie prawie zupełnie nie- dzie specjalny nacisk na wykonanie małych i ciasnych, że wymagają i spe­
nia zajmuje jedno z dominują-cych używalnym w czasie gorących mie- instalacyj gazowych, ich kon8erwa- cjalnie mał;rch wanien nienormal­
atanowisk tak ze względu na budżet sięcy letnich i miesięcy urlopów i cję i dzłałanie. W zakresie działania nych stawia używalność tego rodza­
domowy jak i na kłopoty związane wyjazdów letnich, kiedy zasadnicw Wydziału Inst.alacji leżY. nietylko ju łazienek pod zllflk.iem z.a.pytania, 
zwykle z tern zagadnieniem. ze względów higjeniczl)ych kąpiel obsługa konsumentów, konserwacja gdyż brak odpowiedniej ilości po-

To też w dążeniu do coraz to lep- jest najbardziej pożądana. urządzeń garowych, badanie insta- wietrza potrzebnej nietylko do oddy-
szych udoskonaleń i ułatwień życia Korzyści stosowania gazu w go- Iacji lecz również projektowanie i I chania ale i do normalnego spalania 
jak i ekonomji pracy nietylko prze- spodarstwie domowem wskazują na wykonywanie nowych instalacyj ga· za.równo w piecach węglowych jak 
mysł, który wymaga ścisłej kalku- to, że w nowocr.esnem mieszkaniu zowych, jak, również przy większych i gazowych może prowadzić do przy­
lacji i ciągłego badania kosztów pro- już w czasie wznoszenia murów i urządzeniach i urządzeniach prze- krych następstw. Uniknąć tego moż­
dukcji, ale i gospodarstwa domowe wykonania budowy należy zaprojek- mysłowych nadzór i porada techni- na bezwzględnie i stworzyć odpo­
korzystają coraz to skrzętniej z po- tować i wykooać instalację gazową. czna. w.iednie warunki bezpieczeństwa 
stępów techniki i wprowac:b;ają u Do budynku mieszkalnego czy też Jak już powyżej wspomniano, jed· przez odpowiednio przemyślane za­
siebie ulepszenia niejednokrotnie pnemysłowego prowadzi garowa ru- ną z nieuniknionych inwestycyj przy równo pomieszczenie jak i :wrciągi 
nawet kosztem pewnych jednorazo- ra t. zw. bocznica wychodząca z ma- zużywaniu gazu jako paliwa za.rów· dla spalin. 
wych wydatków, które rekompensu- gistrali czyli z przewodu głównego no w gospodarstwie dom<>Wein. jak Wskazane zatem jest by przy pro­
ją się całkowicie biorąc pod uwagę s4eci podziemnej, przyczem t. zw. i w przemysle jest inst.ałacja gazo- jektowa.niu i budowaniu nowych bu­
k,orzyści jakie dają te nowoczesne wlot zaopatrzony jest w kurek głów- wa, która ze względu na. konieczność dynków uwzględnione były wszelkie 
urządzenia. ny. Od tego kurka przy wlocie od- wykonania jej przed ukończeniem wymagania jakie stawia się dla in-

Takim postępowem urządzeniem prowadzone są piony (rury), które- budynku mieszkalnego winna być stalacyj gazowych, by uwzględniały 
wprowadzonym do gospodarstw do- mi rozprowadza się gaz do poszcze- zaprojektowana i wykonana dość one wszystkie potrzeby mieszkań­
mowych, dającym niewątpliwe i du- gólnych mieszkań. Gaz po przejściu wcześnie, by uniknąć przebijania ców, a zatem by budynki te nie na· 
że korzyści jest gaz, bez którego no- przez gazomierz wchodzi do poszcze- ścian, sufitów i tynków, a przez to stręczały trudności w instalowaniu 
wocześnie urządzone mieszkanie jest gólnych urządzeń opalanych gazem zbędnych strat · przez ponowne na- tak niezbędnych nowoczesnych urzą'-
obecnie nie do pomyślenia. jak: kuchenek, pieców kąpielowych prawy. dzeń gazowych. Budujący powinien 

Najważniejszemi zal~tami gazu itp., które posiadają oddzielne kurki I Zakorzenione przyzwyczajenie zawczasu o tern pomyśleć i zasięgnąć 
w gospodarstwie domowem są: łat- , zamykające wypływ gazu. przystępowania do wykonania insta- rady fachowej instalatorów, bądź też 
wość doprowadzenia go do miejsca Całe te urządzenia, składające się Jacji gazowej po zupełnym wykona- samej Gazowni, która chętnie na 
zużycia niewielkim kosztem (insta- , z szeregu rur połączonych ze sobą niu budynku, prawie przed samym każde żądanie służy szczegółowemi 
lacja), momentalna możliwość otrzy- I kształtkami oraz kolankami, ze oddaniem mieszkania do użytku, sta- informacjami fachowemi. 
mania źródła ciepła, wreszcie nad- 1 względu na wielką ilość . koniecznych nowi bardzo poważne źródło ni eza- N a leży podkreślić, ze Gazownia 
zwyczaj łatwa i prosta obsługa z zmian kierunku powodowanych dowolenia, a również nastręcza wiel- Miejska chcąc ułatwić przeprowa­
moiliwością dowolnych przerw w 

1 
miejscowemi warunkami i wraz z kie trudności w wykonaniu robót co dzanie instalacyj gazowych nietylko 

gotowaniu. Jeżeli jeszcze dodamy, że I kurkami nazywamy krótko: instala-1 odbija się ujemnie na kosztach wy- w domach już zamieszkałych lecz 
instalacje i urządzenia gazowe zaj- cją. - Instalacja gazowa jest zatem konania instalacji nie biorąc już pod również •W nowobudujących się z dn. 
mują minimum miejsca i nie dają jedną z najważniejszych części urzą- uwagę innych kłopotów jakie na- 1 czerwca b. r. obniżyła koszty in­
przykrego dymu i sadzy i nie wy- dzenia gazowego a jakość jej wyko- stręcza umieszczanie gazomierzy, a- stalacyj gazowych o 15--20 proc. 
magają ciągłego wynoszenia popio- nania, pod względem szczelności i paratów, ciągów dla spalin, a z tego wychodząc ze słusznego założenia, 
łu lub też dbania o zapasy paliwa, dobroci stanowi poniekąd o bezpie- powodu ew. nieporozumień i rek.la- że gaz jest artykułem pierwszej po­
mamy obraz wygód jakie daje gaz czeństwie. Nic też dziwnego, że Ga- macyj. trzeby dla wszystkich warstw spo-
jako paliwo. zownia Miejska w trosce o bezpie-1 Projektowanie i budowanie „osz- łeczeństwa. 
Jedną z najważniejszych zalet ga- czeństwo oraz o dobrą obsługę i za· czędnych" pomieszczeń na łazienkę K. S. 

zu jest jego taniość. Według obec- ---·· -------------------------------... ============== nie obowiązujących cen' warszaw- , 
skich koszt zagotowania 1 litra wo- I 
dy w garnku na kuchence gazowej I 
wynosi tylko 1.05 gr. wówczas gdy 
zagotowanie 1 litra wody na kuchen- · 

Przelewy obligacvi Pożvczki narodowej 
ce elektrycznej (garnek elektryczny) W ,,Dzienniku Urzędowym Minister-

stwa Skarbu" Nr. 17 opublikowane zo­
wynosi 6,50 gr. (płytka elektr. stało obwieszczenie Komisarza General· 
9,30 gr.). nego Pożyczki Narodowej w sprawie clo 

Wszystkie te przyczyny składają konywania przelewów obligacyj Pożycz-
ki Narodowej. 

się na to, że społeczeństwa państw Na podstawię tego obwieszczenia z 
zachodnich rozumiejąc dokładnie ko- dniem 1 czerwca 1935 r. zezwoleń na do· 
rzyści jakie daje 'paliwo gazowe sto- konanie przelewu obligacyj Pożyczki Na 
sują je w gospodarstwie domowem rodowej udziela Urząd Długów Pań-
1 przemyśle na szeroką skalę, tern- stwa w następujących wypadkach: 1) in· 

stytucjom kredytowym, które otrzymały 
b::.:rdziej, że ulepszone aparaty i zezwolenie na przyjmowanie obligacyj 
przyrządy gazowe stoją obecnie na na spłatę zobowiązań; 2) centralnym in­
naj~ższym stopniu doskonałości, stytucjom kredytowym, które udzielać 

będą zastawu instytucjom kredytowym, 
· dając .maksimum pewności i wygo- przyjmujllcym obligacje na spłatę zobo· 
dy. 1 wiązań; 3) zakładom ubezpieczeń, któ-

N aj1epSZJ'Wll wyrazem tego zrozu- re otrzymały zezwolenie na zawieranie 
mienia są Cyfry z państw zachod- umów ubezpieczeń na życie, przewidują-

. · · · . · d · . cych przyjmowanie obligacyj Pożyczki 
rnch,, a mianowicie· na Je nego mie- , Narodowej tytułem wpłat na składki; 4) 
szkanca w Ameryce przypada rocz- instytucjom państwowym, przyjmującym 
nie zuży.-cie gazu za zł. 872, w Anglji obligacje P. N. jako kaucje i wadja, w 
za zł 655 i w Niemczech za zł. 130 razie przepadku kaucyj i wadjów; 5) in· 

· . zł ' 1 stytucjom samorządowym, które przyj-
W Po~sc~· natomi~t. za · 4. mować będą obligacje P. N., jako kaucje 

NaJWię!ksze Zu-Lyc1e gazu wykazu- i wadja, w razie przepadku kaucyj i wa· 
ja gospodarstwa domowe, to też n.ie djów; 6) instytucjom ubezpieczeń społe· 
d~iwnego, że fabryki wyrabiające c~ych, kt.óre przyj~o~ać b~dą oblig:i--
d ln... t . d CJe P. N. Jako kauc1e 1 wadia, w razie 

o szeregu - apara Y 1 . przyrzą Y przepadku kaucyj i wadiów, oraz w wy· 
opalane gazem, korzystaJą ze zdo-

padkach przyjmowania obligacyj P. N. l niach zawodowych, •W wypadkach, 'gdy 
na pokrycie składek ubezpieczeniowych instytucje te uzyskały uprzednio zgodę 
w granicach, ustalonych przez ministra Komisarza Gen. P. N. na przyjmowanie 
Opieki Społecz~ej; 7) spadkobiercom, obligacyj tytułem wpłat na składki; 12) 
którzy, dziedzicząc obligacje P. N., udo- przy składaniu obligacyj jako ofiary lub 
wodnią prawa spadkowe dokumentami, składki na rzecz instytucyj społecznych. 
wymaganemi przez obowiązujące przepi- których działalność posiada znaczenie o­
sy prawa; 8) osobom, które otrzymują o- gólnopaństwowe, o ile instytucje te uzy­
bligacje na zasadzie prawomocnego wy- skały uprzednio od Komisarza Gen. P. N. 
roku sądowego; 9) członkom rodziny w zezwolenie na przyjmowanie obligacyj 
wypadkach przelewu na rzecz najbliż- tytułem wpłat; 13) w wypadkach przy­
szej rodziny (rqdzice, dziadkowie, dzie-1 jęcia obligacyj przez pracodawcę conaj­
ci i wnuki); 10) w razie przepadku kau- mniej po kursie 96 za 100 zł. nominału 
cyj i wadjów, przyjętych w obligacjach I tytułem pokrycia zobowiązań pracowni­
P. N. przez osoby i firmy prywatne co-

1 

ka w stosunku do pracodawcy, o ile u­
najmniej po kursie, ustalonym dla papie- przednio pracodawca uzyskał zezwole­
rów wartościowych w obwieszczeniu mi J nie Komisarza Gen. P. N. na przyjęcie 
nistra Skarbu z•dnia 9 lipca 1934 r., o ile 1 obligacyj; 14) prywatnym szkołom w 
.te osoby i firmy uzyskały zezwolenie Ko I myśl zasad okólnika ministra Wyznań 
misarza Gen. P. N. na przyjmowanie o- ReL i Ośw. Publ. z dn. 24 kwietnia r. b. 
bligacyj P. N. jako kaucje i wadja; 11) W wypadkach, nieobjętych omawia­
przy regulowaniu obligacjami conajmniej nem obwieszczeniem, decyzję w spra­
po kursie emisyjnym (96 za 100} składek wach przelewu obligacyj wydaje Komi­
w związkach, kocporacjach i zrzesze- sarz Gen. Pożyczki Narodowej. 

Podwvtka cen benzvnv fl1 Austrn 
Po długotrwałych rokowaniach rząd I podwyższenie cen ropy nałtow.r.j przez 

austrjacki zezwolił kartelowi benzyno· Rumunję, w której Austria pokrywa pra 
wemu µa podwyższenie ceny benzyny z wie całość swego zapotrzebowania na 
56 na 59 gr. za litr, biorąc pod uwagę produkty naftowe. 

',, : • ' „• •• •• "· '"·\o.~„ ' ~·r~ '• ·.~· 'l' 'r ':l-'ł" 'i , bytego wieloletniego doświadczenia, 
dążą do cOTaz lepszego udoskonale­
nia wytworzonych przez siebie. apa­
ratów, dbaj·ąc nietylko o ich dobt1ł 
użytkowność d o ich najekonomicz­
meJsze, sprawne i niezawodzące 
działanie ale również i pod . wzglę­
dem estetycznego wyglądu doprowa­
dzając je do takiej doskonałości, że 
wszystkie te przyrządy stają się o­
zdobą nowoczesnego gospodarstwa 
domowego. 

~onnra ~orawa o 1amor~owanie 1l-letniei · ~1iewuJnJ 
przed sądem apelacyjnym 

W Sądzie Apelacyjnym toczyła się krytycznego wiecwru, spacerujące- Sąd okręgowy uznał jednak winę za 
ponura sprawa o zamordowanie 13-1 go z zamordowaną dziewczyną. Woj- dowiedzioną i skazał Wojciećhow­
letniej dziewczyny. ciechowskiego aresztowano, w toku ski-ego na 15 lat więzienia. Jako o-

Przed rokiem na polach za wsią badania Wojciechowski przyznał się koliczność łagodzącą sąd przyjął 
Lipno pod Częstochową znaleziono do zbrodni, składając tchnące grozą młody wiek oskarżonego, koory w 
zwłoki uduszonej dziewczyny. Pozy- wyjaśnienia. czasie dokonania zbrodni liczył za-
cja, w której znaleziono zwłoki wska Wojciechowski opowiedział, że od ledwie 20 łat. 
zywała na seksualny charakter mor- pewnego czasu prześladowało go u- Wczoraj sprawa znalazła się w 
du, aczkolwiek badanie zwłok nie- porczywie pragnienie mordowania . Sądzie Apelacyjnym. Oskarżony nie· 
szczęśliwej nie ujawniło śladów znie kobiet. Dwu~rotni: J?ragnął s":'ój został sprowadzony na rozprawę. 
wolenia. zamiar zreahzowac, Jednak wc1ąz Obrońca, w osobie adwokata Mie-

Podjęte dochodzeni~ nie doprowa- napotykał na przeszkody, wreszcie czysława Lewego szedł w kierunku 
dziło do ujęcia bestja.lskiego zbrod- przyszła kolej na małą Halinkę To- obalenia konstrukcji dowodowej ak-
niarza. Dochodzenie umorzono, gdy karezyk. tu oskarżenia. 
oto przypadek sprawił, że potworny . Mordercę skierowano na obserwa- Sąd zatwierdził jednak wyrok 
morderca nie uszedł karze. cję do zakładu dla chorych · umysło- skazujący. 

W sąsiedniej wsi wybuchł pożar. wo w Tworkach. Po dłuższej obser-

!YCIE TOWARZYSKI! 

WIELKI AMERYK.Afq'SKO-AN­
GIELSKI śUJB W W ARSZA WlE. 

W warszawskim kościele anglikańsk.Un 
św. Emmanuela przy ul. Sewerynów, k1. 
pastor Martin Parsons udzielił ślubu mło • 
dej parze anglo - amerykańskiej. Pa!l· 
na młoda jest Amerykanką. Ojciec jej p. 
Leigh Ballenberg jest prezesem polskie· 
go oddziału „Standard Nobel". Pannę 
El:tbietę Ballenberg po4lubił młody An· 
glik - Robert Siddons, syn profesora 
A. W. Siddonsa z Harrow w Anglji. P. 
Siddons poznał narz.eczoną w W arsza• 
wie, gdzie urzędował w biurach „Schichł 
Unilever Co.". Od niedawna został prze 
niesiony do oddziału tego2J. przedsiębior· 
stwa w Hadze i wrócił do Warszawy spe 
cjałnie na ślub. 

Kościół był pięknie udekorowany. Bia 
łe lilje i peonje na tle girland z liści 
i dębu tworzyły piękną harmonię barw: 
bieli (niewinność) i zieleni (nadzieja), 
Podczas ceremonji ślubnej organistka ko 
ścioła, panna Beatrice Flynn, odegrała 
marsz weselny z op. „Sen nocy letniej" 
Mendelsohna., oraz melodję, na którą 
śpiewa chór weselny w „Lohengrinie" 
Wagnera. ' 
Pierwszą "druhną panny młodej była 

czarująca córka attache wojskowego am­
basady amerykańskiej, panna Judyta Poo 
te Gilmor. Kwiaty niosły panny Marta i 
Kamila Perskins, córki konsula amerr 
kańskiego. Pierwszym drużbą pana mło• 
dego był p, John Wharry. Wr ·owadza· 
li go pp. R. E. Kimens, oraz Hugh Meo 
Faddin. 

Panna Młoda miała na scbie skrom• 
ny strój ślubny z białego crepe-satin z 
trenem. W rękach miała tradycyjny bu· 
ki et. 

Pierwsza druhna odziana była w toa• 
letę z niebieskiego „chiffon" i miała w 
ręku ponsowe róże. Panny Perkins ubra• 
ne były w sukienki z żółtej „organdiny", 
ozdobione błękitnemi szarfami. 

Po ślubie rodzice panny młodej wyda­
li przyjęcie w swych salonach przy ul. 
Matejki. Pani Ballenberg przyjmowała 
gości we wspaniałej toalecie z koronek 
„beige", przystrojonej bronzowemi ozdo-
bami. . ..., 

Na ślubie, jak na przyjęciu, obecni by­
li liczni przedstawiciele kolonji am.ery• 
kańskiej i angielskiej. 
Tegoż wieczoru patistwo młodzi wy• 

jechali do Anglji, gdzie złożą wizytę ro• 
dzicom pana młodego, Potem spędzą 
miodowy miesiąc na wycieczce samocho 
dowej po Szkocji. Zamieszkają na stalel 
w Hadze, gdzie pracuje pan młody. 

Di pl. 

Kradzlet cenneto obrazu 
Fratonarda 

z muzeum w 6ułuthowle 
W Gołuchowie, woj. poznańskie­

go, położonym w połowie drogi mię­
dzy Kaliszem a Pleszewem, istnieje 
piękny pałac ordynacji ks. Czarto­
ryskich, zbudowany niegdyś przez 
Leszczyńskich. 

W kC>ńcu XIX wieku hr. Izabella 
z Czartoryskich Działyńska poddała 
pałac restauracji i zapełniła jego sa­
le wspaniałą kolekcję zabytków dzię­
ki czemu pałac służy obecnie jako 
muzeum. Do niedawna wpuszczano 
tam turystów bez żadnych ograni­
czeń. Ostatnio jednak, w czasie zwie 
dzania zamku przez jedną z wycie­
czek szkolnych zdarzył się wypadek 
zagm1ęcia obrazu, uważanego za 
dzieło Fragonarda. 
Ponieważ mogło to być ułatwione 

przez niedostateczny nadzór nad 
zwiedzającymi, . obecnie wprowadzo­
no pewne ograniczenia przy zwie­
dzaniu pałacu, szczególnie w nie­
dziele i święta. żąda się mianowicie 
zgłaszania przyjazdu wycieczek na­
przód i uzyskania pozwolenia na 
zwiedza.nie pałacu i jego zbiorów. 

„Dzieci kapitana Granta" 
na ekranie 

Od śmierci Juljusza Verne mija ,.,, 
lat trzydzieści. Autor ten jednak w 
dniu dzisiejszym jest chyba wśród 
czytającej młodzieży wszystkich 
państw i narodów tak samo poczyt­
ny, jak dziesięć, czy trzydzieści lat 
temu. 

Rzecz charakterystyczna, Verne 
cieszy się ogromną popularnością w 
Rosji sowieckiej. Jest on najulu­
bieńs71ym autorem dzisiejszego mło­
dego pokolenia sowieckiego. 

Jedna z wytw6rni filmowych w 
Sowietach postanowiła ucr.cić trzy­
dziestą. rocznicę śmierci autora „Ka­
pi tana Nemo" przez sfilmowanie jed 
nego z jego utworów. Według wsze!-

Prócz kuchen, kuchenek, żelazek, 
karbówek itp. najważniejszem urzą­
dzeniem w nowoczesnem mieszkaniu 
jest piec kąpielowy gazowy, zawsze 
gotowy do użycia, dający kąpiel w 
bardw krótkim czasie praktycznie 
biorąc prawie natychmiast, czysty i 
łatwy vl obsłudze oraz niezajmujący 
zbyt wiele miejsca. Wszystkie inne 
urządzenia pieców kąpielowych są 
pozbawione jeżeli nie całkowicie to 
przynajmniej częściowo tych zalet, 
a uzależnianie kąpieli bądź to od pa­
lenia w piecu kuchennym, jak to ma 
miejsce przy t. zw. boljerach, bądź 
też od konieczności ro~alania spe­
cjalnie pieca kąpielowego i połączo­
ne z tem dłu~e :wt.czekiyiallie dla....-

W czasie pożaru pomoc w gaszeniu wacji lekarze orzekli, że jest on zu­
ognia niósł między innemi mieszka- pełnie poczytalny. 
niec wsi Lipno - Stanisław Woj- Na rozprawie Wojciechowski cof­
ciechowski. Pewn;i kobiet.a poznała · nął swoje zeznania., tłomacząc się 
~ • meż=tm~ kt.ór~ yridziała ,stereo~ biciem przez ~licję. 

LOTEM PODRóżUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWO, 

NAJSZYBCIEJ, 
TANlO, 

• kiego prawdopodobieństwa sfilm.owa 
na zostanie .najbardziej chyba uro­
cza z jego powieści mianowicie 
„Dzieci ~tana GrantaH1 J. co~• 
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KINO-TEATR 
Najznakomitsza gwiazda ekranu GLORJA SWANSON w pikantnej komedji salo­

nowej o bajecznej wystawie, kapitalnych pomysłach i pi~knych kobietach 
Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

NOWOŚCI Szalo n a Wdówka 
AKCJA! ..•......... ······- TEMPO! . . . . . . . . ........••. ...... NAPIĘCIE! 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyinie 

Smiechy wtórowały mówcy. Jakby 
na wielkim wiecu, tłu• zalegał przestrzeń 
przed estradą, żądny zabawy i gotów do 
śmiechu. Uwisł na wargach pana Serail,a 
wzrokiem, podniecał jego swadę półsłów­
kami. A prezes po tym wstępie wyznał 
że nie mogąc zgotować rozczarowania, 
komitet zabawy musiał zastosować się do 
tego, co zapowiała prasa. Pochylić czoło 
pokornie przed ósmą potęgą świata. 

Zagadkowa kradzież mieszkaniowa Bacznoś6J 
właściciele psów W PIOTRKOWIE Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami w Piotrkowie u­
przedza właścicieli psów, aby 
nie pui;zczali psów samopas, 
idyż wobec ujawnienia wście­
klizny na terenie Piotrkowa, 
miejscowy czyściciel wyłapuje 
wałęsające się psy, które na­
stępnie są niszczone w zakła­
dzie utylizacyjnym. Psy należy 
prowadzić na smyczy lub za­
opatrzyć je w kagańce. 

Do mieszkania p. J. Papiń­
skiego, prezesa oddziału L. M. 
i K. w Piotrkowie przy ul. 3-go 
Maja 17 dostali się w czasie 
chwilowej nieobecności pani 
domu złodzieje, którzy splon­
drowali rzeczy w kilku poko­
jach, szukając widocznie go­
tówki. Łupem złodziei padło 
około 80 zł, rewo! wer lorne­
ta, ordery i inne łatwo dające 
się ukryć przedmioty. 
Złodzieje dostali się przez 

wejście kuchenne, a następnie 
sznurkiem zabezpieczyli wejście 
główne z' klatki schodowej. 
Bezczelność złodziei jest tern 
zadziwiajl\ca, że kradzieży do­
konano w porze południowej 
pomiędzy godziną 12 a 13 t. j. 
w czasie gdy względnie duży 
ruch panuje zarówno w domu 
jak i na tym odcinku Aleji 
3-go Maja.· 

Sł11AŁY ZRYW 
MŁODZIEZY 

Dwaj młodzi amatorzy - cy­
kliści p.p. Buliński Janusz i Ka-
1::zJ1larek Leon, mieszkańcy wsi 
Suchcice gminy W oiniki po· 
wiatu piotrkowskiego porwali 
się na śmiały krok jakim bez­
przecznie nazwać można za­
mierzony objazd rowerem całej 
Polski. Podróż ich odbywać się 
będzie pod hasłem: „rowerem 
po Polsce". Wycieczka ma na 
celu zaprawę turystyczno spor­
tową i chęć poznania ojczyste­
go kraju. 

Obaj młodzieńcy wyruszą na 
rowerach w tę pouczającą i 
śmiałą podróż za kilka dni. Sta­
wili się oni obaj w Redakcji 
naszego pisma wyłuszczając 
nam dokładnie swój plan i przy­
sdą marszrutę. Młodym rowe­
rzystom-amatorom należy ży­
czyć w ich śmiałej podróży 
staropolskiego: „Szczęść Boże!" 

Bankructwo 
W skutek pogłębiania się kry­

zysu, który w okresie letnim 
nabrał szczególnego nasilenia, 
została zlicytowana księgarnia 
j. Wiśniewskiej, która mieściła 
się w Piotrkowie w najlepszym 
punkcie miasta przy ul. Sło­
wackie 8. 
Drogą sprzedaży z licytacji 

Nie jest wykluczone, że wła· 
mywacze poszukiwali specjal­
nie papierów wartościowych, 
gdyż jak. wynika z obser­
wacji na ni'i e j s c u kra­
dzieży porozrzucali oni wszyst­
kie papiery, notatki, książki i 
zapiski pana domu, jak zawo­
dowi specjaliści. Policja śledcza 
jest na tropie sprawców kra­
dzieiy. 

Buoow~ Swi~to chorych Dworca Głownegn Swięto ~~orych to dzień ra-
• dosny, dz1en o\uchy dla Ch<;>-

w Warszawie rych, dzień, w którym Chory 
Na: s.tacji Warszawa Główna czuje się . jakby odnaleziony, 

w dalszym ciągu wykonywane bliżej serc ludzkich. 
Sł\ obecnie roboty, mające na Ale święto Chorych to waż­
celu przystosowanie tej stacji ny dzień i dla nas zdrowych. 
do nowych warunków pracy, My używając w pełni sił wszyst­
jakie ·powstaną w związku z kich darów Boźych, hojną ręką 
przeniesieniem całkowitem ru- Stwórcy nam danych, tern wię­
chu pociągów na dolny poziom cej zobowiązani jesteśmy do 
oraz z elektryfikacją linji śre- pomyślenia o tych, którym Bó~ 
dnicowej i podmiejskiego ruchu kazał inaczej przeżyć tę wę­
osobo·wego w węźle Warszaw- drówkę doczesną. Niech serca 
skim. nasze zabiją współczuciem w 

Roboty te polegają na bu- zawartym czynie. - Nie o roz­
dowie w dolnym poziomie dal- tkliwianie chodzi, ale o czyn 
szych 4 torów, które łącznie z z prawdziwej miłości bliźniego 
4 już istniejącemi stanowić bę- płynący. 
dą grupfC 8 innych torów pe- Nie szczędźmy swego trudu 
ronowych, potrzebnych do ob- i ofiar, stańmy chętnie do współ­
służenia całego ruchu osobo- pracy z czem kto ma i jak kto 
wego stacji w pierwszym okre- może. 
sie jej budowy. Równoczesnie Pamiętajmy, że miłość i cier­
prowadzone są roboty przy bu- pienie było, jest i b~dzie od­
dowie 2 nowych peronów oraz kupieniem Ludzkości. 
przy montażu dźwigów baga- CZŁONEK 
żowych do ich obsługi. Apostolstwa Chorych 

Prócz robót torowych pro-
wadzone są dalej prace zwią­
zane z budową przykrycia, ma­
jącego stanowić dolną część 
przyszłego dworca, mianowicie 
zakładane są w dalsr.ym ciągu 
fundamenty dworca i monto­
wana jest konstrukcja żelazna 
tego przykrycia. 

Ponadto prowadzone są ro­
boty przy budowie pokrycia 
wschodniej części wykopu linji 
średnicowej, które umożliwią 
w przyszłości połączenie ulicy 
Wielkiej z Poznańską oraz stwo­
rzą plac przed nowym dwor-
cem. 

zabrano onegdaj resztę rucho­
mości i towaru właścicielom 
ksif(garnit którzy tern samem 
powiększ~ obecnie szeregi bez­
robotnych. 

SPŁYW DO MORZA 

························1············1············1························ I a a a a e a a aa Ie•••••••••••• aa a e •a a aa a a a a• a• aa a a a a a a •a a a a a a a a a a•• a a a aa a a a a:: 

Tegoroczny spływ pod na­
zwą „Od Bałtyku do Morza 
Czarnego" odbędzie się w cią­
gu miesiąca lipca i' sierpnia 
Prutem i Dunajem do Morza 
Czarnego. Według uchwalone• 
go już przez Zarząd Główny 
programu, zbiórka uczestników 
spływu wyznaczona została w 
dniu 14 lipca (niedziela) na 
Prucie w Kołomyi, skąd odjazd 
całości nastąpi w dniu 15 lipca 
do Roni (4 sierpnia), a nastę­
pnie Dunajem, jero odnogami 
i limanami do Konstancy, któ­
ra jest puunktem · docelowym 
spływu i zostanie osiągnięta 11 
sierpnia. Drugą czf(ŚĆ trasy 
przejdzie na wiosłach tylko sil­
niejsza część spływu, zaś słab­
sza z Roni przejdzie pod prąd 
Dunajem do Galaczuf gdz!e zło­
ży na kolei swoje łodzie, a do 
Konstancy uda się koleją lub 
statkiem. Powrót uczestników 
do domu nastąpi najpóźniej 19 
sierpnia. Wpisowe za. udział w 
spływie wynosi zł 125.-, przy­
czem uczestnicy odbędą prze­
jazd do Kołomyi na własny 
koszt za zniżką, którą Kiero­
wnictwo Spływu wyjedna w Mi· 
nisterstwie Komunikacji. Szcze­
gółowy program spływu, wa­
runki zapisów i wsz.elkie nie­
zbędne informacje otrzymać 
można w sekretarjacie L. M. K. 
w Piotrkowie ul. Qgrodowa 9. 

H UWAGA! i: 
H ANTl·MOL :: •• •• :: Ochronny worek do przechowywania futer i gardero- :: 
H byt całkowicie :zabezpieczajficy odzież przed molami. : : 
:: Jedynie ochronny worek odzieżowy Attti-Mo.I daje gwar&ncję ia· : : H bellpieczenia . ~d!deiy przed moła~l i wnelkie~I innemi paso- : : 
: : rzytami, gdyz 1e11t przasycony :recJalnll 1ubstanc1ą tru.ącą mole • • 
:: i 1Zkodnłki od:tieżowe. Poleca. H 
i: SKI.AD MATERJAŁOW APTECZNYCH H 
~! P a w ł a P o d g ó r s k i e g o H 
H Plotrk6w Tryb. Słowackiego 12. !: 
•• K • ł k •" : : 11puje 11ę rolll ane • : : 
==······················1············1············1·······················: ................................... : .................................. . 

Dnia sprzedaż w „ZENITHCltJ 

w firmie ZENITH" __ „ 
Piotrk6w, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 
Hallo! - - - Balio . 

Na fa lach eteru 
Swiat si42 śmieje 

(C.P.C.) W poszukiwaniu co­
raz to nowych form humoru 
radjowego, Wydział Literacki 
wprowadza na okres letni au­
dycję p. t. „Swiat się śmieje". Jakoż ad hoc wybrani s~dziwie, wy­
Będzie to wesoły feljeton, któ- znaczyli trzy nagrody dla najlepszych tan­
ry zapozna nas z najlepszymi cerzy, oraz kilka cennych nagród dla naj­
dowcipami, od których roi się piękniejszych toalet. Pan Serail odczytał 
na łamach humorystycznej pra- ich listę i pan Wojciech strapił się, że nie 
sy zagranicznej. Opracowanie figurowała na niej Pola, która jak sądził 
tych feljetonów powierzone bę- blaskiem swej urody wynosiła każdą swą 
dzie najwybitniejszym polskim toaletę ponad klejnotami posiadane bro­
satyrykom, a odczytywanie naj- katy. Nie przypuszał, że jury kierowało 
lepszym recytatorom. się pewną polityką. 

Dzięki tej audycji radjosłu- Oczywiście trzeba było tłumowi za-
chacze zapoznają się z humo· demonstrować, zarówno odznaczone pary 
rem poazczególnych narodów. tancerzy, jak uszczęśliwione właścicielki 
Audycja ta będzie wyrazem chlubnie .wyszczeg?lnionych ~t~oiów. Więc 
dobreg-o i na wysokim pozio- pr~z~s giełdy, ma1t~e de pla1S1.r~ wprowa­
mie stojącego humoru. Pierwsza dz1ł }e na estradę 1 pan W 01c1ech S_PO­
audycja tego rodzaju nadana ·kormał wobec arcykosztownych sukm w 
będzie w dn. 26 czerwca (śro- których pomysłowość łączyła się z wyt­
da) o godz. 19.50. wornym smakiem. Salwy oklasków towa­

Wiosn.a na wesoło 
(C.P.C.) Inaczej wygląda wio­

sna na wsi, a zupełnie inaczej 
w mieście. Tutaj zmęczony pra­
cą „mieszczuch" szuka wypo­
czynku w ogródkach i kawiar­
niach, a w niedzielę na przy­
słowiowej „zielonej trawce" -
inaczej mówiłlc, świątecznej ma­
jów~e. Na wesoło zilustruje ra­
djosłuchaczom wiosnę w mie­
ście skecz Bruno-Winawer, któ­
ry nada „ Teatr Wyobraźni" 
w dniu 26 czerwca o godz. 
18-ej. 
Ostatnia podróż „samowarkiem" 

rzyszyły defiluj~cym przez estradę da­
mom. 

Jednakże „niespodzianki" te w isto­
cie nie były niespodziankami, jeśli zapo­
wiedziała je z góry prasa. jakoż pan Se­
rail oznajmił wśród burzy oklasków i o­
krzyków serję rzeczywistych niespodzia­
nek. Niebawem miała ukazać się procesja 
minstrelów i pierotów z karykaturalnemi 
kukłami, przedstawiającemi różne wybitne 
osobistości. Następnie na krańcach hali 
minstrele mieli zabawiać nietańczących ku­
pletami komicznemi. 

- A największą może niespodzian· 
ką będzie, - kończył pan Serail, - że 
poznamy najpiękniejszą, jeśli nie w Ant­
werpji, to na tym balu osobę, królową 
wieczoru. (C.P.C.) „jedzie kolejka do 

Wilanowa"„. - opiewała popu„ 
lama piosenka podróż „ war- Na to podniosła się niesłychana 
szawskich mieszczuchów" śpie- wrzawa. Oklaski mieszały się z wylewa­
szących co niedziela na wypo- mi kipiC\cej wesołości. 
czynek do podmiejskich letnisk. Zaczem pan Serail jął wyłuszczać 
Podróże te jak również i typy trudności, jakie miało przed sobą jury, a 
niedzielnych wycieczkowiczów przy tern, niby patentowany dyplomata, 
znalazły swój wyraz humoru i wysławiał krasę cór Antwerpji, z czego 
dowcipu w licznych feljetonach, można było wnioskować. iż palma pier­
piosenkach, sztychacł\ i mono- szeństwa dostała się zamiejscowej pannie 
logach. Obecnie nadchodzi Wreszcie naszkicował dwie szczególnie 
smutny i pożegnalny moment piękne osoby, tak, że kto ich znał, do„ 
dla „samowarków". Zostaną myślił 1ię o kim mowa. Nie skąpił im 
wyeksmitowane z granic miasta. najwyższego uznania aby je pocieszyć, że 
Zanim jednak zakończą swą zagórowała nad niemi inna piękość. 
pracę odezwą się jeszcze w - Dla każdego z nas najpiękniejSZI\ 
transmisji radjowej, która na- jest kobieta którą kochamy. A więc„. 
dana będzie w dniu 28-ym własna żona. · Czy kto temu zaprzeczy? 
czerwca (piątek) o godz. 17-ej. Wątpię. Mamy przecież przy boku lube 
W transmisji tej, którą pop ro- nas'le małżonki„. Wobec tego panowie 
wadzi p. Bohdziewicz, pełnej sędziowie poprosili swe żony, by nie świe­
humoru i wesela zachowany ciły im w oczy swą urodą i na ten czas 
będzie charakter „sławnych pozwoliły im zapomnieć o sobie.„ 
dojazdowych war~zawskich ko- Wreszcie mówca oznajmił, że jury, 
lejek", które na długo jeszcze jakby Parys, mając jedno jabłko, a trzy 
pozostaną w pamięci mieszkań- boginie przed sobą, ofiarowało jabłko 
ców stolicy. najmłodszej z nich. Nie jabłko (bo cóż 
Miłość w życiu Beethovena byłaby to za nagroda?) i nie palmę (któ-

raby wnet zżółkła), lecz godne tei We-
. (C.P.C.) To zagadnienie bę- nery butony brytantowe. 

dzie tematem żywej audycji, - Kto kto? - rwały się głosy 
zmontowanej z muzyki i bio- wśród ni·ecierpliwego zbiorowiska - kto 
graficznego opowiadania, ukła- jest królową balu? Gwiazdą piękności? 
du Witolda Wulewicza, autora Nazwisko? Pokażcie la haute d'Auroral 
książki o Beethovenie p.t.„Przy- - Jest to młoda osoba„. - mówił 
błęda Boży"· Audycja nadana zgrabny dyplomata wśród rozciekawienia 
będzie z Warszawy 28 czerwca jakie nagle zamknęła wszystkim usta -
od fgodz. 20.10 do 20:45. Do- która niedawno jeszcze obca, dziś już ko­
wiemy się z niej jaką rolę _ode- cha to miasto Rebensa, jak swe sioło ro­
grały w życiu twórcy IX Sym- dzinne„. Młodziutka b-londyna, którą szczę­
fonji, najwznioślejszego piewcy sliwy wiatr przyniósł do nas. To kwiat, 
miłości wszechludzkiej, czynni- w botanice nie notowany! Pozwolę go 
ki miłości osobistej. Usłyszymy b" · p l so te nazwac: o a„. 
jakie · odbicie uczucia tego ro- Pan Wojciech czuł, że krew uderza 
dzaju znalazły w . twórczości do głowy i traci przytomność, jakby we 
tragicznego genjusza, w twór- śnie, słuchał chciwie. 
czości przedewszystkiem forte- - Jest to kwiat ziemi polskiej • 
pianowej i pieśniarskiej. Prele- cedził pan Serail - córka bohaterskiej 
gent cytować będzie listy Beet- nacji~ polskiej„. nosi na imię „Pola", a 
hovena. rzucając cieka :;wiatło jest kuzynką naszego czcigodnego, dobrze 
na duszę wielkiego odludka. znanego obywatela: pana Lenza. 

Korzystajcie z okazji 

Reparacje w zal!:resie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. -„- 4 k ·e z wygodami do wy- Lokal na_dający . się na biura. 1u~ pO OJ najęcia przy ul. Sło- mieszkania i wszełk1em1 

wackiego 30 li piętro Wiadomoić u wygodami do wynajęcia zaraz ul. Sło-
dozorcy. waekiego 22. 

Radość wyniosła pana Wojciecha 
poza ramy realnego bytowania, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

ajnowsza powieść ,,Przekleftslwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
· (zeszyt IX już w sprzedaży) . 



Radjo 
CZW ARTEK, 27 czerwca 

6 ,30 Pieśń „Kiedy ranne wstajll zo­
rze". 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 8,05. 
Audycja dla poborowych. 8,20 Odczyta­
nie programu na dzień bieżący. 8,30. 
Przerwa. 11,57 Hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie. 12,03 Wiadomości me­
teoroloeiczne. 12,05 Dziennik południo­
wy. 12,15 Koncert z udziałem solistów z 
płyt. 13,00 Chwilka dla kobiet. 13,05 „Mi 
łe dźwięki". 15,15 Przegląd giełdowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,30 Muzyka salonowa. 16,00 Audycja. 
dla dzieci p. t. „O babci, Ewci, dziad­
ku i czereśni w sadku". 16,15 Recital 
fortepianowy Stanisława Szpinalskiego 
(z Wilna). 17,00 „Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk" - koncert orkiestry P. R. 
18,00 „Sowieckie państwo pracy" - o 
książce Janiny Miedzińskiej. 18,10 „Mi­
nuta poezji": Wiersz Antoniego Słonim­
skiego. 18,15 „Cała Polska śpiewa··. 
18,30 „Dokąd jechać w święto"? 18,40. 
„Zycie kulturalne i artystyczne stołi::y". 
18,45 „z zapomnianych piosenek" (pły­
ty). 19,05 Zapowiedź programu na dzień 
następny. 19,15. Koncert reklamow-f. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej". 20,10 J(oncert 
w wykonaniu Orkiestry Więziennej pod 
dyr. L. Spitzera. 20,45 Dziennik wieczor· 
ny 20,55 „Obrazki z życia dawnej i współ 
czesnej Polski". 21,00 Koncert w wyko· 
naniu orkiestry symfonicznej P. R. 21,30. 
Teatr Wyobraźni ·nadaje słuchowisko o­
ryginalne p. t. „żagle na wiatr". 22,00. 
Wiadomości sporto,we ogólne. 22,1,0. Ma­
ła. orkiestra P. R. 

PIĄTEK, 28 czerwca 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 8.05 
Audycja dla poborowych. 8.25 Wskazów 
ki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.05 Dziennik potu­
dniowy. 12.15 „Dla naszych letnisk i u­
zdrowisk" - Koncert Ork. Kameralnej 
z Wilna. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
„Kilka tańców" w wykonaniu Ork. Ka­
meralnej pod dyr. Sylwestra Czosnow­
skiego( (z Wilna) . 13.35 Tr. z odjazdu 
radjosłuchaczy na wycieczkę kajakową 
(z Krakowa). 15.25 Wiadomości o ek­
sporcie polskim. 15.30 Walce w wirtuo­
zowskich transkrypcjach fortepianowych 
w 'Wyk. Szymona Marmera (z Krakowa). 
16.00 „Co i jak pić należy w porze let· 
niej" - wygł. prof. Gustaw Szulc. 16.15 
Koncert Ork. Tadeusza Seredyńskiego 
ze Lwowa. 16.35 Pogadanka dla cho­
rych. 16.50 „Codzienny odcinek prozy", 
17.00 „Ostatnia podróż samowarkiem" -
Tr. na wesoło przeprowadzi Antoni Boh 
dziewicz. 17.30. Koncert Ork. P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. 18.00 „Gdy­
nia w porównaniach" - reportaż wygi. 
Janusz Stępowski. 18.15 "Cała Polska 
śpiewa" . 18.30 Skrzynka ogólna. 18.45 
Piosenki w wyk. Janusza Popławskiego 
(płyty). 19.30 Recital śpiewaczy Ireny 
Gierałtowskiej. 20.00 Skrzynka rolnicza. 
2().45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz­
ki z tycia dawnej i współczesnej Polski''. 
21.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga z udz. Jó­
zefa Chasyda (skrzypce). 22.00 Wiad:>mo 
ści sportowe. 22.10 Muzyka salonowa z 
płyt. 23.00 Wiad. meteorologiczne. 23.05 
Utwory charakterystyczne (płyty). 

JAN BOKAY. • 

, _ 
Noc S~iętegę Jana 

nad morzem 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxemburg„. 
Narodowy: „W achlarz Lady Wmd~ 

Wiirilja świ~tego Jana szczegóh)i~ na Kępie Puckiej oraz Swarrew- , św. Jana Kaszubi unikają rozstaj­
pięknie wygląda w obrzędowości na- ikiej kropią w wigilję św. Jana ło- nych dróg, tam bowiem zbierają się 
s:1,ego h1du. Kaszubi np. spędzają dzie i sprzęt rybacki wodą święconą czarownice. Odważne dziewczęta, 
wigilję świętego Jana na nocnych i wkładają gałązki ziół na dno kadłu- które pragną wiedzieć, jak ich przy­
zabawach, nie różniących się od te- bu łodzi i· kutrów, aby zabezpieczyć szły mąż będzie wyglądać, o północy 
go rodzaju uroczystości w głębi Pol . się przed czarownicami. Do sieci idą na wydmy lub plażę i tam wśród 
5ki. każdy rybak wplata zioła poświęco- odmętów ujrzeć mają postać przy. 

mere". 

Osobliwie pięknie wyglądają roz- ne w dniu Bożego Ciała, ma to chro- szłego męża. 
palane tego wieczora i płonące nad nić przed pokręceniem i zaczarowa- Do sobótkowych zwyczaj ów nale-
brregami morza wielkie beczki niem sieci w dniu św. Jana. ży widowisko ludowe - ścinanie ka-
smolne, umieszczone wysoko na wyd Na Helu, w Wielkiej Wsi-Hałlero- ni . Widowisko wznowione zostało 
mie lub na plaży na specjalnym dłu- wie, Kuźnicy i Jastarni mówią ry- dopiero za czasów polskich stara­
gim słupie. bacy, że czarownice w noc św. Jana niem ś. p. inspektora szkolnego b. 

Gdzieniegdz.ie na łąkach chłopcy wychodzą z morza i jadą na miotłach powiatu puckiego Bronisława Gór­
rozpalają wielkie ogniska. Dziew- , na · Lysą Górę. nego i wykonane w paru miejscowo­
częta ~cają uwite wianki do ·mo-1 Nieomal we wszystkich miejsco- ściach obecnego powiatu morskiego. 
rza, zazwyczaj do zatoki Puckiej. wościach przyjęty jest zwyczaj szu- Za czasów niemieckicll obyczaj ludo-

Rypacy na półwyspie Helskim i I kania kwiatu :\>aproci. W przeddzień wy ścinania kani był wzbroniony. 

,,Zabardzo ją kochałem'' 
Ha!, kt~rv czuwał lZ dni nad z1łokam1 ionv 

Pewien urzędnik krematorjum w 
japońskiem mieście Kobe stracił na-
gle żonę. -

Po uroczystościach pogrzebowych, 
w których wzięła udział rodzina 
zma.rłej i jej męża, trupa zmarłej 
miano spalić w miejscowem krema­
torjum. 
Można sobie jednak wyobrazić 

przerażenie obecnych przy tej cere­
monji, kiedy nagle, w ostatniej 
chwili okazało się, że ciała zmarłej 
niema. Skradziono trupa. 

Zaczęto robić poszukiwania. Ciała 
zmarłej nigdzie nie było. Dopiero po 

kilku godzinach o}s:azało się, że ciało 

u.kradł ... mą~ zmarłej. 
Przez dwanaście dni i dwanaście 

nocy nie chciał się mąż w żaden spo­
sób zgodzić na rozłąkę z ciałem zmar 
łej żony. 

- Będę ją trzymał przy sobie tak 
długo, póki mi życia starczy. Nie 
odda,m jej. Chyba wpierw popełnię 
samobójstwo - powtarzał uparcie, 
głuchy na wszystkie perswazje i na­
mowy. 

Ciało zrnarł~j trzeba było wreszcie 
odebrać silą. Spalono je i w dwa dni 

pozmeJ nieszczęśliwy mąz popełnił 
samobójstwo. Zostawił list do rodzi­
ny, w którym napisał, że przyczyną 
rozpaczliwego kroku jest tęsknota za 
żoną. 

- Gdyby mi zostawili bodaj jej 
ciało, żyłbym jeszcze długo może -
napisał samobójca. - Tak nie mo­
gę. Zabardzo ją kochałem, żeby móc 
bez niej żyć dalej. 

N'a prośbę samobójcy ciało jego 
spalono również i prochy pochowano 
wspólnie w jednej urnie razem z pro 
chami jego żony. 

Ciekaco9 ekSPer9ment radiocoo-tef epat9czn9 
Frzesrlan!e .•. mJśli 1rzez radio 

W Ameryce czynione są przygo­
towania do ciekawego eksperymen­
tu rad;01.00-telepatycznego. Ekspe­
ryment będzie polegał na tern, że 
jego inicfatorny postarają się prze­
słać drogą radjową swoje myśli po­
siadaczom odbiorników radjowych. 

Eksperyment odbędzie się w ten 
sposób, że sześciu członków Psych.i­
cal Soci.ety w New Yorku zasiądzie 
w studio radjowem, w którem umie­
szczony zostanie oczywiście mikro­
fon. 

Tych sześciu pańów nie odezwie 

się do m·i.krofanu ani jednem sło- ze studjum i aby umieli odniesione 
wem. Usiądą tylko dokoła stołu, na podczas tej milczq,cej audycji wra­
którym stać będzie mikrofon i jed- żenia oddać na piśmie. 
nocześnie. zaczną o jednej i tej sa- Członkowie Psychical Society, któ 
mej rzeczy bardzo intemywnie m y- rzy są inicjatorami tej . niezwyłej 
śleć. audycji twierdzą, że uda im się na-

Wszysey radjosłuchacze Ameryki pewno przesłać swoje myśli slucha­
pr<>fmeni będą o przesłanie swoich czom radjowym bez uciekania się 
wrażeń z tej niezwykłej audycji do do pomocy słów. 
studio radjowego. Audycji tej, zapowiedzianej już 

Rola słuchaczy polega tu oczywi-

1 

od kilku tygodni oczekują radjosłu-
, ście na tern, aby w skupieniu i pew- chacze amerykańscy z ogromną i I 
nem natężeniu woli uczulili się na łatwą .do zrozumienia ciekawością. 
myśli, płynące przez fale powietrzne l 

15) 
' . 

Polski: „Król". 
Nowy: „Szesnastolatka", 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: Z powodu przerwy wakacyjnej 

teatr zamknięty. 
Teair Aktor& IMokotoweka s:r. 7311 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: „Sprawiedliwoś~. 
~moed.ia: „Bohater naszych czas6w"' 
Instytut Reduty: „Teoria Eina.teina". 
Banda: „Warszawa w kwiatach". 
'1 eatr Draaatyc&aJ (lłipotec:mua l)t 

„ :ragedja dzieci"· 
Wielka Rewja: W piątek premjera ko­

medji muzycznej „Przygoda w Grand 
Hotelu". 

W kinach 
Adria (Wierzbowa): „Czerwona dam:a'' 
Apollo (Manułkow. 106!: ,.BCll&ali-, 
AUantic: „Pościg za cieniem". 
Capitol (Marszałkow. 125): ,,Urwis ł 

Wiednia". 
Cac..o (No~. Swiat 50): ,.Niedokde 

cirooa symfonia . · , . 
Colosseum Male: „Czemp" i „Dwa O-I· 

blicza". 
Colosseum (wielka sala): „Marzenia 

miłosne" i ,,Pojedynek ze śmiercią". 
Corso: „~zarna perła" i rewja. 
Europa: ,.Rumb~". 
Filh~.?nja (.tasna 5): „Powrót Fraae 

kenste1ua . 
Fama: „Małe kobietki" i dodatki. 
Forum: „Eskimo" i „80 dni naokoło 

świata". 
Los: „Buntownik" i dodatki dźwieke>< 

we. 
Mewa: „Jakiej miłości pragną kobie• 

ty" i „Przy drzwiach zamkniętych"„. 
Majestic: „Szczęście na ulicy''. 
.Miejski: „Nasi chłopcy marynarze'. 
Oko Praskie: „Człowiek, który zabił'~ 
Petit Tdanon: „Dama od Maxyma" i 

„Sobowtór". 
Pałace: „Miłość w aucie" i „Hopla". 
Populan.y: „Teraz i zawsze", 11Shań.o 1 

biona" i rewja. 
Pan: „ Wielka księżnn i chłopiec ho• 1 

telowy". 
.Rial~o: „Mętczytni w nte~zpiecznym 

wieku • 
światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 

jesteś". 
Stylowy: „Mał• ma\!eczka„. 

PAN 
N.ŚWlł\T 40 p. 6 
niedz. i św. 12 

BING CROSBY, 
KITTY CARLISLE 

w pikantnej komedji Paramouata 

Wielka ksieina 
.i chłopiec hotelo111 

w/g, A. Suoira. 

\U DBRDnIE KOBIETY 
dni potem znalazłem się już w fa-1 go jestem ogromnie dumny, chociaż 
bryce. Fabryka to mój drugi dom, nie mam o sobie zbyt wielkiego 
nie: właściwie mój jedyny dom! Tu mniemania. , 
mnie wszyscy lubią i cenią, znają Piętnaście lat życia„. piętnaście 
wartość mej pracy iw iedzą, kim je- najlepszych lat mężczyzny, spędzo­
stem. Tu nic nie krępuje .mej fan- nych przy pracy, w walce, ale i w 
tazji, jak w życiu. Tu, w biurze przy spokoju ducha. Prawie nie odrywa­
rajzbrecie, przy węgielnicy i. cyr- łem wzroku od pracy przez całe te Autory7.0wany pnekład z w~gie~iego Rezsti Schiitza. 

Kiedy skiO:ńczylem ro.imowę z mat 
ką przy.pomnialem sobie, że na.leża­
łoby zadzwonić i do Klary. Już od 
dwu dni •Die odezwałem się zupełnie . 
A na pewno i ona martwi się o 
mnie. Ale to nic wielkiego! Pójdę 
do ni.ej popołuid.niu ... nie mogę ka­
zać 1im bk dłUigo czekać na si.ebie„. 

IPiwo to boski. napój! Jak to ja 
kiedyś powdedziatem: „kufel piwa 
i... prócz tego paru przyjaciół..." r 

. TZeczywiście. Gz.egóż mi więcej do . 
sz1ezęścia. potrzeba? „BM Aposto­
łów" .to bardzo miły lokal! 
' Humory były coraz lepsze. Ste­
fek i Bela rozgadali się na dobre. 
l'ylko Dezyderjusz . zachowywał się 
:z godnością. 

- Wiwat Piotr! 
- ;wiwat ... bohater! 
...._ Niech żyje obrońca kobiet! .„ 
Jacyż oni są dziecinni. 
- Papierośnica dla innie muro­

;wana! - wrzeszczy ;Bela. 
Naraz Stefek wstał z kuflem w 

reku i, z uroczystą miną, zawołał: 
- Zdrowie pięknej pani! 
- Nie rób niesmacznych dowci-

pów - skarcił go Dezyderj usz - i 
'n ie wrzeszcz tak głośno, bo już się 
Judzie oglądają. 

;Nawet nie miałem pretensji do 

Stefka: Było to dosyć głupie i nie-I znaczne aluzje na temat intymnych kiach, lub w hali maszyn, gdzie wiei- piętnaście lat: dzieckiem nieledwie 
taktowne z jego strony, ale czyż on stosunków, jakie łączą mnie z tą kie stalowe pięście groźnie wznoszą ją rozpocząłem, a lada dzień prze­
był kiedy mądry i taktowny?... By• niewiastą. Przewidziałem to już się w górę ,by za chwilę spokojnie i I kroczę czterdziestkę! Lecz niczego 
łem w takim humorze i nastroju, że zgóry i byłem na to zupełnie przy- równo opaść, gdzie młoty zawsze nie żałuję. Więcej mam uznania dla 
o nic nie mógłbym się rozgniewać. gotowany, nie obeszło więc mnie to tam uderzają, gdzie ja chcę, gdzie siwych włosów na swych własnych 
?ała ta histo~ja: policze~, p~je~ynek 11 

zbytnio. ~rzecież. w~ońcu dadzą te-J gładkie wężowe .sploty pasów suną skroniach, niż dl~ czarnych! 
I pewne napięcie nerwow, Jakie ti:- mu spokoJ ! Będzie Jakaś nowa sen- bez przerwy z cichym szelestem --- Trochę byłem Jednak podenerwo­
mu towarzyszyło, wszystko to wpro- sacja, i zapomną o mnie. Każdy cud 1 'tu otacza mnie cudowna atmosfor~ wany, kiedy taksówka zbliżała się 
wadziło mnie w doskonały nastrój. trwa tylko jeden dzień! A zresztą: przepojona poczuciem bezpieczeń- do fabryki. A nawet było mi trochę · 
Urozmaicało to trochę moje mono- czyż mogą zaszkbdzić plotki męż- stwa. wstyd. Coś, jak rum\eniec zawsty­
tonne" życie, krew w żyłach popłynę- · czyźnie takiemu jak ja, wolnemu, Wszyscy mnie tu lubią: iniynie- dzenia jeszcze w latach gimnazjal­
ła jakoś żywiej. Ale już teraz ko- niezależnemu, który nikomu nie po- rowie, robotnicy i dyrektor. Jestem nych, kiedy po dwudniowej nieo­
niec z tern wszystkiem! Czas jut wró trzebuje zdawać rachunku ze swe- ulubieńcem całej fabryki, cudownem becności przychodziłem do szkoły . z 
cić do spokojnego, solidnego, za bez- go postępowania? • dzieckiem, na które z dumą patrzy I zapuchniętą twarzą, noszącą wyraż­
pieczonego od wszelkich burz życia! Poprostu mały, nic nieznaczący cała fabryczna rodzinka. Jestem tu I ne ślady pobicia. Zwłaszcza den er-•· 
Tego rodzaju życie nie obfituje co- incydent, śmieszna historja i nic - „pan Piotr", który ma w głowie wował mnie ten plaster. Cóż oni so" · 
prawda w cudowne, pijackie sny, więoej ! A jeśli chodzi o moją popu· ma&zyny i motory nowego typu. Je- -bie o mnie pomyślą, ten poważny 
lecz chroni mnie zato od wielu :roz- larność, to mogło jej to raczej po- st.em dumą, przyszłością fabryki... pan Piotr_. Sumienie moje nie by­
czarowań . . Matka, Klara, Judyta... móc, niż zaszkodzić. Mężczyźni kła- Ale jestem także i świetnym in tere- ! ło zupełnie spokojne. 
siostra i ·przyjaciele ... praca zawo- niają mi się na ulicy z uśmiechem sem dla fabryki , jej najbardziej war J,,ecz portjer, robotnicy i koledzy 
dowa, moje projekty„. podróże i uznania, kobiety oglądają się za tościowym kapitałem. Dlatego trosz-1 uśmiechali się do mnie, coprawda 
sporty.„ czasem jakaś opera, Pucci- mną. Zrobiłem się nagle interesują- czą się o mnie, ale może lubią mnie może trochę weselej, niż było potrze 
ni i Wagner„. kasynO', bridge i knaj cym człowiekiem. Tylko ten plaster i nietylko dlatego.„ Kiedyś słysza- ba. Nikt mnie jednak o nic nie py· 
pa„. i dużo, dużo papierosów„. na czole ogromnie mnie drażni, to łem, jak w przerwie obiadowej roz- tał, nikt nie robił żadnych aluzyj. 

życie jest właściwie takie proste, było zupełnie niepotrzebne! Nie że- mawiali ze sobą dwaj robotnicy: Jednakże wiedzą, co to jest takU 
nie trzeba .go sobie komplikować„. bym był próżny, ale ten głupi pła- „Ten pan Piotr to porządny chłop.- Tylko naczelny dyrektor pogroził mi · 

IV. 
Rozumie się , że gazety podały 

pełne sensacyjnych dreszczów opisy 
pojedyhku, powtarzając całą hi­
storję .od ooc~tku i robi3c nietlwu-

ster ciągle mi najzupełniej niepo- Nie jest zbyt łagodny, ale da się lu- żartobliwie palcem: „Ej, Piotr, 
trzebnie przypomina o tern, co zą- bić.„ Nie wydaje surowych rozka- Piotr, jesteś lekkomyślny.„ Mógłby§ 
szło. Mnie i innym! Za trzy, cztery zów, a jednak trzeba go słuchać„. więcej na siebie uważać!". Ale nie 
dńi zdejmę go. Zniknie już ostatni Bardzo mało mówi , ale zawsze się go powiedział nic więcej. Potem zaczę­
znak mego „bohaterstwa"! doskonale rozumie.„". Najbardziej liśmy rozmawiać o sprawach fabry-

Ba,fdzo byłem r~d, kiedy w dwa lubią mnie właśnie robotnicy, z cze-ki. CD. c. n.)~ 
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• '( „ '5 ' o~tatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. • ! 

z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesl;!q 8 w.ł • 
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